
Dziś dodatek „ Ś W IA T  i ŻYCIE“

Korzyści z układu
polsko - czechosłowackiego

polska Agencja Prasowa ogłosiła oficjalny komu- 
Dikat na temat toczących się obecnie rozmów gospo­
darczych między delegacjami Poiski i Czechosłowacji, 
'ta i to dalsze rozwijanie wzajemnych stosunków spre­
cyzowanych w zasadniczych punktach polsko-czecho- 
siowaekiego układu o przyjaźni i pomocy.

Na szczególne podkreślenie zasługuje fakt, iź roko­
wania, które niewątpliwie przyniosą wiele korzyści 

kontrahentom, toczą się w bardzo serdecznej at­
mosferze.

pisania układu o wzajemnej 
pomocy i przyjaźni między 
Czechosłowacją i Polską 10 
marca 1947 r.

Rozpoczęte przed dworna 
tygodniami w Pradze roko­
wania toczą się zgodnie

k y  a r s z a w a (PAP) — 
. n’a 2 maja br. został podpi­
s y  w Pradze protokół, nor 
joujący obrót towarowy mię 

Czechosłowacją i Pol- 
ną okres od 1 maja do 1 

'bea br.
„ J b n u g u r u ją c  ro k o w a n ia  go  

\v ' • 1Cze m*9dzy Czechosłp 
I ac ją  i P o ls k ą ,  szefowie de- 
jesacyj PP. ministrowie Rip- 

Minc oświadczyli, że dą- 
^ć będą do uzyskania za­

perzonych rezultatów7 w ter 
J/bie przewidzianym w ko-
mîhrî!acie warszawskim, o- 
c ‘'Kowanym z okazji pod-

^zwedzkie ordery 
» dla Polaków

Tia Zto*: ! loIm (PAP). Za zasługi 
sjjj bciu zbliżen ia szwedzko-pol- 
Jto®0' . szczególnie w  dziedzinie 
sta  ̂un ikae ji, k ró l szwedzki Gu- 
’ v v  nada} odznaczana szwedz
S t l ^ p u j ą c y m  Polakom : m in i-  
gaJ Raban0w s k i — W ie lka  Wstę 

G wiazdy P olarne j, w ice 
Of i lst6r B a lic k i —  W ie lk i Knzyż 
0 * 1  O rderu Wazy. dy re k to r 
^ ■ ^ o w s k i  —  K rzyż  Kom andor­
ią  r deru Wazy, dy re k to r H a li- 
Om  r°b icw ska  — Z ło ty  Medal 

eru Wazy. (w)

z ustalonym planem, we 
wszystkich komisjach. De­
legacje obu rządów na okres 
trwania negocjacyj, obejmu­
jących bardzo szeroki zakres 
zagadnień, postanowiły po­
rozumieć się co do możli­
wości natychmiastowego na­
wiązania stosunków handlo­
wych na czas aż do podpisa­
nia układów przewidzianych 
w komunikacie warszaw­
skim, a to w celu niezwłocz­
nego otwarcia granicy pol­
sko -  czechosłowackiej dla 
normalnych obrotów towaro 
wych.

Pdpisany - maja protokół 
jest właśnie rezultatem tego

porozumienia. W wykonaniu 
tego porozumienia Polska 
dostarczy Czechosłowacji w 
okresie 2 miesięcy węgla, 
cynku surowego, cynku elek 
trycznego i pyłu cynkowe­
go; Czechosłowacja zaś Pol­
sce w tym samym okresie 
sadzeniaków, kaolinu, glin 
ogniotrwałych, artykułów 
technicznych, maszyn, narzę 
dzi, opon samochodowych 
itd.

Całość rokowań przebiegał 
w niezwykle serdecznej atmo i 
sferze i należy spodziewać) 
się, że zakończą się one po- 1 
myślnie w 
terminie.

Defiladę kilkudziesięciu tysięcy uczestników wielkiej manifes­
tacji 1-Majowej w Katowicach przyjął minister przemysłu H i­

lary Minc (w środku) w towarzystwie wicewojewodów płk. Zięt­
ka i Nantke-Namirskiego.

Fofo ,,Dziennika Zacho iaiego1'1

ÊÊosiąg  B a i t e y i 9*»

Zakupy z demobilu amerykańskiego
W a r s z a w  a (PAP) W ramach 

, pożyczki amerykańskiej w wyso- 
p rz e W id z ia n y m  j kości 50 milionów dolarów prze- 

! znaczonej na zakup sprzętu z de-

Kieroiunicg I. O. Farben przed trybunałem

Proces podpalaczy świata
Norym berga (obsł. w ł.). W dn iu  

wczorajszym  stanęli przed ame­
rykań sk im  trybuna łem  w o jsko­
w ym  w  Norym berdze k ie row n icy  
największego niem ieckiego kon ­
cernu przemysłowego w  okresie 
w o jn y  I. G. Farbenindustrie . 
W śród 24 oskarżonych zna jdu ją  
się: Karol Krauth, przewodniczą­
cy najwyższej rady administra­
cyjnej I. G. Farben, Kurt von 
Schnitzler, kierownik oddziału 
handlowego, Otto Ambros, kiero­
wnik produkcji buhy i gazów tru 
jących, Wilhelm Mann, dyrektor 
fabryki oświęcimskiej i Heinrich 
Buetfisch kierownik produkcji 
benzyny syntetycznej.

G łów ny p ro ku ra to r am erykań­
ski gen. T e lfo rd  T ay lo r w  w yg ło ­
szonym przem ów ien iu przypom ­
n ia ł ro lę 400 fa b ry k  należących do 
I, G. Farben industrie  w  niem iec-

k im  żvciu pospodarczym opano- I k ie row n iczym  i. G. Farben. Giń- ■ granicznych i prowokatorów, przy 
w anym  przez h itle row ców . * Ten wnym zadaniem tego biura było gotowującyeh pretekst do wypo- 

koncern bezpośrednio po z.a- przystosowanie produkcji fabryk wiedzenia wojny przez Niemcy, 
iec iu przez arm ię niem iecka k ra -  j należących do koncernu do planu j W okresie wojny przedsiębiorst 
;ów europejskich przystąp ił do! ogólnej mobilizacji wszystkich za wo angażowało do pracy deper-
opanowania wszystkich zna jd u ją - j sobów dla celów wojennych. ,  ---------- *- J-
^ ‘ W roku 1930 oskarżony feocych się na terenach okupowa­

nych fa b ry k  i  zakładów przem y­
słowych. W edług oświadczenia 
Taylo ra żaden rząd niem iecki nie 
mógiby realizować swych planów 
militarys tycznych bez pomocy f i­
nansowej takiego przedsiębiorst­
wa jak I. G. Farben. Oskarżeni 
ponoszą pełną odpowiedzialność 
za dokonane zbrodnie przeciw  
ludzkości i  za aktyw ną w spó łp ra ­
cę z czynn ikam i h itle ro w sk im i, 
us iłu jącym i stworzyć z N iem iec 
na jw iększą m ilita rn ą  potęgę świa 
ta. W  roku  1935 utworzono w  B er 
lin ie  specjalne b iu ro  pośrednictwa 
m iędzy W ehrm achtem  a sztabem

neasieęipB x a n im n a  a*xeędu w  A kn ę /lii

Wołanie o rząd silnej ręki

• v znowu pogłoski o 
zmianach w łonie

licL ° n d y n (PAP). W sto-
K. y  Wielkiej Brytanii roze-
£ v si«
bIlsk ich

Według tych pogło- 
tr2y pramier Attlee miał o- 

ostatnio szereg po- 
partv- rad od przywódców 
komę ,nych' a^ehy dokonać 
s2y' eznych zmian w najbliż 
VoZl!ś CZasie jeszcze przed 

Cz9ciem kenferencji 
Sób . Party. W ten spo- 
się A°Zlla by przeciwstawić 
— ^^Wnętrżno -  partyjnej

opozycji wobec dzisiejszego 
rządu.

Zmiany te dotyczyłyby w 
pierwszym rzędzie min. Be- 
vina. Przejście jego na stano 
wisko brytyjskiego „dykta­
tora gospodarczego“  stano­
wiłoby równoczesną odpo­
wiedź na istniejącą w łonie 
Labour Party krytykę do­
tychczasowej polityki zagra­
nicznej oraz zaspokoiłoby 
coraz silniejsze żądania wpro 
wadzenia „rządów silnej rę­
k i“ w polityce gosppdarczej. 
Bevinowi powierzono by cięż

Zjednoczenie przoduje
/Jan  wydobycia węgla został wykonany

^ar*ąd °»W * c e (PAP) Centralny 
^1  w P rzemyślu Węglowego po 
0otski, .n’u 1 maja wyniki pracy
*a kw  '

W
'ecieiś br.

Przemysłu węglowego

25 dn,i roboczych w 
'vy vvvri ’, Polski Przemysł Węglo 
VviSla; by‘ ogółem 4.650.211 ton 
Mai» ,L  , realizując państwowy 
iVal który przewidy
*'65o.nn,ń “obycie w tym okresie

^  J50 Jon, w  100%.

*)ego n?„i!oaaniu planu produkcyj 
o*bie g. 'Vsze miejsce zajęło Ru- 

',et!hoczenie Przemyślu wę 
Na a a k J le.alizui^c 103% planu. 

ycfi miejscach znajdują

się:Zabrskie Zjednoczenie, By­
tomskie, Chorzowskie, Katowic­
kie, Rybnickie, Dąbrowskie i G li­
wickie.

Największe wydobycie osiągnę­
ło Zjednoczenie Chorzowskie — 
536.013 t. węgla. Zjedn. Chorzow­
skie zajęło również pierwsze miej 
sce w wydajności dziennej — o- 
siągając 1.331 kg wydobycia na ro- 
botniko-dniówkę. Dąbrowskie Zje 
dnoczenie Przemyślu Węglowe­
go przekroczyło w kwietniu br. po 
raz pierwszy 1000 kg wydobycia 
na robotniko-dniówkę, osiągając 
1015 kg.

Plan załadunku węgla wykona­
no w 106,3%.

kie zadanie wyprowadzenia 
Anglii z obecnego kryzysu* 
ekonomicznego.

Według tych pogłosek, mi 
nisterstwo spraw zagranicz­
nych miałby objąć Dalton. 
na jego zaś miejsce, to zna­
czy na stanowisko ministra 
skarbu przeszedłby Cripps.

Meer założył organizację przeciw- 
szpiegowską ściśle współpracują­
cą z kontrwywiadem Wehrmach­
tu. Z chwilą rozpoczęcia inwazji 
na Polskę I. G. Farben przystąpi­
ło bezzwłocznie do realizacji na­
kreślonego przez Hitlera progra­
mu. 80% ogólnej p ro d u kc ji m a­
te ria łó w  w ybuchow ych i 100% 
p ro d u kc ji benzyny syntetycznej 
w ytw arzano  w  zakładach I. G. 
Farben, W ro ku  1943 te same za­
k ła d y  osiągnęły 95% ogólnej p ro ­
d u k c ji gazów tru jących . W tym 
roku sztab kierowniczy zawarł 
szereg umów z zagranicznymi fir­
mami, dzięki czemu produkcja wo 
jenna została znacnie zwiększona. 
Dostawy pewnych tow arów  do W. 
B ry ta n ii w  czasie w ie lk ie j b itw y  
lo tn icze j o wyspę b ry ty js k ą  un ie ­
m ożliw iono na skutek zaw artych 
przez I. G. Farben transakc ji han 
d low ych  z przedsiębiorstwam i za­
granicznym i. Z akłady ro zw ija ły  
działalność propagandową za g ra­
nicą, w ysy ła jąc  tam  swych przed­
s taw ic ie li, k tó rzy  sk łada li przy­
sięgę na w ierność H itle ro w i i  jego 
p a r t i i narodowo -  socjalistycznej.

towanych do Niemiec więźniów 
obozów koncentracyjnych i jeń­
ców wojennych. Wykonywało ono 
również kontrolę nad wszystkimi 
firmami i zakładami przemysło­
wymi w Polsce. ZSRR, Francji, 
Czechosłowacji i wszystkich kra­
jach okupowanych przez Niemcy.

Oskarżony O tto A m bros naka­
zał za zgodą rady ad m in is tra cy j­
nej f irm y , w ybudow anie w  obo­
zie ośw ięcim skim  fa b ry k i buny. 
Z a trud n ie n i p rzy  p ro d u k c ji buny 
w ięźniow ie w  w ypadku  choroby 
b y li w ysy łan i do obozu koncen­
tracyjnego w  Brzezince. Oskarże­
n i — dodał w  końcu p ro ku ra to r

mobilu amerykańskiego zawarto 
dotychczas kontraktów na ogólną 
sumę 34,8 milionów dolarów.

Od dnia 1 stycznia rb. zakon­
traktowano sprzętu na sumę 4,3 
miliony dolarów, na wagony róż­
nego typu 1,5 milionów dolarów, 
reszta zaś przypada ną silniki do 
samolotów, samochody i przy- 
czepki.

Z zakupionych 4.664 ton mostów 
systemu Baileya dotychczas nade­
szło do kraju drogą morską 1000 
ton i drogą lądową 3.544 tony.

Mosty Baileya są konstrukcji 
stalowej, seryjnej, przystosowane 
do szybkiego zastąpienia znisz­
czonych mostów.

Osada wczesnohistoryczna
Olsztyn (PAP). Na polach m a­

ją tk u  państwowego R obe rtow ow  
czasie o rk i o d k ry to  szczątki osa­
dy wczesno-historycznej. O dkryw  
cą jest dzierżawca tego m ajątku, 
ob. Jerzy U rsyn  Niem cewicz. W 
sąsiedztwie Rofoertowa zna jdu je  
się nadto inne znalezisko, będące 
prawdopodobnie szczątkam i śred 
niowiecznego grodu polskiego z 
X IV  w ieku,

Pow iadom ione o odkryc iu  P ań­
stwowe Muzeum Archeologiczne, 
wydelegowało na m iejsce znane­
go. badacza archeologa, znawcęT ay lo r —  przedstaw iają większe | 

niebezpieczeństwo dla  p o k o ju : terenów  pom orskich , mag. Jerze- 
światowego n iż  sam H itle r, (pf) go Antonow icza.

6 pokoju, który nie jest pokojem
mówił w Londynie Bevin

L o n d y n  (PAP). Minister 
Bevin wygłosił dnia 1 maja 
na zebraniu członków La­
bour Party przemówienie, na 

Występując w charakterze han- j którym oświadczył m. in.! 
diowców zakładali oni sieci szpic-! „Uważam, że sprawy poru- 
gowskte w różnych krajach i opa-I szone na konferencji md- 
nowywali gospodarczo niektóre , . . . .  , , ,,
przedsiębiorstwa. Wysyłano rów- i skiewskiej SB tak pOWBŻnCi 
nież tzw. specjalistów od zajść'że ostatecznie lepiej poświę-

,No w oje W re m ia “ o w spółpracy narodów

Istnieją grupy podżegaczy wojennych
M oskw a (PAP). Za jm u jąc się 

zagadnieniem m iędzynarodowej 
współpracy, tygodn ik  ,,Nowoje 
W rem ia“  stw ierdźa, że m im o idą 
cych w  tym  k ie ru n k u  w ys iłkó w , 
istnieją jeszcze grupy podżega­
czy wojennych, które zmierzają 
do nowych działań iniperialistycz 
nyeh. Jednakowoż notuje się sy­
stematyczny i  znaczny wzrost sił 
demokratycznych, a narody Euro­
py wschodniej oraz Światowa Fe­
deracja Związków Zawodowych 
znajdują się Obecnie w pierw­
szych szeregach walczących o po­
kój demokratyczny i  współpracę 
narodów. Tygodn ik zwraca uwa­
gę, iż współcześni rzecznicy agre­
sywnych planów m askują swoje 
apetyty po ko jow ym i deklaracja­
m i o dem okracji, podobnie ja k  
H it le r  u k ry w a ł swoje zakuey im ­

peria lis tyczne frazesam i o in te re ­
sie narodowym . Bez w a łk i o pe ł­
ne zniszczenie faszyzmu nie  ma 
dem okrac ji. Należy jednak de­
maskować rów nież fa łszyw ych 
dem okratów , popiera jących fa ­
szystów. Dem okraci tego p o k ro ­
ju  są odpow iedzia ln i ża zachowa­
nie  się resztek faszyzmu w  E uro­
pie i  na innych  kontynentach. 
Zdem askowanie tych  łudz i oraz 
ich rzeczyw istych celów, pomoże 
spraw ie poko ju  i  w spółpracy 
m iędzynarodowej.

Tygodnik podkreśla, że nie ma, 
takiego zagadnienia, którego nie 
dałoby się rozwiązać na drodze 
międzynarodowej współpracy. 
Przyjazna współpraca narodów 
w oparciu o uznanie ich równych 
p ra w  oraz poważanie ich wolno­
ści, jąk i interesów życiowych*

może zapewnić trw a ły  pokój. Fa­
szystowscy najeźdźcy gw a łc ili 
prawo, licząc na swoja, siłę ; oka­
zało się jednak, że s iła  n ie  popar­
ta  przez prawo, skazana jest na 
zagładę. Skądinąd h is to r ia  dowo­
dzi. że rów n ież  p ra w o  n ie  popar­
te przez siłę było  gwałcone. O- 
beonie po stron ie  na rodów  demo 
kraitycznych sto i aorćwzi» siła, 
ja k  i  p raw o. Ludność radziecka 
śledzi z w ie lk ą  uwagą w zrost i 
u trw a len ie  s ił dem okratycznych 
w  innych  k ra jach , w idząc rów no ­
cześnie w  swoim  państw ie trw a łą  
ostoję poko ju , bezpieczeństwa i  
niepodległości narodów . 1-m ajo- 
we św ię to  —  kończy tygo dn ik  —  
obchodzono pod hasłem zespole­
n ia  w szystk ich  s i ł  dem okratycz­
nych d ią  w a lk i o pokó j.

cić im nieco więcej czasu i 
uregulować je należycie — 
niż wrócić do Londynu z po­
kojem, który w istocie rze­
czy nie jest pokojem. Gdy­
byśmy osiągnęli zły kompro 
mis. który by znów skierował 
świat na złą drogę, to popeł­
nilibyśmy wielki błąd, za kió 
ry  przyszłe pokolenia drogo 
zapłaciłyby“ .

Bevin zaznaczył, że w o- 
becnych warunkach politycz 
nych należy zachować cier­
pliwość mimo niemałych 
trudności, niepowodzeń i roz 
czarowań, jakie mogą cze­
kać każdego męża stanu.

Hołd bohaterom Narviku
Sztokholm  (PAP). 28 kw ie tn ia  

w  poniedziałek, m in is te r komumi 
k a c ji Jan F.abanowski, z ło ży ł w  
N a rv ik u  im ien iem  Rządu Polskie 
go, w ien iec na grobach żo łn ierzy 
po lsk ich i  k w ia ty  na grobach a- 
lianek ićh  — angielskich, norw e­
skich i  francuskich . U dz ia ł w  uro 
czystości w z ię li przedstaw icie le 
norw eskich w ładz  cyw ilnych  5 
w o jskow ych oraz poseł Rzeczy,po 
spo lite j w  Sztokholm ie. O strow ­
ski. charge d 'a ffa ires  w  Oslo — 
Zalew ski, attache w o jskow y  p ik . 
Nadzin i  k ilk u  w spó łp racow n i­
k ó w  m in is tra  Ra ba no w sk  i ego.
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Przemówienie ambasadora Winiewicza
äeßeralne Zgromadzenie odrzueifo wniesek państw arabskich

N o w y J o r k .  (PAP) Na czwart­
kowym posiedzeniu zgromadzenia 
generalnego rozwinęła się długa 
dyskusja w sprawach procedural­
nych. Delegat Kolumbii, poparty 
przez Kubę i Iran, wysunął pro­
pozycję kompromisową, która po­
zwoliłaby uniknąć glosowania nad 
wnioskiem arabskim.

Przewodniczący oświadczył je­
dnak kategorycznie, że sprawa 
umieszczenia wniosku państw 
arabskich na porządku dziennym 
musi być poddana pod glosowa­
nie. Przewodniczący podkreśli! 
zresztą, że sprawa Palestyny zo­
stanie poddana wszechstronnej 
dyskusji w komisji politycznej, 
nawet w wypadku odrzucenia 
wniosku państw arabskich. Nastę­
pnie odbyło się głosowanie nad 
zaleceniem komisji głównej w 
sprawie o d r z u c e n i a  wniosku 
państw arabskich. Generalne zgro 
madzenle 34 głosami przeciwko 15,

przy 10 wstrzymujących się, u- 
chwaliło nie wnosić propozycji 
państw arabskich na porządek 
dzienny obecnej sesji generalnego 
zgromadzenia. Za wnioskiem 
państw arabskich glosowały pań­
stwa następujące: Indie, Związek 
Radziecki, Ukraina, Jugosławia, 
Białoruś, Kuba, Argentyna, Boli­
wia, Turcja, Afganistan, Iran.

N o w y  J o r k  (obsł. wŁ). Wczo 
raj obradowała komisja ogólna 
dla rozważania kwestii, czy obec­
na sesja Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ ma przeprowadzić szczegó­
łową debatę na temat Palestyny 
z udziałem przedstawicieli Ży­
dów, czy też nie. O prawo ucze­
stniczenia w obradach ubiegają 
się: Agencja Żydowska, która po­
wstała na podstawie mandatu bry 
tyjskiego nad Palestyną, jako lo­
kalne ciało doradcze oraz Żydow­
ski Komitet Wyzwolenia Narodo­

wego, będący nieoficjalną repre­
zentacją sjonistyczną, działającą 
głównie na terenie Stanów Zjedno 
czonych. Instytucja ta twierdzi, że 
pragnie reprezentować Żydów na 
forum ONZ, do czasu stworzenia 
niepodległej republiki żydowskiej 
i zachęca do nielegalnej imigracji 
do Palestyny.

Na posiedzeniu komisji ogólnej 
przedstawiciel Polski, ambasador 
Winiewicz przedłożył wniosek, 
aby Agencję żydowską zaproszo­
no do udziału w obradach. Winie­
wicz oświadczył, że nie należy po­
dejmować żadnej decyzji, bez u- 
przedniego wysłuchania delegacji 
reprezentującej Żydów, zamiesz­
kałych w Palestynie oraz uchodź, 
ców żydowskich z różnych kra­
jów europejskich.

Sekretarz generalny ONZ sprze 
eiiwił się temu wnioskowi, uwa­
żając, że Żydzi nie występują z ra 
mienia żadnego państwa, co nic

miało dotąd precedensu na forum 
ONZ.

Odpowiadając na pytanie dele­
gata Kanady ambasador Winie­
wicz stwierdził, że przedstawiciele 
Agencji Żydowskiej mieliby jedy­
nie prawo odpowiadania na sta­
wiane im pytania.
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Warszawa (PAP). W  ostatn ich 

dn iach Sąd W ojskow y w  Przem y 
ślu, p racu jąc w  try b ie  doraźnym, 
w y d a j szereg w y ro k ó w  śm ierc i 
na członków  band UPA.

Zosta li .skazani na ka rę  śm ie r­
c i: S te łyk  Stefan. S te łyk  P io tr, 
Saszka W asyl. D udka Olech, W ar 
chowiaz W asyl. W ycha ł M ich a ł i

Przedstawiciel Indii oświadczył, ' Kaczor Józef. Wszyscy on i od ró ­
że Żydzi powinni być wysłuchani ku  1945 do m arca br.. t j .  do chw i- 
jedynie w zakresie obrad komisji, l i  u jęcia , na leże li do u k ra iń s k ie j 
bez prawa uczestniczenia z zgro- - bandy te rro rys tyczne j U P A  gra- 
madzenin ogólnym ONZ. 1 sującej na teren ie pow . ja roś ła w -

skiego i  lubaczcwskiego. 
oni udzia i w  pa len iu  wsi 
skich, napadach rabunkowych ..

grał'
pd>

ii
wsie i osiedla, gdzie 
bydło, konie i żywność. dok° 
wali napadów na funkcjo®**8 _
szy MO 
W  P.

i  BP oraz na żołnie*^

.d-Sąd w  m otyw ach w yro ku  P°' 
k reś lił, że wszystkie zbrodnie P® 
pełn ione przez oskarżonych. 90 
znaczały się niespotykanym 
cieństwesm.
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W 26-tą rocznicę powstania Śląskiego
fmmmtem  wojeisdy gen. Zawadzkiego i wicewojewody i .  Ziętka

Transporty  rep atrian tó w  w  Dziedzicach

Z puszcz Ugandy do Peisfki
Dziedzice, (tel. wł.) Wczoraj w 

południe przybył na punkt etapo­
wy w  Dziedzicach transport z 
Rzymu, wiozący ogółem 503 repa­
triantów, w  tym z Wioch 178 o- 
sób, z Libanu i Suezu — 150, z 
Indii 70, resztę z Ugandy i Unii 
Południowo-Afrykańskiej. Tran­
sport przybył pociągiem sanitar­
nym. Opiekę lekarską sprawują 
dr. Tadeusz Zienkiewicz i dr. Na­
talia Bereza. Kierownikiem pocią 
SU jest St. Spasowski.

W  czasie pobytu pociągu w Rzy 
mie, złożyli wizytę dziennikarze

włoscy, wyrażając się nader po- ! kardynała Hlonda i 2 tys. kg. dla
chlebnie o stanie transportu, 

Transport powitali na stacji w  
Dziedzicach inspektor lekarski Tu 
kanowicz i inspektor M. Starzec 
z Zarządu Głównego PCK. Z tran 
sportem wróci! ks. Kazimierz 
Król, wioząc ze sobą ekwipunek 
na wyposażenie 500 sierot, w tym 
ilość lekarstw wystarczającą na 
przeciąg 10 lat dla tych 500 sie­
rót. Jest to dar kongregacji „Pic­
colo Opera della Divina Providen- 
za“ z Watykanu. Przywozi on po­
nadto 700 kg. darów dla księdza

Przydziały dla rzem iosła
Warszawa (PAP). R zem ieśln i­

cza Centra lą  Z by tu  i  Zaopatrze­
n ia  na marzec rozdz ie liła  40 ton 
skó ry  z przydzia łu  U N E R A . w a r­
tości 115 m il. zł. Z  p rzydz ia łów  
k ra jo w e j p ro d u kc ji rozprowadzo­
no 15 to n  skó ry  tw a rde j oraz 9 
tys. m. kw . m ię kk ie j wartości 
52 m il. z ł.

Co się dzieje 
w Paragwaju

P aryż (PAP). Agencja France 
Presse donosi z Asuneion za rzą­
dową rozgłośnią rad iową, że ge­
ne ra ł M o rin ig o  ob ją ł dowództwo 
naczelne rządow ych s ił z b ro j­
nych. R ad io  rządowe podało t y l ­
ko tę wiadomość, zachowując 
m ilczenie o innych  wydarzeniach 
w  P aragw aju.

Na kw iec ień z p rzydz ia łu  Cen­
t ra li Z by tu  P rzem ysłu Skórzane­
go rzem ieśln icy o trzym a li 30 ton 
Skóry tw a rd e j oraz 4 ty s  m. kw . 
skóry m ię kk ie j w artośc i 90 m il. 
zł. Dalsze p rzydz ia ły  są w  toku.

Z  m a te ria łó w  budow lanych na 
d rug i kw a rta } Centra la  Rzem ieśl­
nicza o trzym ała 455 ton cementu 
z Państw ow ej C entra li Z by tu  M a ­
te r ia łó w  Budow lanych, rozdyspo­
nowała 50 tys. m. k w . szkła ok ien 
nego dia w o j. śląskiego, łó d zk ie ­
go, poznańskiego, w rocław skiego, 
warszawskiego i gdańskiego. Roz 
dzielono rów n ież pewne ilości

OO. Zmartwychwstańców w Pol- i 
i sce. Ksiądz Dybek wiezie 300 kg. 
i lekarstw dla zakładów księży 
i Franciszkanów w Krakowie.

Kierownik grupy „Uganda“, St. | 
Niewiadomski, informuje nas o ' 
warunkach, w jakich przebywali 
Polacy w Ugandzie. Byli oni u- 
mieszczeni na półwyspie jez. W ik­
toria w osiedlu Koja, tj. 42 mile 
od Campala. Przebywało tam 2700 
osób w obozie pilnie strzeżonym 
przez straże angielskie. Wydala­
nie się z obozu było surow„ wzbro 

■ nione, a od zeszłego roku nawet 
stosowano karę chłosty za samo­
wolne wydalenie się. Warunki j 
zdrowotne były bardzo zle. Nao- 
koło dziewicza puszcza, w której 

j spotykano dzikie zwierzęta. Zda­
rzyło się raz, że niejaki Kraus zgi­
nął bez śladu w dżungli. Malaria, 
którą przechodzili wszyscy bez 
wyjątku, niejednokrotnie po k il­
kanaście razy, pochłonęła 59 ofiar. 
Również dawały się mocno we 
znaki „trawa słoniowa“, bardzo 
ostra, zalegająca najbliższe są 
siedźtwo obozu.

B ytom  (jł) . W  p ią tek  m iasto B y - 
-om, z którego wyszedł i rozprze­

strzen ił się śląski ruch  pow stań­
czy obchodził 26 rocznicę w y b u ­
chu trzeciego powstania śląskiego.

W  godzinach popo łudniow ych 
nadciągały z całego Śląska do B y 
tom ia liczn i powstańcy. O godz. 
19 na znak syreny z czterech 
s tron  m iasta g rupy powstańcze 
podążyły na P lac Sobieskiego. 
P lac okrążony został o lb rzym im  
czworobokiem  drużyn ha rcer­
skich. W  pośrodku ustaw iono 
stos z drzewa.

G godz. 20 przez megafony pada i 
zapowiedź zb liżan ia się przedsta- ; 
w ic ie li w ładz z w o j. gen. Zawadź- j 
k im  i  w icew o j. p łk . Z ię tk iem  na \ 
czele. Pada rozkaz zapalenia po- j 
chodni i  ogniska.

Na m ównicę w chodzi prezes 
Zw iązku W eteranów  Powstań Slą 
skich, w icew o j. p łk . Z iętek. P rze­
m ów ienie swe rozpoczyna w ice 
wojewoda wezwaniem  do uczcze- 
nia^ m in u tow ym  m ilczeniem  wszy 
s tk ich  poległych powstańców, po­
m ordowanych brac i w  obozach 
koncen tracy jnych i  tych  n ie z li­
czonych żołnierzy, k tó rz y  życie 
oddali na wszystkich fron tach  
w a lk i z najedźcą niem ieckim . W  
dalszych słowach mówca podkre­
ś la ł historyczne znaczenie po­
w stań śląskich, k tó re  m ia ły  na 
celu n ie  ty lk o  uw oln ien ie  ziem i 
śląskiej od Niem ców, ale także, 
uw oln ien ie  św iata pracy od w y z y ­
sku.

P łk . Z ię tek  zakończył swe prze­
m ów ienie: „M usic ie  nadal być a- 
wąngardą dobrobytu  P o lsk i i  n ie ­
ustraszonym i obrońcam i naszych 
granic na Odrze i  Nysie.

Jako d ru g i p rzem ów ił członek 
honorowy Zw . W eteranów  Po­
wstań Ś ląskich w o j. gen. Zawadz­
k i. N aw iąza ł on do bohaterskich 
w a lk  najlepszych synów Śląska 
w  celu w yzw olen ia  p rasta re j zie­
m i p iastow skie j. Dziś m arzenia 
rycerzy śląskich spe łn iły  się dzię­
k i jedno litem u  fro n to w i narodów 
słow iańskich. Śląsk z czarnego 
k ra ju  zno jne j p racy i  w yzysku 
sta ł się k ra je m  ro zkw itu  k u ltu ry  
po lsk ie j, z k tó re j korzysta ją  wszy­
scy bez w y ją tk u .
, W ojewoda pod koniec swego 

przem ówienia w y ra z ił życzenie, 
aby każdy powstaniec b y ł nadal 
ostoją polskości i  zdecydowanej 
w a lk i z niemczyzną.

W  im ien iu  b loku  s tronn ic tw  
dem okratycznych i  społeczeństwa

śląskiego przem ów ił do 
dzonych p łk . Ochab, skła°iJg3 
powstańcom w yra zy  głębo*®®6 
hołdu. 0.

Po odśpiewaniu Roty 
w a ł się pochód, który z P!on.r’^ j 3-
pochodniam i ruszy ł u licam i
sta do P lacu Stalina, gdzie 1 
się defilada.

W
Przyjęcie

ambasadzie polski®!
oj'
V-

P r a g a ,  (PAP). —  W Z*0* ' 
’nbasidy polskiej w  Prąd** 
było się w dniu 29 kwieto*® 
przyjęcie, wydane przez 
dora St. Wierbi owakiego. W 
jęciu wzięli udział człon*0 ’ 
rządu czechosłowaekiago, kod1' 
dyplom atyczny, generał i cja * r. 
Uczni przedstawiciele czech**
wackiego świata politycznego’ jyj
spodarczego i artystycznego-

D nia  2 m aja  1947 r. 
ja  najukochańsza żona

po d ług ich  cierp ien iach zm ar}a m0'

śp. Marla Barbara Karczewska z domu Grabowska
Pogrzeb odbędzie się d n ia  5 m aja  br. o godz. 14-tej z ks- 

p iicy  szpita la Ubezpieczaln i  Społecznej w  Katow icach, dl- 
Francuska, o czym zaw iadam ia k rew nych  i  z n a jo m y^  
w  sm utku pogrążony mąż

KARCZEWSKI STANISŁAW
2084 Katow ice, A ndrze ja  6

IdS

Londyn. (PAP) Z dniem 5 maja
szkła lustrzanego, lanego, papie- i wprowadzony zostanie po raz p ie r 
ra  i  te k tu ry , w ytw órczośc i k ra - "  ~

5 -dniowy tydzień pracy

Sytuacja w górnictwie brytyjskifl1
jo-wej, rozprowadzono 140 ton, o 
łącznej wartości 10 mil. zł. po­
nadto rozdEielono pewne ilośc i 
kleju, karb idu , nigrozynu oraz 
innych chemikalii.

wszy w górnictwie brytyjskim 
5-dniowy dzień pracy. Posunięcie 
to ma na celu spopularyzowanie 
górnictwa wśród robotników bry­
tyjskich, którzy w niedostatecznej 
ilości zgłaszają się do pracy na 
kopalniach.

6 L / j £ f » c f £ M e  e f f e t  mvssÆâgcis

Ambasador Gzecbosiowacji o Targach Poznańskich

Pozostaje obecnie uprawa otwar 
ta, czy zmniejszenie dni pracy w 
górnictwie da się pokryć z planem 
ministra opału i energii Sinwella, 
przewidującym zgromadzenie do­
datkowych zapasów węgla, w iloś
ci 20 milionów ton, jeszcze przed ______  ___ _____
zimą. Bieżące zapotrzebowanie ; w krótszym czasie pracy. W związ 
wynosi 200 milionów ton rocz- ku z tym, z różnych stron zwró-
------------.---------------------------- --------- - j cono się do górników z apelem

o wzmożenie wysiłków w wydo-

nie. Stworzenie rezerwy węglo- na nastroje panujące wśród
wej ma na celu uniknięcie powtó ;~u ----- •—*—*—*— -1’
rżenia się w okresie najbliższej 
zimy kryzysu węglowego. Dia o- 
siągnięcia wymaganego kontygetn- 
tu, górnicy brytyjscy muszą obec­
nie wydobyć większe ilości węgla

tyjsfcich mas robotniczych, *" «
dowanych nie ustąpić w
swe prawa i prawdziwie 
tyczną Wielką Brytanię.

Warszawa. (PAP) Po zwiedze­
niu Międzynarodowych Targów 
Poznańskich ambasador Czecho­
słowacji p. Hejret podzielił się 
sw ym j wrażeniami z predstawi- 
cielem PAP-a.

„Na zwiedzenie Targów poświę 
eilem ca|y dzień, byłem we wszy­
stkich pawilonach i uważam, że 
impreza ta jest bardzo poważnym 
sukcesem polskiej produkcji. Tar 
gi wskazują, że we wszystkich 
dziedzinach przemysłu Polska 
osiągnęła nadzwyczajne rezulta­
ty. Odnosi się wrażenie, że na 
niektórych odcinkach Polacy po­
kazali na Targach więcej, niż na 
różnych wystawach przedwojen­
nych".

T a rg i wskazują na to, że Pols­
ka staje się państwem przemys­
łowym. Dowodzą one również te­
go, ja k  w ie lk ie  siły konstrukcyjne 
wyzwoliły nowy, demokratyczny 
ustrój. Sądzę, że właśnie ten u- 
strój umożliwi wszystkim gałę­
ziom produkcji pełny rozwój.

M iłą niespodzianką dla mnie 
by? fakt, że tak zniszczone miasto 
jak Poznań, potrafiło doprowa­
dzić teren Targów do porządku 
w bardzo krótkim czasie, zapew­
nić sobie zupełnie dostateczny, 
moim zdaniem, udział państw 
zagranicznych i tak sprawnie 
zorganizować niezwykle trudną i 
poważną imprezę.

Jeśli chodzi o poszczególne pa­
wilony, to specjalnie zwróciłem 
uwagę na pawilon polskiego 
przemysłu włókienniczego, bardzo 
estetycznie urządzony i prezen­
tujący masę eksponatów na po­

ziomie międzynarodowym. Rów­
nież pawilon przemysłu metalo­
wego wydatnie podkreśla duże 
rezultaty osiągnite na tym odcin­
ku.

Nawet pobieżne zwiedzenie 
Targów pozwala zaobserwować 
czym są Ziemie Zachodnie dla 
Polski, jak wpływają na ogólny 
rozwój ekonomiczny ł jak har­
monijnie uzupełniają się z orga­
nizmem całego kraju. Świadczy 
o tym  na jlep ie j szereg ekspona­

tów produkowanych w świeżo 
odbudowanych fabrykach na Slą 
sku Dolnym i Opolskim. Świad­
czy o tym przemysł taboru kole­
jowego, który wystawił węglarki, 
lokomotywy i wagony osobowe 
produkowane we Wrocławiu i Zie 
tonej Górze, piękne eksponaty 
przemysłu porcelany, artystyczne 
kryształy, barwne dywany i tka­
niny z Krzyżatki i wiele innych.

To co zobaczyłem upewniło 
mnie, że obecny polski ustrój

w y z w o lił najcenniejsze cechy na­
rodu, a będąc szczerym p rz y ja ­
cielem P o lsk i życzę Je j dalszego 
wspaniałego rozw oju.

H a l l e .  Wielki pożar lasu w  
Okręgu Weissenfeld przerzucił się 
na tereny kopalni węgla brunat­
nego. Szybkie przeciwdziałanie 
straży pożarnej spowodowało roz­
bicie płomieni na kilka osobnych 
ognisk, które można będzie już 
łatwiej stłumić.

Tajemnica śmierci iodta
Żona oskarża Goaringa i Hitlera

byciu węgla.
Charakterystyczne jest wystą­

pienie przywódcy górników w alij­
skich Daviesa, który wystąpi! z 
krytyką pod adresem rządu, do­
magając się reorganizacji gabine-

T e ie g r a f i c z n y  skrót
Londyn. (PAP) W w ielk^^^e  

kładach stalowych w New« » ^  
nastąpiła olbrzymia ekspl°^u;,c!> 
której wyniku zostało ¡¿cli 
200 robotników. W iększość z 
przewieziono do szpitali. r  „nc*

Paryż. (PAP) Agencja f j .  ¿e 
Presse donosi z Baden-Bad® gtre!»*«£ * VI/» gU'UUZV-* , i- I. LOOC L4V/lłSJOl A AJ&\ŁvA* *■' . i C(,A'

tu. Zarządal on na dorocznym władze wojskowe francuskie!^, 
zgromadzeniu górników walijskie | fy okupacyjnej postanowi# "¿jo­
go okręgu węglowego wprowa- ' ~ * -----------------------------  'ł,a
dzenia większej liczby przywód­
ców górniczych do rad węglo-

M o n a c h i u m .  (API) Z sensa­
cyjną historią o zamordowaniu 
prze* hitlerowców dr Fritza Todta 
osławionego ministra uzbrojenia 
i produkcji, twórcy „Organisa­
tion Todt“ i „wału atlantyckiego“ 
wystąpiła jego żona, która ma 
wkrótce stanąć przed trybunałem 
denacyfikacyjnym w Berchtesga­
den.

Żona Todta opowiada, że mąż 
przeciwstawiał się polityce hitle­
rowców i dlatego został zgładzony.

W 1940 r. miał napisać do ge-

B e r l i n .  Komitet Aliantów dla 
spraw denacyfikacji w Berlinie 
zwolnił z zarzutów światowej sła­
wy dyrygenta niemieckiego dr 
Wilhelma Furtwanglera. Będzie 
on mógł odtąd znów prowadzić 
koncerty w Berlinie.

nerała lotnictwa Udeta, zwraca­
jąc uwagę na tendencje ekspan- 
sjonistyczne Ameryki w dziedzi­
nie uzbrojenia.

Orientując się w możliwościach 
Stanów Zjednoczonych i Niemiec 
Todt próbował na próżno przeko­
nać hitlerowców o beznadziejno­
ści walki ze St. Zjednoczonymi.

Todt podobno kilkakrotnie wy­
rażał swoje poglądy Hitlerowi i 
groził ustąpieniem. Z tego powo­
du żona jego uważa, że albo Goe- 
ring albo sam Hitler nakazał zgła 
dzić niewygodnego człowieka.

8 lutego 1942 nastąpi! fatalny 
lot. Na lotnisku kazano zaczekać 
Todtowi na jakiegoś żołnierza, 
który jechał na urlop. Żołnierz 
istotnie się zjawił z wielką wali­
zą, w której jak przypuszcza żo­

na Todta, znajdowała się bomba 
zegarowa. W czasie lotu nastąpi­
ła eksplozja mimo, iż wszystko 
było w  doskonałym porządku. 
Wszyscy pasażerowie zginęli. W 
dwa lata później syn je j Fritz 
zginął w  identycznych okoliczno­
ściach.

wy eh, odrzucenia kompromiso­
wych metod postępowania z wiel­
kim przemysłem prywatnym oraz 
zajęcia odpowiedzialnych stano­
wisk w kluczowych gałęziach 
przemysłu, przez nowe siły, wy­
wodzące się z szeregów ruchu ro­
botniczego.

Davies oświadczył, że osiągnię­
cie 220 milionów ton węgla rocz­
nie będzie możliwe jedynie wćw- 
czos, kiedy w kopalniach zatrud­
ni się dodatkowo 50 tys. górników. 
Davies zażądał równocześnie real­
nego planu gospodarczego oraz 
powierzenia przez rząd wykona- j 
nia tego planu i kontroli nad nim i 
— samym robotnikom.

Wystąpiwszy ze słowami kryty­
ki brytyjskiej polityki zagranicz­
nej Davies oświadczył, że górni­
cy brytyjscy ni® dostarczą węgla 
potrzebnego przez światową reak­
cję na prowadzenie nowej wojny.

Przemówienie przywódcy górni­
ków walijskich jasno wskazuje

sic amnestię po lityczną d la ,"  po 
dych Niemców, urodzonyc” ¿ i 
1919 roku. Amnestia jedn®"^- 
będzie dotyczyła d a w n y c h ^ tapo
ków organizacji SS, SD i
oraz w innych  przestępstw '
nych- .„„Tl i*11

Moskwa. (PAP). —

Wszystkim Osobom 
w pogrzebie

+
O rganizacjom, które wzięły udział

śp. Władysława Juszczyka
składam tą drogą serdeczne podziękowanie. 
2061 ŻONA

(PAP).
prowadzonych przez 
geologów prac, odkryto nc-1’'’0 -gó 
ża minerałów na terenie 
Radzieckiego. W re jo n a c h .^ ,, 
Kazachstanu i Republiki b|" ^  
fińskiej odkryto zfewa _ ^
laznej zaś w Środkowej 
tynuuje się poszukiwania 
szych pokładów rudy ib0®®
w e -̂ .Rzyym. (PAP) Włoska
cja  Zw iązków  Zawodowych
siła na dzień 3 maja sb3*;
szechny w całym kraju 
protestu przeciwko 1"Ir i9L t  P°j 
wypadkom na Sycylii. 
dawano, 7 uczestników 
ci w dniu 3 maja zostaf” 'S e  r  
lanych przez profaszystow 
lementy. ..j tH j f

Warszawa. (PAP)
Centrala Zbytu i 
otrzymała z przydział« ” _-¿ęJT 
Inspektoratu Akcji Brk ¡, ff> 
nej na Ziemiach 
poszczególnym w o je w o » ^

1 i f i
szyny do szycia, które 

Wój. śląski® otrzymało ' j  
szyn oraz 2.000 głów**, 
nośląskie 1.500 massy*»> *”*^ 0»**? 
650, Warszawa — 10” , gd**1
sze ilości woj. po-jaeawito* 
akie.
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M tę c fxy narodowe Y a ry  i oj M*oxnania

Rewia dorobku powojennej Polski
Dziesiątki tysięcy zwiedzających — Milionowe transakcje

(Ol) SPECJALNEGO W Y­
SŁANNIKA)

Poznań, w maju
Ostatnie tygodnie u p ływ a ły  w  

"oznaniu pod znakiem  szczegól­
n o  ruchu i wzmożonego tempa 
pracy nad ostatecznym przygoto­
waniem terenów  w ystaw owych, 
Pawilonów i sto isk na M iędzyna­
rodowe T a rg i Poznańskie. W brewtu 1 owdzie szeptanym w ą tp liw o -

prace ukończono w  term i- 
nie- Już w sobotę 26 ub. m. Targi

Wieżę Górnośląską zajęło rze­
miosło. Reprezentowany jest tu ­
ta j przem ysł ceram iczny z Ćm ie­
low a na czele, rękodzielnictwo, 
meble i wiele innych działów ini­
cjatywy prywatnej, której udział 
w  Targach wyraża się stosunkiem 
34%. Osobne, m niejsze ju ż  p a w i­
lony za jm u je  „Spo łem “ , Państwo­
wa Centra la  Hand low a i  im, nie 
m ów iąc o całym  szetegu pom niej 
szych indyw idua lnych  stoisk, -m. 
im  Spółdzie ln i W ydawnicze j „Czy 
te ln ik “ .

^  niedzielę 27 kwietnia dokonanooficjalnego otwarcia Targów Po­
lańskich. Zdjęcie przedstawia prezydenta Poznania Srokę witają­

cego przybyłych gości.

*ostaly otwarte dla publiczności,
7 nazajutrz odbyły się uroczysto- 

oficjalne. W ciągu tych pier- 
"'Sfcych dwóch dni zwiedziło je 
Ponad 50 tysięcy osób, łącznie z 
°*nymi grupami wycieczkowi­

czów.
Pogoda w , ciągu następnych 

dwóch dn i w p łynę ła  m nie j ko ­
rzystnie na frekw encję . M im o to 
Przed kasami ta rgow ym i stały już 
na godzinę przed otw arciem  d łu - 
| le ogonki. Od strony m iasta cią- 

nieustannie rzesze pub licz - 
l e f Ci’ a 2 Pobliskiego dworca ko­

łowego w ysypyw a ły  się coraz to 
, We grupy wycieczkow iczów. 
c, T» eny w ystaw owe zostały pod- 
^ ,ds ostatn ich działań wojennych 

Przeważającej mierze zniszczo- 
c?a ^ ‘e odrem ontowano dotych- 
Wp *' .Przedwojennego głównego 
j0 I Sc‘a i reprezentacyjnych pa w i- 

Obecny teren Targów obej 
je łe 45% zabudowań przedwo- 
»awyCh’- W tym pięć głównych 
st^donów i szereg pomniejszych

odbudowanej h a li Ciężkiego 
pernysłu umieszczone zostały

wytw,
‘Petal,

ory przem ysłu ciężkiego i

t  ?znych maszyn, odlewów, m o- 
stu°W’ °b rab ia rek , urządzeń Pań- 
d0, °Wego Przedsiębiorstwa B u ­
t y ' ^  M ost° w  i k o n s tru k c ji stato­
rs  t ’ dale j in s trum en ty  precyzyj 
W Wiele innych świadczy w ym o- 

o obecnym w kładzie  pracy 
iera i  robo tn ika  polskiego. 

L â r,°dek h a li zajęło M in is te rs tw o 
g ó ł°w , dając p rze jrzys ty  i szcze- 
Ujy^Wy obraz działa lności prze- 
Dy towej całego resortu, ochro- 
rZa drzewostanu i  zw ierzyny. Ude 
l eś tu ta j ko lekc ja  dobrych zdjęć 

Na p ię trze m ieści się kon 
ar * dział skórzany, przem ysł 
stwyStycz-ny (zwłaszcza w ik lin ia r -  
he »’ którego w y ro b y  a rtys tycz- 
dn_zriałd u ją  zby t w  Stanach Z je - 
pa -^2onych, W ie lk ie j B ry ta n ii i 
dpip .ach skandynawskich). Znaj 
Zroy s‘ ? tu ta j rów nież (niebardzo 
l ari .UjTiiałe dlaczego) stoisko f in -  

2^te  z w y tw o ra m i przem ysłu 
poyy^rLego. Obok ha li, na w o lnym  
SZy letrzu, stoją w  rzędach m a- 
py y rolnicze, w śród n ich  potęż- 
dukp-rSnik nowej polskiej pro- 
sjjjp. *• A zaraz obok parowóz poi 
kjaA  konstrukcji Poznańskich Za 
•biei W CeSielskiego. W innym 
®rod •• zuajduje się tej samej 
i r„, , •*' wagon osobowy, kran

ysterna. y

Pierwsze transakcje
Pięknym  odrem ontowanym  

Cenatcu Targow ym  . u lokow a ł się 
k ie n la In y  Zarząd P rzem ysłu W łó 

uhiczego. W spaniałe e fe l 
przez odpowiednie

nowego. Szereg wspaniałych,

‘Pżyn
Sr<

W  ciągu pierwszych dn i po o t­
w a rc iu  Targów  dokonano ju ż  sze 
regu transa kc ji względnie w ym ia  
ny  o fe rt obejm ujących wszystkie 
sektory. Znać na każdym  k roku , 
że w ystaw cy pam ięta ją  o k a rd y ­
nalne j zasadzie, że nadejdzie czas, 
k iedy na ry n k u  p ierw szym i będą 
ci, k tó rzy  ju ż  obecnie są dostate­
cznie znani. Gdy przez tego ro ­
dzaju p ryzm a t spogląda się na 
T a rg i Poznańskie, dostrzega się 
ich znaczenie we w łaśc iw ym  
św ietle. A  poza tym  m a ją  one ró ­
wnież ważne zadanie propagan­
dowe — pokazania zagranicy na­
szego dotychczasowego dorobku.

Pawilon zagraniczny
Duże zainteresowanie okazują 

zw iedzający dla paw ilonu  zagra­
nicznego przed k tó rym  rzuca ją  
się odrązu w  oczy p iękny tro lle y ­
bus i samochody nowoczesnej pro

d u k c ji sow ieckiej. Największy te­
ren zajmuje Związek Radziecki, 
którego eksponaty obejmują naj­
rozmaitsze wytwory, począwszy 
od ciężkiego przemysłu do pro­
dukcji artystycznej. Są więc tu ta j 
m otocykle, m otorow ery, toka rk i, 
apara ty radiowe, eksponaty prze­
m ysłu  naftowego, chemicznego, na 
rzędzia precyzyjne, fu tra , nie b ra k  
rów nież dzia łu  wydawniczego. W 
środku stoiska wznosi się model 
w ieży K rem la , w  głęb i w idać 
wspaniałą panoram ę M oskwy.

F ranc ja  w ys tąp iła  przede wszy­
s tk im  z bogatym  działem  w yd aw ­
niczym , którego prawie wszystkie 
eksponaty ju ż  w  trzecim  dn iu 
Targów zostały zarezerwowane 
przez polskich odbiorców. Osob­
ne m iejsce za jm u ją  samochody 
m a rk i Renault, a poza tym  szkło 
pancerne, w y tw o ry  przem ysłu 
elektrycznego i  mechanicznego, 
urządzenia telegraficzne, te le fo n i­
czne, te le sk ryp to ry  itd.

Stoisko czechosłowackie obej­
m u je  ob rab ia rk i, s iln ik i do samo­
lo tów  sportowych, rad ioaparaty, 
ga lanterię. B u łga ria  prezentu je 
fu tra , chem ika lia , w y ro by  ty to ­
niowe. Specjalną frekw enc ją  cie­
szy się tu  bufet, w  k tó ry m  zaku­
pić można bu łgarsk ie  w ina. Ponie 
waż sprzedaży dokonuje piękna 
B ułgarka, trudno zorientować się 
co stanow i magnes przyciągający. 
Na stoisko jugosłow iańskie sk ła ­
da ją się w y tw o ry  kopa ln ic tw a  i 
hu tn ic tw a , ga lan te rii i przem ysłu 
drzewnego.

Szwecja . reprezentowana jest

przez przem ysł p ryw a tny , g łównie 
fab rykę  maszyn L id  K orb ing. 
Eksponaty rów nież . p ryw a tnych  
fa b ry k  fa rb  składa ją się także na 
stoisko holenderskie. Is tn ie je  
wreszcie w łosk ie  b iu ro  in fo rm a c ji 
handlowych. Zainteresowanie e- 
w entua lnych odbiorców koncen­
tru je  się tu ta j przede w szystk im  
na dziale chemicznym. Wiele osób 
prywatnych dopytuje się podob­
no o możliwości sprowadzenia z 
Wioch samochodów osobowych.(?)

Na Targach reprezentowane są 
również i państwa egzotyczne.
M arokko w ystaw ia  w yro by  skó­
rzane, daktyle, M eksyk przedm io­
ty  ze skóry,, w łosia  końskiego i 
traw y.

Centrala tekstylna 
sprzedaje?

Dla uzupełnien ia ogólnego obra 
zu Targów  należy jeszcze wspom ­
nieć o paw ilon ie, w  k tó ry m  Cen­
tra la  Teksty lna  urządziła sprzedaż 
swych a rtyku łó w  do wysokości 300 
m ilionów  zł. W  pobliżu zna jdu ją  
się b iu ra  Orbisu, PCK, Polskiego 
Radia, urzędu pocztowego, ka ­
w ia rn ie . N astró j psuje ty lko , w 
ciągu drugiego a zwłaszcza trze ­
ciego dnia padający, w  pewnych 
momentach nawet rzęsiście 
deszcz. Woda zbiera się przed pa­
w ilonam i w  większe kałuże i  u- 
trudn ia  dostęp. Szkoda, że ńie 
przewidziano te j ewentualności i 
nie zabezpieczono terenów targo­
w ych przez — powiedzm y — w y ­

sypanie ich żużlem względnie w y ­
łożenie w  na jbardzie j uczęszcza­
nych m iejscach p ły ta m i kam ien­
nym i. Poza tym  organizacja bar- 

! dzo sprawna, począwszy od b iu ra  
in fo rm acyjnego przed wejściem

stk im  cel propagandowy. Ściąga­
jąc rzesze zw iedzających z całej 
Polski, zapoznaje je  zarówno z 
m iejscową p rodukc ją  ja k  i  samym 
miastem. Gniezno w  przeciw ień­
stw ie do Poznania, k tó ry  bardzo

na teren w ystaw ow y. Na m a rg i- uc ie rp ia ł podczas działań w o jen -

1

W Wieży Górnośląskiej umieszczo ne zostały wyroby inicjatywy 
prywatnej. Na zdjęciu serwisy porcelanowe.

Wszystkie zdjęcia Foto SAP.

tesie ty lk o  możnaby w yraz ić  — , nych jes t zupełnie niezniszczonym 
aówiąc de lika tn ie  — zdziw ienie I miastem, liczącym  obecnie 36 ty ­
to porabia dotąd w  pobliżu tych ; sięcy mieszkańców. Jedynie ka te - 
ierenów, zaraz za Mostem D w ó r- i dra została w sku tek  działań w o ­
low ym  na jednym  z magazynów, j jennych poważnie zniszczona, 

ilkunastom etrow ej długości na- j

Premier Cyrankiewicz ogląda eksponaty stoiska Zw. Radzieckiego.

pis na b ia łym  tle : „Eisenhandel 
und Stahlbau Posen GmbH“?
W ątp liw e  jest czy w  okresie po­
by tu  wycieczek i gości zagran i­
cznych posiada on w łaśc iw y efekt 
propagandowy.

Wystawa w Gnieźnie
Równocześnie z Targam i Po­

znańskim i zorganizowana została 
w Gnieźnie, w ramach tzw. „Dni 
Gniezna“, wystawa przemysłowa,
k tó re j in ic ja to rem  było  Tow arzy­
stwo P rzy jac ió ł m. Gniezna. W 
ciągu k ilk u  dn i trw an ia  w ystaw y 
obe jm ujące j tego rodzaju ekspo­
na ty  ja k  teksty lia , galanterię, 
przem ysł spożywczy, abażury, 
pierwsze w  Polsce w ypraw ione 
skó rk i k ló licze  używane na ręka ­
w iczk i, to rebk i a nawet obuwie, 
itp.. zwiedziło ją już ponad 40 ty­
sięcy osób.

W ystawa posiada przede wszy-

Na . uroczystości w związku z 
obchodem 950 rocznicy śmierci 
św. Wojciecha przybyło stokilka- 
dziesiąt tysięcy osób, co przyczy­
niło 'się do niebywałego ożywie­
nia tego naprawdę pięknego i mi­
łego miasta.

M iędzynarodowe T a rg i Poznań­
skie ukazały w  pe łn i jeżeli chodzi 
o organizację —  energię i żyw o t­
ność tam tejsze j ludności. Zara­
zem sta ły się potężną m anifesta­
cją  naszej w o li odbudowy i udaną 
rew ią  naszych dotychczasowych 
osiągnięć. Pokazały, co po tra fim y.

Jak jednak o powodzeniu w y ­
staw  świadczy frekw enc ja  zw ie­
dzających, ta k  o powodzeniu ta r ­
gów —  ilość i wysokość zaw artych 
transakc ji. Dlatego o tym , ja k  
dalece spe łn iły  swoją ro lę T a rg i 
Poznańskie, będziemy się m og li 
przekonać w  n ieda lek ie j przyszło­
ści. Adam Stanek

O g s l i M S j i v  o  T u t r i M Y h
W alny Z jazd delegatów P o l­

skiego Tow arzystw a /Ta trzańskie­
go, k tó ry  odbył się w  niedzielę, 27 
k w ie tn ia  w  K rakow ie , dał znowu 
sposobność m iłośn ikom  na jp ię k ­
niejszych naszych gór, tu  p rzyb y ­
ły m  ze wszystkich stron k ra ju , 
do przedstaw ienia swych planów, 
obaw i nadziei w  zw iązku z orga­
nizacją tu ry s ty k i, ta trzańskie j.

Zacięta dyskusja w  spraw ie 
„w yko rzys tan ia  T a tr “ , trw a  nie 
od “ dzisiaj. Na dług ie  la ta  przed 
pierwszą w o jną  św iatową, je dn i 
społecznicy, ale w  z łym  znacze­
n iu  tego słowa, w o ła li o k ie row a ­
nie w  T a try  najszerszych mas 
ludzkich , przede w szystk im  m ło ­
dzieży, aby tam  w  tych  pełnych 
czaru, ale jakże m ałych obsza­
rem  górach, w ychow yw ać „cha rak  
te ry  dziesią tków  tysięcy ludzi, ba 
cha rakte ry  całego narodu“ . W 
tłoku , w rzaskach i  dezorganizacji, 
ale „w  ob liczu groźnego i  n ieśm ier 
telnego piękna dz ik ie j p rzyrody“ . 
Zbyteczne jes t w ym ien iać nazw i­
ska tych  fan tastów , skąd inąd 
ludz i szanownych.

In n i „zw o lenn icy“  Ta tr, ludzie 
nastaw ieni kom erc ja ln ie  propono­
w a li in tensyw ną eksploatację gra 
n itu  tatrzańskiego do budowy za­
niedbanych dróg, in n i wreszcie 
pragnę li szereg szczytów polskich 
T a tr  W ysokich uszczęśliw ić ko ­
le jk a m i linow ym i, począwszy od 
czcigodnej S w in icy  (p ro jek ty  w  
la tach 1309— 13), każdą zaś dolinę 
czy ko tlin ę  ta trzańską „zaopa- 

2ysk a n „Gg0' W sPanla^e e fek ty  u - . trzyć “  w  schronisko z restaura- 
W r , -  '6 przez odpowiednie zesta- ! 
rog i1.1? na jrozm aitszych asorty- 
‘hon ° W na.ilePSze.j jakości, shar- 
- izowanie ba rw  i  ośw ietlenie

n iu  od otaczającego ich życia i 
jego problem ów.

Drugą grupę s tanow ili ludzie, 
w yznający tatrzańską ideologie 
M ieczysława Karłow icza, św ietne­
go muzyka, pisarza i ta te rn ika  
k tó rzy  w id z ie li w  Tatrach cudow­
ną św iątynię , p rzyrody, k tó re j 
p iękno p ierw otne w inno  pozostać 
nieskalane, o ile  m ia łoby zacho­
wać trw a le  swoją wartość. Uzna-

zatrzym ał się w  swym  biegu, tak  dziom najciężej pracującym  odet- 
dalece identyczne jest rozum o- chnięcia w  dn i świąteczne oży­
wanie teore tyków  tu ry s ty k i ta - stym  pow ietrzem  lasu i gór jest 
trzańskie j dzisia j z ow ym  sprzed akcją p iękną i słusznym w ym ia - 
la t z górą trzydziestu. Takie  w ła - rem  spraw iedliw ości społecznej 
śnie re fleks je  nasuwały się w  to - dla tych, k tó ry m  szczupłe zarobki 
ku  wczorajszego Z jazdu Delega- nie pozw o liłyby  norm aln ie  na te- 
tów PTT. go rodzaju zdrowy i kształcący

D yskusja o Tatrach rozgorzała zarazem wypoczynek, 
na dobre w  prasie w  lecie ub ie - Rzecz też zrozum iała, że zna- 
głego roku, przyb iera jąc" czasem czna ilość wycieczek wczasowych

Jeden ze szczytów tatrzańskich,przez, który przebiega polsko-cze-chosłowacka granica.

w a li on i konieczność k ilk u  schro­
n isk  w ysokogórskich i udostępnię 
n ia  szerokim  rzeszom tu rys tów  
ważnie jszych szczytów przez zna­
kow anie dróg i  przez ich ubez­
pieczanie oraz przez budowanie 
koniecznych ścieżek. W o ła li je d ­
nak o „szanowanie ciszy i 'm aje­
statu gó ry“  (Karłow icz), udowa

charakter po le m ik i gw ałtow ne j o 
niedopuszczalnym w  te j dziedzinie 
zabarw ien iu po litycznym . Doszło 
do tak ich  paradoksów, że gdy je ­
den z pub licys tów  krakow skich , 
działacz rad yka lne j p a r ti i rob o t­
niczej. napisał doskonały a rty k u ł 
pt. „SOS w  T a trach “ , domagając 
się racjonalnego regulow ania na

dn ia li, że jeżeli tysiące lu dz i w ę - p ły w u  wycieczek zbiorowych w

elekt:ea; ryczne o lśn iew a ją  i  zachwy- 
f  Przeciętnego zwiedzającego, 

1hied'ląCeg0 w  m yś li u jąć  re lację 
Zaw + w artością  eksponatów a

,ar'lością swego po rtfe lu . N ie ; czynić

cją itp.
T a k im  planom  „społecznego“ 

w ykorzystan ia  T a tr  lu b  też ich 
„skom erc ja lizow an ia“  przeciw sta­
w ia ły  się już  przed r. 1914 dw ie 

' g rupy łu d z i gór. Pierwszą z nich 
1 s tanow ili e lita ryśc i, pragnący u - 

' '  z T a tr  ja k iś  aspołeczny

drować będzie dla mody, a nie z 
w ew nętrznej potrzeby duchowej 
po Tatrach, to nie ty lk o  nie bę­
dzie z tego korzyści społecznej, 
ani indyw idu a ln e j, ale k u ltu ra  na 
sza s trac i najcenniejszą ska rb n i­
cę duchowych uniesień.

Gdy się przegląda pa m ię tn ik i 
Tow arzystw a Tatrzańskiego i  „Ta 
te rn ik i“  sprzed roku  1914 i czyta

śc>  jednak zapominać, że w ła - | rezerw at dla pięknoduchów, este- | rozliczne a rty k u ły  na tem at „ideo 
■v.ym celem Targów  jest naw ią i tyzu jących f ilis tró w , ja k  p isa ł I lo g ii tu rys tyczne j“  i problem u re ­

m i*1*  korzystnego' ko n ta k tu  han- i K arłow icz, in te lek tua lis tów , uprą | gulow ania ruchu  turystycznego w  
WeSo z zagranicą, I wiających taternictwo w oderwą-1 Tatrach, ma się wrażenie, że czas

góry, aby nie cz3m ić tam  tak ich  
zatorów, ja k  w ie lo k ro tn ie  nad 
M orsk im  O kiem  itp., inny  dzien­
n ik  po trak tow a ł jego w yw ody ja ­
ko faszystowską chęć odsuwania 
lu du  od korzystan ia  z przyrody 
górskie j. M etoda oczywiście ró w ­
nie nielegalna ja k  niedopuszczal­
na; na ta k ie j płaszczyźnie nie w o l 
no dyskutować o Tatrach.

O statn ie dwa la ta  naszej państ­
wowości p rzyn ios ły  ogrom ną zdo­
bycz socjalną w  postaci wczasów 
pracowniczych. Umożliwienie lu-

k ie ru je  się w  T a try , aby choć na 
c h w il k ilk a  dotknąć się tej/ pe rły  
gór, jednej z na jp iękn ie jszych w 
święcie. I  oto masowe wycieczki 
młodzieży harcerskiej i innych 
zrzeszeń oraz wczasów pracowni­
czych, spowodowały wznowienie 
dyskusji o Tatrach, która dać mu­
si tym razem wyniki realne. 
P unktem  w yjśc ia  być tu  m usi u - 
świadom ienie sobie celu wycie-

drug im  celem masowych w yc ie ­
czek.

A  zatem chęć poznania piękna 
T a tr  i  chęć wypoczynku, oto dw a 
m otory popu larnych wycieczek w  
góry, jakże racjonalne i w a rto ­
ściowe. Jakież są jednak elemen­
tarne w a ru n k i rea lizac ji tych  pra 
gnień ze stanowiska ta trzańskich  
w a run ków  naturalnych?

W iem y, że T a try  obe jm ują  w  ca 
łości obszar 700 km " (t. j.  o 400 
razy m nie jszy ja k  obszar całych 
A lp ) i  że ty lk o  1/5 ich część na­
leży do Polski. Wszakże góry, w i­
dziane z Zakopanego, to albo już 
szczyty graniczne, albo w  całości 
słowackie. W  całości po lsk im i w  
Tatrach W ysokich są ty lk o  szczy­
ty  nad do linam i Pańszczycy i 
Czarnego Stawu Gąsienicowego, 
a już Beskid, tak  dziś popu larny 
i  Św in ica są częściowo słowackie. 
M am y a to li k ilk a  do lin  wysoko­
górskich i k o tlin  o czarze niepo­
rów nanym , a w ięc k o tlin y  M o r­
skiego Oka i Czarnego Stawu, do­
linę  P ięciu Stawów, Halę Gąsie­
nicową i do lin y  Stawów Gąsieni­
cowych. I  one to w łaśnie koncen­
tru ją  w  lecie tysięczne rzesze tu ­
rystów.

Owe k o tlin y  górskie i  szczyty 
nad n im i się wznoszące są niepo­
rów nanie piękne gdy sto ją  ciche, 
zadumane, gdy szata !ch urocza, 
w  k tó rą  przyroda je  odziała usza­
nowana jest przez ludzi. W gw a ł­
cie, w rzasku ludzkim , w śród śmie 
ci. rozb itych  bu te lek m onopolo­
wych, porzuconych papierów^ i  pu 
dełek od konserw  nie ma piękna

czek w  T a try . Po co chodzą w  nie j Tatr j nip ma te£ wypoczynku, 
ta tern icy , zdobyw ający ściany i j Ludzie', biorący udział w maso- 
granie, nie trzeba wyjaśniać, ideo I wych wycieczkach, odbytych w
logia a lp in izm u jest na ogół znana.
Natom iast przypom nieć należy, że 
szerokie masy wycieczkow iczów 
dążą w  T a try , znęcone ich p ięk ­
nem, głoszonym przez poetów i  p i­
sarzy, k tó rych  u tw o ry  są przed- 
m iotem  le k tu ry  juz  w  szkole po- ; ; sam p0b y t w  górach,
wszechnej. Zaznanie wypoczynku
wśród tak ich  czarów  p rzyrody je s t (Dokończenie na str. 4)

tak ich  w arunkach, nie w raca ją  z 
n ich is to tn ie  zadowoleni, przeci­
wnie, za główną satysfakcję uw a­
żają możność pochwalenia się, że 
b y li w  Tatrach, ale m n ie j m ile  
w spom inają nader męczącą po-
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Polski przemysł okrętmuy
uzależniony jest od przemysłu metalomego

Gdańsk, (kor. w ł.) Z o ka z ji ge­
neralnego rem ontu  M /S  Sobieski 
na dźw ign ię tych  z kom p le tne j 
ru in y  stoczniach gdańskich Z je d ­
noczenie Stoczni P o lsk ich  przeka­
zu je  nam  n iezm iern ie  ciekawe 
w ypow iedzi odpow iedzia lnych k ie  
rów n ikó w  tego nowego w  pe łnym  
słów  tych  znaczeniu przem ysłu 
okrętowego w  Polsce. W ypow ie­
d z i te przytaczam y we w łasnym  
la p ida rnym  skrócie.

Otóż. d y re k to r Z jednoczenia inż. 
M. R akow ski odpow iadając na 
pytan ie : ja k ie  są m ożliwości p ro ­
dukcy jne  stoczni po lskich, auto­
ry ta ty w n ie  stw ierdza, że po pó ł­
torarocznych pracach in w es tycy j­
nych na stoczniach osiągnęliśm y 
zdolność n ic  ty lk o  rem ontow ania 
sta tków  w sze lk ich w ie lkośc i 1 to 
zarówno s ta tków  p asażersko - han - 
(Iłowych, ok rę tów  wojennych, ale 
rów nież wszelkiego rodza ju  je d ­
nostek p ływ ających . Stocznie na­
sze zdaniem  dyr. Rakowskiego o- 
siągnęly ju ż  ca łkow ic ie  granice 
m ożliwości p rodukow an ia  nowych 
stad iów .

T u  w a rto  podkreślić, iż  stocznie 
nasze w yrem on tow a ły  dotąd po­
nad 120 s ta tków  zagranicznych i
stoją w  pogotow iu na w ykonan ie  
dalszych tego rodza ju  zleceń.

Zagadnienie nowego budow n i­
ctw a jes t bodaj naczelną troską 
Zjednoczenia, o czym świadczy 
w ym ow nie  fa k t, że podję ło  ono bu 
dowę nowych jednostek hand la- 
w ych  d la  potrzeb po lsk ie j żeglugi. 
Chodzi tu  o rea lizację zam ówie­
n ia  P o lsk ich  L in i i  Żeglugowych 
„G A L “  na sześć rudowęglowców. 
Prace przygotowawcze k o n s tru k ­
cyjne i  warszta tow e do rea lizac ji 
tego poważnego, zdawało się p rze­
kraczającego nasze m ożliwości 
zam ówienia są w  pe łnym  toku. 
Budowa kad łubów  na pochyln iach 
zostanie zapoczątkowana jeszcze 
w  bieżącym roku. Równolegle z 
przygotow aniam i stoczni do bu ­
dowy sta tków  hand low ych jesteś­
m y ju ż  w  te j c h w ili w  możności 
podjęcia budow y m niejszych o - 
k rę tó w  d la  naszej M a ry n a rk i 
W ojennej.

Bardzo w ażnym  problem em  jest, 
czy nasz przem ysł przetw órczy 
na zapleczu a ściśle m ów iąc prze­
m ysł m eta low y zdo lny jes t spro­
stać potrzebie przem yski okrę to ­
wego?

Zdaniem  fachowców  jedyn ie 
dostawcy maszyn i  urządzeń ba r­
dzo specja lnych muszą jeszcze w  
obecnych naszych w a runkach  re ­
k ru tow ać się spoza granic  Polski. 
U dz ia ł tych  dostaw w  ogólnej bu­
dowie now ych s ta tków  waha się 
w  granicach od 5 do 10 procent 
kosztów.

P rzy jm u jąc  zatem za podstawę 
zdolność naszego kra jow ego prze­
m ysłu  na zapleczu po rtów  dla  
zaspokojenia potrzeb naszego 
przem ysłu okrętowego no tu jem y 
z ko le i ciekawą wypowiedź.

TRUD NO ŚCI STO CZNI

Nawiązawszy do k a p ita ln e j od­
budow y „M /S  Sobieski“ , k tó ry  
niebawem, ja k  ty lk o  w yruszy  pa 
szerokie w ody będzie czymś w ię -

k ra jo w y  w  oparc iu  o to dośw iad­
czenie m a w  zasadzie w szelk ie 
dane, aby stać się sam owystar­
czalnym  w  zakresie budow nictw a 
okrętowego.

T u  trzeba wiedzieć, że w y tw ó r­
czość sprzętu insta lacyjnego i  a- 
pa ra tów  e lektrycznych d la  po­
trzeb przem ysłu okrętowego p ra ­
w ie  że jeszcze w  Polsce nie  is t­
n ie je , a p lany  p ro d u k c ji n ie  prze­
w id u ją  w  te j dziedzinie budowy 
now ych typów , nieodzownych za­
rów no p rzy  budowie, ja k  i  rem on 
cle s ta tków . Zapotrzebowanie na 
ten sprzęt jes t dotychczas stosun­
kow o n iew ie lk ie , a przem ysł nasz, 
chcąc je' wykonać, m usia łby  prze­
staw ić sw oją produkcję , k tó ra  by 
n ieste ty n ie  b y ła  opłacalna. O roz 
w iązan iu  tego prob lem u zdecy­
du je czas. W  obecnej dobie nie 
można w ięce j wym agać ponad to, 
co możemy sam i produkować. 
Również n ie  do pom yślenia jes t 
jeszcze w yd a jn a  p rodukc ja  ba r­
dzo ważnych d la  przem ysłu ok rę ­
towego a rty k u łó w  chemicznych,

ja k  boraks, kwas solny, soda kau ­
styczna, lu k  sodowy, kwas s ia r­
kow y, la k ie ry  do e lek tro techn ik i, 
la k ie ry  izo lacy jne itp . To, co p ro ­
duku jem y w  ty m  zakresie nie 
wystarcza na pokryc ie  zapotrze­
bowania stoczni.

Jeśli weźm ie się da le j pod uw a­
gę specyficzny cha rak te r w y k o ­
nania rem ontu  s ta tku , w p ły w a ją ­
cego do po rtu , to  dopiero o trz y ­
m am y obraz trudności, ja k ie  m u­
szą pokonywać stocznie p rzy  
skom p likow anym  systemie zaopa­
try w a n ia  się w  a r ty k u ły  p ie r­
wszej potrzeby.

C iekawe jes t przeto, ja k  stocz­
n ie  podo ła ły  zadaniu p rzy  prze­
budow ie „Sobieskiego“  w  ta k  re ­
kordow ym  stosunkowo k ró tk im  
czasie od lis topada ub. roku  do 
kw ie tn ia .

O DBUD O W A 
M /S  „S O B IE S K IE G O “

Stało się to, ja k  tw ie rd z i dyr. 
W ysocki dz ięk i zrozum ien iu za­
dania Stoczni przez poszczegól­

nych dostawców m ateria łów , k tó ­
rzy  zaopa tryw a li Z. S. P. w  w ie lu  
w ypadkach poza ko le jnością  i  z 
pom in ięciem  skom plikow anych 
form alności adm in is tracy jnych. 
Reszty dokonały o fia rna  praca 
robo tn ików , techn ików  i  inżyn ie ­
rów.

Jak  w ie lk ie  by ło  zadanie Z.S.P. 
p rzy przebudow ie M /S  Sobieski 
świadczy fa k t, że sani ty lk o  prze­
m ysł k ra jo w y  dostarczył w  da­
nym  w ypadku  ponad 2000 a r ty ­
ku łów , ob ję tych kosztorysem  za­
m ów ienia. W arto  przeto i  należy 
zacytować tu  na jważnie jsze po­
zycje dostarczonych przez prze­
m ysł k ra jo w y  a rtyku łów :.

A  więc. C entra la  Teicstylna w  
Łodz i dostarczyła 2.270 m  różnych 
tkan in . Także w  Łodz i wykonane 
zostały na zam ówienie wysoko­
ga tunkowe m a te ria ły  pluszowe, 
w  ko lorach wym aganych przez 
Stocznie. Z jednoczenie P rzem ysłu 
M e b li S ta low ych i  O kuć Budo­
w lanych  'W B y tom iu  dostarczyło

Pracownicy rolni
muszą być bezzwłocznie ubezpieczeni

Sosnowiec. Ubezpieczalnia Spo 
leczna w  Sosnowcu zaw iadam ia, 
że rozporządzenie M in is tra  P ra ­
cy i  O p iek i Społecznej z dn ia  27 
listopada 1947 r., w p row adz iło  z 
dn iem  1 m arca b r. ubezpieczenie 
na w ypadek choroby i  m acierzyń­
stwa p racow n ików  ro lnych , za­
trudn ionych  w  gospodarstwach 
ro lnych  i  leśnych oraz w  gospo­
darstw ach ogrodowych, hodow la­
nych, rybnych  itd .

K om u n iku ją c  o tym , Ubezpe- 
czalnia Społeczna w zyw a na pod­
staw ie § 11 tego rozporządzenia 
w szystk ich  zainteresowanych 
pracodawców ro ln ych  do zgło­
szenia 1 ubezpieczenia wszystkich 
za trudn ionych u  n ich i  podlega­
jących obow iązkow i ubezpiecze­
nia  na w ypadek choroby i  m acie­
rzyństw a p racow n ików  ro lnych  w  
ciągu dw u tygodn i od da ty  n i­
niejszego ogłoszenia.

Ubezpieczalnia w yjaśn ia , że w  
m yś l § 3 rozporządzenia n ie  pod­
lega ją obow iązkow i ubezpiecze­
n ia  na w ypadek choroby i  m acie­
rzyństw a jedyn ie  osoby, za trud ­
nione przez pracodawców ro lnych

dorywczo, k tó rych  zatrudnien ie  
jest z n a tu ry  rzeczy k ró tk o trw a łe  
jeże li u  tego samego pracodawcy 
nie trw a  ono hez p rze rw y d łuże j, 
n iż  25 d n i i  k re w n i oraz teścio­
w ie, z ięciow ie i  synow ie praco­
dawcy rolnego, je że li ży ją  z n im  
we w spó lnym  gospodarstwie do­
m owym .

Potrzebne do zgłoszenia fo rm u  
larze nabyć można w  Ubezpie­
cza Im  Społecznej w  Sosnowcu, 
u l. 3 M a ja  35, w  Oddziale Ubez- 
p ieczaln i w  Zaw ierciu , oraz w  
punktach kon tro ln ych  Ubezpic- 
cza ln i w  Będzin ie i  Dąbrow ie.

W  stosunku do tych  pracodaw­
ców, k tó rzy  nie zastosują się do 
powyższego i  n ie  w ype łn ią  c ią­
żącego na n ich  ustawowego obo­
w iązku  zgłoszenia do ubezpie­
czenia tych  pracow ników , będą 
stosowane ustawowe ka ry . Obo­
w ią zk i pracodawców ro lnych , w y  
n ika jące z art. 212 us taw y o ubez 
pieczeniu społecznym, dotyczące 
leczenia p racow n ików  ro lnych  
na koszt pracodawcy, usta ją  do­
piero od dn ia dokonania zgłoszę-

Górnicy cieszyńscy
znajdą zatrudnienie

Cieszyn, (sar) W  powiecie cie­
szyńskim  zna jdu je  się znaczna 
liczba w ykw a lifik o w a n y c h  g ó rn i­
ków , n ie  pracujących jednak w  
sw o im  zawodzie, lecz osiadłych 
na ka rłow a tych  gospodarstwach 
ro lnych . Obecnie o tw ie ra  się dla 
n ich  nowe pole do pracy zawo­
dowej. D y rekc ja  Zjednoczenia 
P rzem ysłu W ęglowego w  Rybni-'? 
k u  w y ra z iła  chęć za trudnien ia  

cej, ja k  ty lk o  naszą w izy tó w ką  I tych  gó rn ików  w  kopa ln iach Z jed  
wobec starych państw  m orskich, 1 noczenia R ybnickiego. N iew yjcw a- 
dyr. hand low y W ysocki podkreśla i lifik o w a n y c h  gó rn ików  Z jedno - 
z naciskiem, że nasz p rz e m y s ł1 czenie chce w yspecja lizować na

dobrych, rębaczy, szieprów (łado­
waczy) i  ciskaczy (wozaków).

W  zw iązku z ty m  odbyła się 
25 k w ie tn ia  w  Cieszynie kon fe ­
rencja  dy re k to rów  Zjednoczenia 
ze starostą Grżegankiem, na k tó ­
re j om ówiono w a ru n k i pracy. 
Zjednoczenie może p rzy jąć 1.000 
robo tn ików , płacąc im  zależnie od 
k w a lif ik a c ji do 12.000 zł. m ie ­
sięcznie, oraz specja listów  —  do 
15.000 zł. m iesięcznie. Nadto o trzy ­
m u ją  on i m ieszkanie (wspólne), 
pościel, stołówkę, deputa t węglo­
w y  oraz w szelk ie udogodnienia 
socjalne, przysługujące górnikom .

n ia  p racow n ików  do ubezpiecze­
nia.

Jednocześnie Ubezpieczalnia 
Społeczna zawiadam ia, że zgod­
n ie  z postanow ieniam i § 13 ustęp 
1 powyższego rozporządzenia 
M in is tra  Pracy i  O p iek i Społecz­
nej, z dn iem  1 m arca br. s tra c iły  
moc um owy, zaw arte m iędzy U - 
bezpieczainią Społeczną, a posz­
czególnym i pracodawcam i ro ln y ­
m i w  spraw ie udzie lan ia pomocy 
leczniczej p racow nikom  ro lnym .

4500 .sztuk okuć n ik lo w ych  do 
m ebli. F ab ryka  M e ta lo w a 'w  Ru- 
m ii Zagorze (pod G dynią) w y k o ­
nała 231 łóżek dw up ię trow ych. 
Stocznia w  E lb lągu ¿robiła 250 
sztuk od lew ów  m eta low ych cięż­
kiego typu. Sprzętu sanitarnego 
dostarczyła F ab ryka  Fajansu i 
Porce lany z W rocław ia . 7000 sztuk 
różnych a rm a tu r dostarczył prze­
m ysł p ryw a tny , a Zjednoczenie 
Przem ysłu Szklanego w  Je len ie j 
Górze 1,200 kloszy do a rm a tu ry  
e lektryczne j i  około 600 m  kw . 
szkła okiennego. F ab ryka  sk le jek  
w  Bydgoszczy w yprodukow a ła  
duże ilośc i m a te ria łó w  drzewnych 
i  fo m ie ró w  d la  przebudow y kab in  
na okręcie, zaś meble pochodzą z 
państw. Z akładów  w  Nowem 
nad W is łą  i  z P aństw ow ej F a b ry ­
k i Krzeseł w  Gościninie. Roboty 
tap lcerskie w yko n a ły  W ytw ó rn ia  
Pasów w  G dyni. Znaczne dostawy 
na sw ym  koncie m a rodzim y 
przem ysł e lektro techniczny. „K a ­
bel P o lsk i“  z Bydgoszczy dostar­
czył 4000 m  kab la  okrętowego. 
3.080 sztuk mosiężnych okuć me­
b low ych dostarczyła f irm a  „O d ­
le w “  z Wrzeszcza. 450 m  samo­
dzia łu  sprowadzono z W arszawy, 
k tó re  w yko na ł przem ysł te k - 
s ty łno-cha łupniezy. W reszcie za­
k ła d y  K raw ieck ie  Z w iązku  U - 
czestn ików W a lk i Z b ro jn e j i  
„C a ritas “  w  G dyn i w yko na ły  i.800 
m etrów  p o r tie r  i  zasłonek z 
tkan in .

N iech to s łuży przykładem , ja ­
k ie  są z jedne j s trony m ożliwości 
w ytw órcze naszego rodzim ego 
przem ysłu, z d rug ie j zaś, ja k  da­
lece uzależniony jes t rozw ój no­
w e j gałęzi przem ysłu —  budow n i­
ctwo okrę towe od p racy ogólnego 
przem ysłu kra jow ego, (ś)

Pawsiasa »«we biblioteki 
na Dolnym Śląsku

W rocław  (st) P rezyd ium  dolno" 
ś ląskie j W RK, Zw iązek RewizyJ" 
ny  Spółdzie ln i PR, Zw iązek Sa­
mopomocy Chłopskie j oraz „Spa­
łe m “ . w yd a ły  osta tn io  odezwę 
Wszystkich Rad Nadzorczych Spot 
dz ie ln i na teren ie Dolnego Śląska» 
w zyw ającą spółdzielnie do zakła­
dania i  fundow an ia  b ib lio tek  Pu­
blicznych na teren ie całego woje" 
wództwa w rocław skiego. B ib lio ­
te k i m ają  być prowadzone P0® 
fachow ym  k ie row n ic tw e m  dzia- 
łączy ośw iatowych.

Odezwa podkreśla, że Ziem1® 
Odzyskane c ie rp ią  specja lnie g łot? 
książk i. Należy go ja k  na jrych le j 
zaspokoić i  rozbudzić potrzeb? 
czyte ln ic tw a  w śród najszerszych 
mas robotniczych i chłopskich- 
Spośród in s ty tu c ji, powołanych 
do szerzenia ośw ia ty  i  k u ltu ry  
poważne m iejsce przypada spół­
dzielniom , pow ołanym  również o° 
działa lności o św ia to w o -ku ltu ra l'
nych i  wychowawczych. A pe l k °n 
czy się wezwaniem  o ja k  najszyb­
sze zorganizowanie i  założenie sie­
c i b ib lio te k  pub licznych dla do­
b ra  repolon izacji Z iem  Zachod­
nich.

Z dziaSalROśei PDK w Sopoeie

Pożyteczna placówka zatrudnia 50 pracowników
Sopot (M iech) P o lsk i Czerwo­

ny  KnzVż —  Oddział Sopot nad 
m orzem je s t obecnie ba rd :»  do­
brze zorganizow anym  oddziałem  
> m ożna by śm ia ło  rzec —  w zo­
rem  dla  inych in s ty tu c ji tego ro ­
dzaju.

M ała ta, lecz poważna i  n ie ­
zw yk łe  pożyteczna na obszarze 
m. Sopot in s ty tu c ja , za trud n ia ją ­
ca oko ło  50 p ra cow n ikó w  ró ż ­
nych zawodów. — posiada p ie rw ­
szorzędnie urządzone i  wyposa­
żone am bu la to rium  obsługiw ane 
przez p ięc iu  stale zatrudnionych 
lekarzy, k tó rz y  p racu ją  w  dz-ień 
na zmianę i  7 osób s ił pom ocni­
czych obojga p łc i.

A m b u la to riu m  czynne ca łą .do ­
bę zawsze jest gotowe do udzie­
len ia  pom ocy, z  k tó re j niezam oż­
n i ko rzysta ją  za n iską opłatą, a 
b iedni bezpłatnie. Ponadto Od­
dzia ł p row adzi Lekarsk ie  Pogo­
tow ie  R atunkow e —  k a re tk i, w  
dzień obsługiw ane przez lekarzy 
Przychodni, w  nocy przez szóste­
go dyżurnego lekarza, dw ie  s iły  
p ie lęgn ia rsk ie  i dwóch k ie ro w ­
ców  z samochodami.

Pogotow ie ra tunkow e jes t rów -

2 sal koneertawych « Katowicach

Recital śpiewaczy Jerzego Gardy
,W ubiegłą niedzielę w sali 

Filharm onii wystąpił jeden z 
najznakomitszych śpiewaków 
współczesnych' - -  baryton Je­
rzy Garda.

Artysta ten techniką i ku l­
turą wokalną zaprezentował 
nam tradycje _ starowłoskiej 
szkoły, której istota streszcza 
się w słowach: „bel canto“ — 
„piękny śpiew“ . Piękność tak 
pojmowanego śpiewu, w opar­
ciu o prawidłową emisję do­
brze impostpwaneąo głosu, po 
lega na osiągnięciu jak naj­
większej śpiewności i giętko­
ści głosu, szlachetności tonu. 
zdolności modulowania i jak 
największego wirtuczoetwa w 
posługiwaniu się- instrumen­
tem głosowym. Istota, bel can­
to leży w podkreślaniu śpie­
wu, nie słów. Fizyczne, zmy­
słowo piękno głosu i czar me­
lodyki z je j silą. oddziaływa­
nia na uczucia ludzkie sa tu 
pierwszym celem śpiewaka.

Zarówno sztuka śpiewacza 
Jerzego Gardy, jak jego głos 
i ku ltura  muzyczna wzajemnie 
przenikając się i uzupełniając, 
w artystycznym umiarze słu­

żą zgodnie wielkiemu celowi: 
pięknu.

Chcąc podać charakterysty­
kę głosu wielkiego _ śpiewaka 
i szeroką skalę możliwości wy 
razu. jakim  dysponuje, wypa­
da podkreślić szereg kraneo- 
wości, które przedziwnie po­
tra fi on połączyć swoją sztu­
ką, a wiec: metal i aksamit, 
blask i woal, siłę — lecz bez 
ostrości towarzyszących naj­
wyższemu wysiłkowi, gorący 
bohaterski patos i słodycz l i ­
ryzmu. ,Jeśli do tego dodali­
byśmy szereg superlatywów: 
rzadko spotykaną muzykal­
ność we frazowaniu, szczerość 
i. wysoką kulturę w interpre­
tacji — otrzymalibyśmy przy­
bliżono pojęcie o wrażeń u, 
jakie wywiem na słuchaczach 
śpiew Jerzego Gardy.

Program wieczoru w części 
pierwszej zawierał pieśni: Mar 
czewąkiego, Tostiego, Gliera, 
Curtisa, Rachmaninowa, cTHaa* 
delota. »Żeligowskiego i A l- 
vąreza, w części drugiej, trans 
miłowanej przez wszystkie r»z 
głośnie Polskiego Radia, re- 
ci t a t jy y  i  a ri©  k  <g>ert M o n iu s z

k i, Gonizettiego. Thomasa, 
Giordano ł Mcyerbeera.

Miąjąe niełatwe zadanie, zna 
komieie towarzyszył artyście, 
prof. S. Nadgryzowski.

Czysty dochód z koncertu 
przeznaczył J. Garda ma fun­
dusz B ib lio teki Uniwersytetu 
Powszechnego w Katowicach.

Recital fortepianowy I .  Wituskiego
Termin recitalu fortepiano­

wego T. Wituskiego był jesz­
cze jednym dowodem riieraejo 
Halnego7 gospodarowania kalen 
darzeni koncertowym, którego 
to gospodarowania Dyrekcja 
Filharm onii i B iura Koncerto­
wego. obecnie złączona, nie u- 
mie opanować. Piątkowy kon­
cert symfoniczny, niedzielny 
występ Jerzego Gardy i ponie 
działkowy recital młodego pia­
nisty, bynajmniej nie m ofły 
sprzyjać dobrej frekwencji.

Chwilowe zagęszczenie ter­
minarza koncertowego wystę­
pami solistów przeciwstawia 
się rażąco pustce okresu m i­
nionego,' od początku listopada 
do połowy marca. Jeden występ 
w tym czasie Żurawlewa \ je ­
den Woytowicza, w, przeciągu 
czterech i pół miesiąca, to 
przecież świadectwo całkowitej 
martwoty. Ożywiony ruch na 
tym odcinku rozpoczął H-
Ife tew a fca  T O g iła liP  W d w u  13

marca. Skutek tego ożywienia, 
jak już nadmieniliśmy wyżej, 
niezawsze jest korzystny dla 
solistów, którzyby w innych 
warunkach cieszyć się mogli 
przeciętnie dobrą frekwencją 
i. pewną opłacalnością wysiłku 
artystycznego.

Tadeusz W ituski w recitalu 
swoim przedstawił sic. jako 
pianista utalentowany, obda­
rzony fantazją odtwórczą : po 
lotem interpretacyjnym. Ład­
nie wydobywany dźwięk, z 
większą tendencją do lekkości 
i zwiewności, niż _ do głębi i 
śpiewności i poważna już tech 
nika pianistyczna — to cechy 
dodatnio charakteryzujące mo 
żłiwości młodego artysty. Dość 
częste nadużywanie pedału o- 
raz niezawsze prawidłowe ak­
centy. czyniące niejasną jego  
rytm ikę i . paczące frazę — to 
najpoważniejsze zarzuty, ja ­
kie można by postawić. Ogól­
ną zaletą gry 'i1- Wituskiego 
jest —• obok już wspomnianej 
fantazji — zdolność ujmowa­
nia utworu jako całości orga­
nicznej. Całością taką była 
Sonata Księżycowa Beethowe- 
na, Fantazja f-m oll Chopina 
i zagrany na bis Noctura Cho 
pina. z. bardzo pięknie rozwi­
niętą lin ią  dynamiczną.

M  J ł a t f  M fp M M lfe »

nież czynne całą dobę. O bsługu­
je  ono obszar Sopot i  b lisko  po­
łożone m iejscowości O liw ę  i  O r­
łowo. S to łów ka P C K  —  Sopot, 
w yda je  codziennie tan ie  obiady 
dla przychodzących gości, żyw i 
p racow n ików  oddzia łu ł  udzie la 
bezpłatnych ob iadów  dla  nieza­
możnych. Czynne tu  do niedawna 
jeszcze schronisko, (około 200 łó ­
żek) obsług iw ało za n iezw yk le  
n iską op łatą p rzy jezdnych gości i 
betąplataie. s łuży ło  biednym .

Poza ty m  P C K  —  Sopot w yd a ­
je  bezpłatn ie odzież niezam oż­
nym , w y p ra w k i dziecięce dla  m a­
tek, poszukuje zagin ionych i  bez­
p ła tn ie  pośredniczy w  za trudn ia ­
n iu . Szwedzki-, am erykański i  duń  
sk i Czerwony Krlzyż stale dopo­
m agają P o lsk iem u Czerwonemu 
K rzyżo w i na W ybrzeżu, dostar­
czając lekars tw , żywności 1 odzie­
ży.

AAAAAAAAAAAAAAAAa AAAA*

Ju ż s  ̂ na półkach 
księgarskich mmśd  
Sp.Wyd. „CZYTELNir

»
St. Kowalewski

OFIAROWANIE«
opow iadania

str. 191 320.— zł.

Z ofia  Kossak

„ G r ó d
nad Jeziorem*

powieść
str. 143 220.— zł.

Irena K rzyw icka

„Rodzina Martenów"
powieść

Str. 190

Komunikat Polskiego 
Tow. Geograficznego 

w Krakowie
Zarząd PTG w Krakowie P? 

daje do wiadomości, że 5 
dniach *25—29 maja br. .1 
dzie sic w Toruniu j  Szczeci®'. 
Zjazd P. T. G. Program.0’̂ '  
muje referaty ; wyciecz1;'* 
Koszty noclegów i wyżywJ / 
nia wraz z przejazdami wyu] ' 
są ok. 2.500 zł, bez kosztów d 
jazdu do Torunia. Urlopy 
uczestników Zjazdu zapeww\ ' 
me. Bliższych inform acji u p T/  
la Sekretariat. P. T. G. O. 
w Krakowie, ul. Grodzka

[v
64.

I 9v # s lii is /a  o  F u l r w c l i
(Dokończenie ze str. 3-c ie j)

W  lecie ubiegłego roku , w  cią­
gu szeregu n iedzie l i  św iąt, p rzy ­
byw ało nad M orsk ie  Oko po dw ie 
ście i  w ięce j w ie lk ic h  samocho­
dów ciężarowych, a liczba w y -  
eieczkowców dochodziła tam  k i l ­
kak ro tn ie  do dziesięciu tysięcy 
jednorazowo. Ła tw o  sobie w yobra  
zić to niesłychane zamieszanie, 
skrępowanie swobody ruchu  lu ­
dzi, k tó rzy  m arzy li, że w  górach 
„swoboda czeka na Cię“ . W śród 
tłoku , k lą tw , n iew ygód i  zmęcze­
nia, przebiegał ów  upragniony 
„w ypoczynek“  ludzi, k tó rzy  rze­
te ln ie  sobie zasłużyli, aby w  spo­
k o ju  k ilk a  godzin odetchnąć.

T a try  nie mogą być domeną e li­
ty ;  wszyscy muszą m ieć do n ich  
dostęp, a s fe ry  robotnicze i  in te ­
ligenc ja  pracująca pow inny  m ieć 
m ate ria lną  możność ułatw ionego 
z n ich  korzystan ia . A le  są to gó­
ry  małe, k tó re  ruch  masowy, bez- 
p lanowo w  n ich  k ie row a ny może 
zniszczyć z w ie lk im  uszczerbkiem 
dla  naszej k u ltu ry  ,bez żadnej zaś 
przyjem ności i  korzyści d la  człon 
ków  wycieczek masowych.

.N ie  można regulować dop ływ u 
tu rys tów , w ycieczkujących je d ­
nostkowo, ale można i  trzeba u - 
sta lić p lan zwiedzania T a tr  przez 
w ycieczki masowe, zarówno ze 
względu na dobro w yc ieczku ją ­
cych ja k  na dobro przyrody  ta ­
trzańskie j.

Na w spom nianym  zjeździć d e ­
legatów  P T T  w ybrano, w śród  no-
mśfc SWsaó» Sfejas*

go, którem u przewodniczy ter 1 
jako prezes Towarzystw a, ' vlC 
m in is te r W olski, delegatów 
duszu wczasów oraz organi23. ' ,  
robotniczych, i  zw iązków  zaVL „
dowych. na jba rdz ie j za interes
w anych w  p lanow ym , a dla swy __ 
członków korzystnym , zwisu 
ni u Ta tr.

Zagadnienie ochrony p rz y f® ^  
w  Tatrach, w ychow ania  szeroK 
mas turys tycznych w  ku lc ie  ® 
i m ajestatu gór, zagadnienie 
gospodarowania T a tr, odbud * - 
zniszczonych przez Niemców s® ^  
nisk. względnie budow y n0 ¿¿¡e 
tam , gdzie dotychczas w  ̂  ° » n9 
schronisk nie było, zasługuj® * 
odrębne omówienie. T u ta j ^  
da jeszcze ty lk o  podkreśli®. C) 
n iezw ykłe trudności m aten  ̂
z ja k im i wa lczyć m usi g °sP?j,je, 
T a tr, Tow arzystw o T a trz a n s ^  
n ie  sp rzy ja ły  dotąd odbudów

schron iskow o-tu ry

adiii0'

rządzeń 
nych.

Można jednak żyw ić uzaS®â }ó ' 
ną nadzieję, że now y Z a rz ą d  
w n y Towarzystw a, w  ^ „ ¿ y s *  
rego weszli przedstaw icie le '  ■ ¿j- 
k ich  sfer społeczeństwa, s2®"', jp- 
nie zaś w a rs tw  robotniczy®® ^ p -  
te lige nc ji pracującej, P°t r  „ 0.yaż' 
cnie zdobyć potrzebne, a P ‘ (-o- 
ne środki pieniężne i p ra ^ J  ’ sta ' 
nieczne dla  w ype łn ien ia  .1®B êgo 
łu to w ych  celów. ŻyczyńP 
zasłużonemu w ie lce  To warzy * jej 
d la  dobra tu ry s ty k i tatrza * 
i narodowej k u ltu ry

M, St, *41*
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S ł  u c h a m y  r a d i a

Og ó l n o p o l s k i  p r o g r a m  p o l  
“ K ie g o  r a d i a  z  u w z g l ę d n ie - 
« ie m  a u d y c j i  l o k a l n y c h  

Ro z g ł o ś n i k a t o w ic k ie j

Niedziela, dnia 4 im .

6-55 sygnał i  zapowiedź stacji, 6.57 
•yańał czasu, aud. na dzień dobry, 
‘M  muzyka, 8.00 dziennik por., 8.20 
■aPoioiedż progr. na dzień bież.. 8.25 

część koncertu życzeń, 8.55 poga­
danka Polsk. Rodź. Rad.. 9.00 nabo- 
J-ństwo 2 kościoła św. Krzyża w  
V-wie, io.oo aud. reg. sł.-muz.. 10.45 
I  część koncertu życzeń, 11.20 kon- 

ccrt r e k l 11.47 pogad. Woj. R. N,, 
'•5? sygnał czasu i  hejnał z wieży 

Mariackiej, 12.05 por. symf. w icyk. 
° r,z. symj. p. r . w  przerwie radio- 
' ‘ Onika z V/-wy. 13.30 „N iem cy  po 

do jn ie“  — fe lieton polit. w oprać. 
red. Wacława Madejskiego, 13.40 
audycja dla św ietlic wiejśk., 14.25 
recenzja, 14.35 Chwila B iura Stud., 
bi.40 Teatr Wyobraźni, 15,20 konc. 
polsk. Kapeli Lud., 16.00 aud. sl.- 

dla dzieci. 16.20 audycja liter., 
*630 konc. muz. pop ul. z p łyt, 17.00 
’’Podwieczorek przy m ikro f.“ , 18.15 
’* "  w in. poezji“ , 18.25 uad. wojsk., 
8.55 z życia kultur., 19.05 „Uśmiech 

• Piosenka", 19.30 odczyt, 19.40 ak­
tualności dźwięk., 19.57 hejnał z wie 
V M ariackiej, 20.02 dziennik wiecz., 

„D la  każdego coś miłego“  — 
dńd., 21.00 „Z  szerokiego świata'1, 
d l-10 utwory J. S. Bacha, 21.35 „U  
naszych przyjació ł“ , 22.05 ■ wiad. 
sPort., 22.15 konc. Ork. Tan. P. R., 
c3-00 ostatn. wiad. dzień, rad., 23.15 
Pto;iram na ju tro , 23:25 muz. tan. 
“j  Płyt, 23.55 streszcz ważn. wiad. 
dzień, rad., 24.00 zakończenie pro­
gramu ogólnopolskiego.

Znikną siady niemczyzny we W rocławiu

Sprawa hali targowej pomyślnie załatwiona
W ażne u c h i u a ł j j  M iejskiej i U d i j  N arodow ej

W rocław  (st). —  M ie jska  Rada 
Narodowa m. W roc ław ia  odbyła 
29 k w ie tn ia  swe 14 z ko le i po­
siedzenie plenarne. Obrady, w  
przeciw ieństw ie do poprzedniego 
posiedzenia 1 nadzwyczajnego, to ­
czy ły  się w  atmosferze spokojnej. 
Na wstępie Rada dokonała zm ian 
personalnych, pow o łu jąc do swe­
go grona 4 nowych członków  na 
m iejsce ustępujących. W  zw iązku 
z rezygnacją w iceprzewodniczą­
cego Rady m gr. MaruSieńśkiego, 
powojano na jego m iejsce jedno­
głośnie p ro f. Jana Rozgórskiego, 
znanego na terenie w o j. w ro c ła w ­
skiego działacza samorządowego, 
organizatora szeregu rad  tereno­
wych.

Po przy jęc iu  sprawozdania z 
w ykonan ia  uch w a ł M RN, odbyła 
się ożyw iona dyskusja nad złożo­
n ym i sprawozdaniam i z dz ia ła l­
ności p rezydium  Rady za p ie rw ­
szy k w a rta ł 194? r. oraz d z ia ła l­
ności wszystk ich ko m is ji MRN.

Na m arginesie sprawozdania 
Rady Nadzorczej Państwow ych 
Nieruchom ości M ie jsk ich , radn i 
podda li ostre j k ry tyce  dotych­
czasową działalność D yre kc ji. 
Gospodarkę określono, jako  szko­
d liw ą  dla  in teresów  zarówno m ia ­
sta, ja k  i  obyw ate li. W  w y n ik u  
dyskus ji zwrócono się do Zarządu 
M ie jskiego o w yciągnięcie kon ­
sekw encji w  stosunku do w in ­
nych. Jak w y n ik a  z oświadczenia 
prezydenta m iasta, w kró tce  ma 
nastąpić reorganizacja D yrekc ji.

$p. Inż. Antoni Sorek
Kierownik Działu Surowców Zjednoczenia Fa­
bryk Cementu R. P. w  Sosnowcu 
zmarł dnia 3 maja 1947 w Sosnowcu, prze­
żywszy lat 60.

W Zmarłym tracimy cennego i zasłużone­
go Pracownika oraz szczerego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja, Rada Zakładowa 

i pracownicy
Zjednocz. Fabryk Cementu

(PAP) 2063 R. P. w Sosnowcu

Od dnia 16 stycznia br. roz­
patrzono 566 w n iosków  osób ub ie­
gających się o stw ierdzenie po l­
sk ie j narodowości, z czego pozy­
tyw n ie  za ła tw iono 452, odm ownie 
114. N ie za ła tw iono  dotychczas 
ok. 100 w n iosków  z powodu n ie - 
złożenia przez osoby zaintereso­
wane dowodów polskiego pocho­
dzenia w zgl. dowodów osobi­
stych. W n iosk i nap ływ a ją  nadal.

P rzy sprawozdaniu z dz ia ła lno­
ści k o m is ji k u ltu ry  om awiano 
sprawę upaństw ow ien ia T ea tru  
M ie jskiego, k tó re  nastąp iło  przed 
k ilko m a  dn iam i zarządzeniem M i ­
n is tra  K u ltu ry . U państw ow ienie 
T ea tru  dram atycznego i  kom ed ii 
u ła tw i sytuację m iastu, zdejm ując 
zeń ciężar u trzym an ia  te j p la ­
ców k i artystyczne j. Trudność sta­
now i sprawa osobnego budynku  
dla  Teatru , k tó ry  m ieści się do­
tychczas w  gmachu Opery i  F i l­
ha rm on ii, stanow iącym  własność 
m iasta. Zarów no kom is ja  k u ltu ­
ry  ja k  i M R N  stanęła na stano­
w isku, że T ea tr będzie m óg ł na 
razie korzystać z gościny w  bu ­
dynku  m ie jsk im  oraz z urządzeń 
technicznych i  rekw izy tów  do 
c h w ili odbudow y przyznanego 
T ea trow i budynku  przy u l. Zaj>ol- 
sk ie j. Obecny gmach przy u licy  
Ś w idn ick ie j pozostanie do d y ­
spozycji O pery D olnośląskie j i 
F ilh a rm on ii, co stw orzy d ia  tych  
in s ty tu c ji dogodniejsze w a ru n k i 
rozwojowe. K om is ja  k u ltu ry  u - 
chw a liła  zw rócić się do prezy­
d ium  M R N  z w n iosk iem  o powo­
łan ie  specjalnej m ieszanej ko ­
m is ji naukowo .  a rtystyczne j dla 
opracowania w a run ków  k o n k u r­
su na p ro je k t herbu m iasta W ro ­
cław ia.

Rada. b iorąc pod uwagę w ie lk i 
w k ła d  pracy i  w y s iłk ó w  prze­
wodniczącego M RN, Edwarda 
Paszkę, w  uspraw nien ie i  na le­
żyte funkc jonow anie  Rady. u- 
chw a liła  przyznać m u dodatek na 
w y d a tk i służbowe.

Następnie Rada za ję ła  sie w n ie ­
sionym  przez Zarząd M ie js k i p ro ­
jek tem  nowej ta ry fy  za dostawę 
energ ii e lektryczne j. Nowa ta ry fa  
orzew idu je  znaczne podw yżki. 
Pó ożyw ione j dyskusji, na w n io ­
sek p rzedstaw ic ie li OKZZ. zasia­
dających w  Radzie, dotychczaso­
wa ta ry fa  za energię e lek trycz­
ną dla św iata pracy, a w ięc d la  
gospodarstw domowych, pozosta­
ła  ńadai bez zm ian, na tom iast 
ustalono »odw yżk i dla. innych ka ­
teg o rii konsum entów prądu. In -  

........... ........

s ty tuc je  państwowe i samorzą­
dowe oraz urzędy p łac ić  będą 
miesięcznie od 1 pu nk tu  ś w ie tl­
nego do 40 W  —  40 zł, za 1 kw g  
— 6 zł, przedsiębiorstwa i  loka le  
handlow e miesięcznie od 1 pk t. 
do 40 W  —  60 zł, za 1 kw g  8 zł. 
W k la tkach  schodowych opłata 
wyniesie m iesięcznie za 1 pkt. od 
150— 300 zł, w  zależności od pory 
roku. D la  przedsiębiorstw  p ry ­
w atnych, lo k a li rozryw kow ych , 
barów  itp . usta lono op ła tę m ie ­
sięczną od 1 pkt. na 100 zł, b d  1 
kw g  15 zł. Szczegółową ta ry fę  
o p ub liku je  e lek trow n ia  m ie jska.

Z  ko le i uchwalono k re d y t w  
wysokości 250 tys. z ł na koszty 
organizacyjne K K Ó  m. W roc ła ­
w ia  oraz p row izo rium  budżetowo 
Zarządu M ie jsk iego łącznie z 
przedsiębiorstwam i kom una lnym i 
za okres od l  stycznia do końca 
m aja 1947 r. w  wysokości p ięciu 
dwunastych całego p re lin iina rza  
budżetowego na ro k  bieżący. P re ­
lim in a rz  budżetowy na ro k  1947 
w e jdz ie  w  na jb liższym  czasie pod 
obrady M RN, po uchw a len iu 
przez kom is ję  finansow o - budże­
tową.

Rada p rzy ję ła  da le j wniosek 
k o m is ji regulam inow o - p raw nej, 
dotyczący regu lam inu dostały i 
robót na rzecz gm iny m. W roc ła ­
w ia . Dokonano następnie reo r­
ganizacji ko m is ji zdrow ia i op iek i 
społecznej. —  Podzielono m iasto 
W roc ław  na 8 okręgów' op iekuń­
czych, z k tó rych  każdy liczy  po 
kilkanaście  obwodów opiekun-, 
czych. Przeprowadzono również 
reorganizację ko m is ji osiedleń­
czej oraz u tw orzono 3 kom is je  na 
rzecz świadczeń powodzianom.

W  dalszym ciągu Rada w y s łu ­
chała odpowiedzi na zgłoszone na 
poprzednim  posiedzeniu in te rpe ­
lac je  pod adresem Zarządu M ie j­
skiego. Należy tu  podkreślić

g łów n ie  in te rpe lac ję  w  spraw ie 
skandalicznego stanu przed halą 
targow ą na u l. O grodowej. F u r­
m anki, setk i p rzekupn iów  i poką t- 
nych handlarzy-spekulantów ', za­
legają u lice  na przestrzeni k i lk u ­
set m etrów  i  ham ują  wszelką ko ­
m un ikację , tworząc z jedne j z 
g łów nych u lic  m iasta obraz nędzy 
i rozpaczy. Zarząd M ie js k i p lanu ­
je  zam knięcie w  ciągu dwóch ty ­
godni h a li ta rgow e j przy  u l i­
cy O grodowej i  przeniesienie 
sto isk do nowoodbudowanej h a li 
p rzy  p l. B iskupa N ankiera. Prócz j 
tego zostaną utworzone cztery 
dalsze place targowe w  dz ie ln i­
cach Sępolno, K a rłow ice  i w  śród­
mieściu. N iezależnie od tego, Za­
rząd M ie js k i za jm uje  się w p ro ­
wadzeniem w c W roc ław iu  ta rgów  
okresowych oraz ja rm arków . K o ­
ło  rzeźni m ie jsk ie j ma być u ru ­
chomiona targow ica m iejska.

Z w o lnych w n iosków  ca uwagę 
zasługuje w niosek k lu bu  PPR o i 
przem ianowanie ul. O grodowej * 
na. u l. gen. Świerczewskiego, dla 
uczczenia zasług trag iczn ie  zm ar­
łego bohatera w a lk  nad O drą i 
Nysą. W niosek uchwalono przez 
aklam ację. W  in nym  z w n iosków  
wezwano Zarząd M ie jsk i do u re ­
gu lowania spraw y jednolitego 
kw a te ru n ku  na teren ie m iasta. 
Jak  sie okazuje, w  pewnych dz ie l­
nicach m iasta, , szczególnie na 
K arłow icach , obchodzą m ieszka­
nia samozwańcze kom is je  miesz­
kaniowe. k tó re  bezprawnie kon ­
tro lu ją  m ieszkania. Z  zapewnień 
Zarządu M ie jsk iego w yn ika , że 
kom is je  te dz ia ła ją  bezprawnie, 
gdyż jedyn ie  oddzia ł kw a te ru n ­
kow y Z. M . ma praw o przydzie­
lan ia  i  k o n tro li mieszkań. W ezwa­
no rów nież Zarząd M ie jsk i do 
usunięcia w  na jkró tszym  czasie 
śladów niem czyzny w  mieście, 
k tó re  jeszcze, niestety, spotyka 
się w  w ie lu  m iejscach.

Wielka uroczystość 
kościelna w  Świdnicy

Ś w idn ica  (js). —  3 m a ja  br., w  
uroczystość M a tk i B oskie j, K ró ­
low e j K o ro ny  P o lsk ie j, odbędzie 
się w  Ś w idn icy  na D o lnym  Śląsku 
w ie lka  uroczystość wprowadze­
nia  do tu te jsze j s tarodaw nej p ia ­
stow skie j fa ry , na jw ie rn ie jsze j 
k o p ii obrazu M a tk i Boskie j Czę­
stochowskiej. Obraz w ykonany 
został przez artys tę  m alarza R u t­
kowskiego, zaś całe św idn ick ie  
społeczeństwo zebrało odpowie­
dn i fundusz na ten cel.
W  uroczystościach wezmą udział 

przedstaw icie le duchow ieństwa z 
całej Polski, P rogram  przew idu je :
0 godz. 11 przedpol. w ie lką  p ro ­
cesję z Obrazem M. B. po mieście, 
następnie po n ty fika łn ą  sumę w  
kościele św. S tanisława, kazanie
1 o fia row an ie  całego m iasta Ś w i­
dn icy Królowej K oro ny  Polskie j 
Najświętszej M a rii Parmie.

Na uroczystości do prastarego 
grodu piastowskiego — Św idn icy, 
zaprasza w szystk ich  rodaków  
proboszcz i dziekan św idn ick i — 
ks. p ra ła t M archewka. Będą one 
transm itow ane przez Polskie Ra­
dio  w e W rocław iu .

Spraw a ogródków 
działkowych

W ałbrzych. — W ydzia ł Tech­
niczny re fe ra tu  O grodów  i  Lasu 
przy Zarządzie M ie jsk im  odda! 
Tow, O sied ii i Ogrodów D zia łko ­
w ych  p lany ogrodów w  w ie lk im  
nieporządku. Poza tym  w  książce 
dz ierżaw y nie zaznaczono dokła­
dn ie dzia łek ju ż  'wydzierżaw io­
nych. przez co Tow arzystw o na­
raża sic n ie jednokro tn ie  na duże 
n  i eprzy j  emncśc;.

Sytuacja  jest tego rodzaju, że 
fo rm a ln y  przydz ia ł Tow . Osiedli 
i O grodów  Dtziałk tw ych  w  zet­
kn ięc iu  się z rzeczywstoścą nie  
ma mocy fak tyczne j, ponieważ 
przydzieloną dzia łkę uży tkow u je  
ju ż  ktoś inny. Na tle  tym  docho­
dzi n ie je dn okro tn i e do ostrych 
starć, wym agających nawet in te r ­
w e nc ji m ie jscowej M . O.

Kronika Dolnego Śląska
W ałbrzych. W  ubiegłą niedzie­

lę odbyło się w  W ałb rzychu po­
święcenie Domu Harcerza. W  uro 
czystości w z ię li rów nież udz ia ł 
harcerze czescy, k tó rzy  p rzy je ­
cha li z m iejscowości L iberec w  
ilości 200 osób.

C iekaw y reportaż z. przebiegu

t u  streszczeniu
uroczystości ukaże się w  ju ­
trze jszym  num erze „D z ienn ika  
Zachodniego“ .

W ałbrzych (Les). 27 kw ie tn ia  
inż. Szymon Szlam owicz zumiesz 
k a ły  w  W ałb rzychu jadąc zbyt 
szybko swym  samochodem w pad ł 
na tro lleybus  na skręcie p rzy  ul.

N iepowstrzym anym  płaczem. Ł zy  padały z je j tw a rzy  ja k  k u lk i g ro- 
w u . Jędrek nie m ógł się od n ie j n ija ko  dowiedzieć, o co je j chodzi. 

Czyżby ze m ną by ło  tak  żle —  pom yśla ł z trwogą.
P ° świadomości jego cisnęły się podejrzenia, że może o jego 

. -cżkicj chorobie rozmawiał doktor z żoną na osobności, w  białej 
“ ie- M yśl ta go przeraziła, bo przecież najstarszy chłopiec chodził 
°Piero do pierwszej klasy szkoły powszechnej.

Hela, musisz m i jasno powiedzieć, o co tak płaczesz — po­
ddzia ł do żony wymagaj ąco.

Ta zmieszała się jeszcze bardzie j. Na koniec w ybąka ła  p rze ry - 
WanYm głosem:

E bo z ty m i p ien iędzm i d la  doktora tak  sie g łup io  stało. 
Wstyd  mnie.

Wybiegła potem z izby pod jakim ś pozorem i na polu dała upust 
M o jem u żalowi.
.Q '“ '  Jezus M ario ! — dobyw ał się u ryw a n y  głos skarg i —  co ja  

ez ciebie, Jędruś zrobię? Co? O Jezusie P rz e n a jś w ię ts z y !...

13.

oc* K ilku  dn i wsie zahuczały od pobrzęku dzwonków. F ow y- 
j* ‘iSaa°» gdzie ty lk o  ja k i is tn ia ł tu r lik ,  opatrzono pasy p rzyp ina jąc 
j j  ,na K a rk i byd łu , popopraw iano sprzączki i teraz k ie rd e l za k ie r -  

e/n rozb rzm iew a ł od radosnego dzwonienia. Przeciągała ta m u- 
a ba l k ilk a  razy dziennie poprzez wsi. Stada szły jedne za d ru -  
w  hale.

01 Przegnał ogrom ny k ie rd e l owiec, na js łynn ie jszy baca na całą 
olićę, B u s try c k i z B us tryku . A  juhasów  m ia ł k i lk u  w yborow ych,

jJ ła w n y c h , co im  hale n ie  b y ły  now iną. P rzegnał za n im  swoje 
Tom ecek z Potoczków, specja lista od w y ro b u  sukna, a czu- 

s\ ; ~Kt Każdej owcy, ja k b y  m atka. A  za k ie rde lam i ow iec poszło parę 
k ró w  to z G liczarowa, to z D unajca, to z Sierockiego.

2  K tóre stado przeszło ze dzwonieniem, z pogw izdam i juhasów, 
¿ / Urni! napuszonego od honoru  bacy, z  uganianiem  b ia łych  ow czar-

~~ to Pozostali w  dom u juhasi, k tó rzy  jeszcze n ie  pościągali 
I , ' . ° d  sąsiadów, nie m og li wysiedzieć na m iejscu. W yb iega li do 
, a'*°n i  obór, pog ląda li na owce z n iecierp liw ością , spraw dza li po 

.' ¿setny tu r l ik l.  R w ało  się serce, rw a ło  k u  ty m  graniom  skalis tym , 
^  s ta ły  na w idnokręgu, ku  ty m  upłazom łysym , co w idne  

Przy pogodzie ja k  na d łon i, k u  tym  potokom  szumnym, spa- 
by-. m ’ w a ł'ik im , k tó rych  huk, choć z dala niedosłyszalny, rz e k ł-  
ń i , Uc^ °  i uż ło w i, k u  tym  łąkom  rozleg łym , gdzie sobie owce sa­

l i n i e  chodzić mogą nie  oglądając się na miedze i  granice.
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czemu m u M a je rczyk  n ie  odnosi k luczy od w ieży, chociaż ju ż  prze­
cie przestał grać.

Chcia ł ju ż  kośció ł zam knąć na dobre po majówce, dzw on ił k lu ­
czam i ta k  groźnie, że ju ż  wszystkie co nąjzajadle jsze dew o tk i s tra ­
c iły  w łaśc iw ą  sobie butę i  w yn ios ły  się chy łk iem  z kościoła. Jeden 
ty lk o  M a je rczyk  siedzi na w ieży i  n ie  schodzi an i rusz. K iedy  ju ż  
F ra n ko w i by ło  za w ie le  tego czekania, po lecia ł ja k  bomba na więżę 
w  głębokim  oburzeniu na zuchwalca. Chcia ł m u nagadać za taką 
robotę. A le  w y rz u ty  zam arły  na jego ustach, gdy zobaczył M a je r­
czyka na w ieży, splutego w łasną k rw ią , powalonego .na ziemię 
w  om dleniu.

—  Jezusie, M a ry jo ! —  szepnął —  A  któż go tu  zab ił w  kościele?
P rzypad ł do okna w ieży, wychodzącego na u licę  i  ją ł w ym ach i­

wać rękam i, a krzyczeć w  niebogłosy:
—  Ludziska! A  choćcie ino! Z a b ili chłopa. Słyszycie?
Nie pozostało bez sku tk u  to w o łan ie . W net w ytoczyła  się na 

wieże stara W yśnią, baba ja k  dzieża szeroka, k tó ra  aku ra t prze­
chodziła i  słyszała w o łan ie  F ranka. Za n ią  nadbieg ł w śc iubsk i F i l i ­
pek, p lebański sługa, k tó ry  rozm aw ia ł ko ło  kościoła z proboszczem. 
A  w n e t z trudem , i  pow o li podszedł sam chory proboszcz. P rzeko­
nano się wnet, że M a je rczyka  nikt. nie zabił, że nawet jeszcze żyje, 
ty lk o  pochw yc ił go w ie lk i k rw o to k  z piuc. W ięc pędem pognał 
F ranek do aptekarza, bo to  przecież ty lk o  dwa k ro k i od kościoła. 
A le  aptekarz n ie  m ia ł najm niejszego zam iaru pakować się na wieżę, 
naw e t na wiadom ość, że na w ieży jes t sam. proboszcz.

—  Ja nie  d o k tó r —  odpow iedzia ł sucho —  Ja się nie znam na 
chorobach, lecz na lekarstw ach.

Koniec końcem  dał. tam  jakieś- m edykam enty na zatamowanie 
k rw i, ale le ka rs tw a  okazały się niepotrzebne, bo lu dz i zebrało się 
ju ż  w ięce j i  zn ieś li chorego, ciągle jeszcze nieprzytom nego, z w ieży 
przed kościół, tu  za trzym a li przejeżdżającą fu rę  i fu rm a n  chcąc nie 
chcąc m usia ł odwieźć g ra jka  do domu.

A le  tu  dopiero pow sta ł rwetes. Żona, kochająca Jędrusia ogro­
mnie, rzuc iła  się na niego i  zaczęła lam entować co nie  m iara, op ła­
ku jąc  go n iczym  nieboszczyka. P ięcioro drobiazgu rzuc iło  się k u  
łóżku  z ta k im  jazgotem , że sąsiadki uszy sobie za tyka ły  od,zgrozy, 
nie chcąc patrzeć na tę scenę; :a jedna za drugą sięgały po zapaski 
i  u k ry w a ły  w  n ich  swoje łzy, pociągając przeciągle nosami d ia  za­
dokum entow ania żałości. Może by  się to skończyło tragicznie, bo o 
ra tow an iu  chorego nie  m yś la ł n ik t, gdyby k rw o to k  nie m in ą ł sam 
i  chory n ie  odzyskał po dobre j c h w ili świadomości. R zuc ił po swo­
je m u  czarnym i oczami po izb ie i  pow oli, bardzo p o w o li s ta ra ł się 
od tw orzyć zdarzenia, k tó re  zasłoniła m u w  pam ięci nieświadomość 
om dlenia. Po c h w ili w iedz ia ł już, że na w ieży chw yc ił go k rw o to k .
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M ickiew icza, tuż  obok restau rac ji 
„Pod Bohaterem “ . Na skutek zde 
rżenia wóz p rzew róc ił się i  pod­
wozie zostało uszkodzone, zaś 
k ie row ca doznał pęknięcia czasz­
k i. Po przew iezieniu go do szpi­
ta la  Szlamowicz zm arł, nie od­
zyskawszy. przytom ności.

W ałb rzych (Les). W  ub. tygo­
dn iu  w  B ia ły m  K am ien iu  p rzy  
u l. M iko ła jczyka  n r 11, pow iesiła  
się na s trychu 43-le tn ia  M a rta  B. 
Powodem sam obójstwa b y ły  k ło ­
po ty rodzim ie.

Legnica. Obecnie przeprow a­
dza się w  Legn icy ponowną re je ­
strację ludności n iem ieckie j. — 
N iem ców przebywających, dotąd 
w  Legn icy oblicza się na ok. 3000. 
Zostaną on i jeszcze w  ciągu bie­
żącego miesiąca odtransportow a­
ni do Rzeszy, (o)

Legnica. W  ub. tygodn iu  p rz y ­
b y ły  do Legn icy dv.ra transporty  
wiozące przeszło 1500- rep a tria n - 
tów  po lsk ich  z oko lic  Paryża. Są 
to rzem ieśln icy oraz ro ln icy . 
P rzyjecha li z ca łym  swym  do­
bytk iem . Większość z n ich osie­
d li się na m iejscu, (o)

ŚW IDNICA. <jz) W rocznicę za­
warcia sojuszu koło Tow. Przyjaź­
ni Polsko-Radzieckiej w Świdnicy 
zorganizowało koncert z udziałem 
zespołu artystów radzieckich. Kon­
cert, k tó ry  poprzedziły przemówie­
nia wstępne wzbudził żywe zainte­
resowanie licznie zebranej w Do­
mu K u ltu ry  publiczności. Popisy 
artystów zarówno taneczne jak  i 
śpiewacze nagradzane by ły  żywy­
mi oklaskami, ,

KŁODZKO. (Miech) W sali PPG 
vc Kłodzku odbył się w ie lk i kon­
cert m uzyki jazzowej pod kierow­
nictwem Greipnera, pod hasłem 
„muzycy Kłodzka dla Warszawy“ .

KŁODZKO. (Miech) Międzyleskie 
Kolejowe Koło M iłośników Sceny 
odegrało w cali PPS w Kłodzku, 
ludową wojskową komedię Roberta 
Rydza w  trzech odsłonach z tańca­
mi i  śpiewami, p. t. „U łan i M ły ­
narka“ .

Ponadto kłodzcy harcerze, w  świę­
to swego patrona, św. Jerzego, 
wspólnie z tutejszą SOŁK w dniu 
Święta Kobiet, urządzili uroczystą 
akademię, na która, złożyły się śpie­
wy i  deklamację.

Zarząd Hufca Harcerskiego, Po­
wiatowa Komenda M il ic ji Obywa­
telskiej, Koło SOŁK kłodzkiej Ro­
dziny Wojskowej i  więzienne Kole 
SOLK urządziły w  ostatnim czasie 
wieczornice i  zabawy taneczne, prz* 
znaczając dochód z tychże -na po­
moc powodzianom i  na cele oświa­
towa,
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Zakończenie kursu 
mechaników

W ysoka Łąka. (js) W  ub. tygo ­
d n iu  zakończono 6 -dn iow y ku rs  
d la  m echan ików  motopomp, k tó ry  
obejm ow ał naukę o s iln ik u  i pom 
p le  oraz w y k ła d y  praktyczne. W 
kurs ie  b ra ło  udz ia ł 20 strażaków  
z Całego pow ia tu , ukończyło —  19. 
W ykładow cam i na . ku rs ie  by li 
pow. kom endant straży pożarnej 
kp t. Ogórek, ppor. F id le r i W ę­
grzyn. Na egzam iny i zakończe­
n ie  ku rsów  p rz y b y li naczelny in ­
spektor S traży Pożarnycn p łk . 
Zdzieszyński, naczeln ik w ydz ia łu  
w yszko len ia  pp łk . Boguszewski z 
W arszawy i  inspekto r w o jew ódz­
k i z W roc ław ia  m jr . M eyer.

K u rs iśc i w  czasie pobytu  na w y  
kładach, b y li w zyw an i do poża­
ru, k tó ry  w yb u ch ł w  Kowarach. 
Swoją dzielną postawą zdoby li cał 
kow ite  zaufanie miejscowego spo 
łeczeństwa.

Akcja skupu zboża 
wykonana w 90 proc. 

W rocław ( jr )  P ow o łany do 
skupu zboża, przeznaczonego 
zarówno na cele ap irow izacyj- 
ne, ja k  i  siewne, w o jew ódzki 
ko m isa ria t zbożowy kończy <>- 
beonie swą pracę, w  w y n ik u  
k tó re j dostarczono do ponie­
dz ia łku , 28 bm. przeszło 12,5 ty  
sięcy ton zboża. Jęczm ień u- 
ży to  ju ż  w  a k c ji s iewnej.

Skuipu zboża, dokonał k o m i­
s a r ia t zbożowy w  przeszło 90 
proc., z tym , że akc ja  skupu 
trw a ć  bedzie jeszcze przez ja ­
k iś  czas, co pozw oli n a jp ra w ­
dopodobniej przekroczyć naw et 
100 proc. ,

A k c ją  skupu obciążono m ły ­
ny i  apara t hand low y sektora 
p ryw atnego, państw owego i  
spółdzel czego- Za zboże płaco-

Naukowy Instytut Rzemieślniczy we Wrocławiu
odgrywa ważną rolę w rzemiośle dolnośląskim

Wrocław, (st) N aukow y In s ty tu t 
Rzemieślniczy we W roc ła w iu  od­
w iedz iła  w  ub ieg łym  tygodniu 
kom isja  m in is te ria ln a  z naczelni­
k iem  Zabeskim  z M in is te rs tw a  
P rzem ysłu i  H a nd lu  oraz z preze­
sem C en tra li Naukowego In s ty ­
tu tu  Rzem., S tan is ławem  C rettim .

K om is ja  z zadowoleniem  s tw ie r 
dzila, że N aukow y In s ty tu t Rzem. 
we W roc ław iu  kszta łc i już  k i lk u ­
set rzem ieśln ików  i odw iedziła 
zarazem wszystkie ośrodki In s ty ­
tu tu  na terenie Dolnego Śląska.

Po lu s tra c ji w  gmachu Izby 
Rzemieślniczej we W rocław iu , od 
była  się konferencja , w  k tó re j 
w z ię li rów nież udzia ł przedstaw i­
ciele Izby  z prezesem Lazarem  i 
dy re k to ra m i na czele. W  czasie 
kon fe ren c ji wyczerpujące spra­
wozdanie z łożyli, prezes In s ty tu tu  
F. A n io low icz i  dyr. Chm ielewski.

Po re fera tach w yw iąza ła  się 
dyskusja, w  k tó re j stwierdzono, 
że Naukowy Instytut Rzemieślni­
czy we Wrocławiu, aczkolwiek w 
swej działalności chlubnie zapisu­
je się w historii rzemiosła dolno­
śląskiego, napotyka jeszcze na 
wiele trudności, które muszą być 
rozwiązane odgórnie przez M ini­
sterstwo i Centralę Naukowych 
Instytutów Rzemieślniczych. I lo ­
ściowy uby tek  rzemiosła, ja k i spo 
wodowała w o jna  oraz p lan 3 -le tn i 
do którego została rów nież w łą ­
czona działalność N IR , wym aga 
w ie lk iego w y s iłk u  całego społe­
czeństwa, k tó re  w inno  w spó łp ra ­
cować z Ins ty tu tem .

In s ty tu t posiada na D o lnym  Slą 
sku bursy, p rzy k tó rych  urucho­
m ił ku rsy  d la  w ie lu  rzem iosł. K o ­
m is ja  u s ta liła  wreszcie, że szko­
lenie nowego na rybku  odbywać

Tymczasowe legitymacje
Ubezpieczalni Spoi ecznej w Sosnowcu

Sosiiowiec. Ubezpieczalnia Spo­
łeczna w  Sosnowcu d la  u ła tw ie ­
nia  ubezpieczonym korzystan ia  
ze świadczeń, przystępuje do w y ­
dawania le g itym a c ji tymczaso­
wych. Stałe leg itym acje  ubez­
pieczeniowe z okresu przedw ojen­
nego zostaną reaktyw ow ane, w o ­
bec czego pracodawcy, regu lu jący 
sk ła dk i na podstaw ie nakazów 
płatn iczych, zb iorą  od swych p ra ­
cow ników  wspom niane le g itym a­
cje i  prześlą je  do Ubezpieczalni 
Społecznej w  Sosnowcu, w zg lęd­
nie P laców ek T e ry to ria ln ych  w

no  w e d łu g  cen w o ln o ry n k o ­
w y c h . Skup o b ją ł te re n  całego 
w o je w ó d z tw a , p rz y  czym  kom- : Będzinie, Dąbrow ie oraz Oddziału 
t ro le  mad w y k o n y w a n y m i aa- | A dm in is tracy jnego U. S. w  Za- 
daniitaimi s p ra w o w a ły  k o m is je  j w ie rc iu , na jpóźnie j do dn ia 15 
społeczne i. o rg a n a  k o n tro ln e . I m aja  rb .

Państwowe Nieruchomości Ziemskie
rozwijają akcję społeczną na Opolszczyźnie

Opole (hor). R e fe rat społeczny 
U tworzony przy Zarządzie O krę­
gowym  Państw. N ieruchom ości 
Z iem skich w  Opolu przedłożył 
sw ym  władzom  sprawozdanie, z 
którego w yn ika , że w  ciągu swej 
pó łrocznej pracy re fe ra t zorgan i­
zował 32 św ietlice, na teren ie m a­
ją tk ó w  adm in is trow anych przez 
PNZ w  14 powiatach. W  organ i­
zacji są 4 św ietlice, w  pro jekc ie

ciem społecznym m. Opola i O pol­
szczyzny. i

Należy stw ierdzić, że w  przecią­
gu k ró tk iego  czasu, p rzy b raku  w  
dodatku środków łączności, po trą  
fiono jednak zorganizować ju ż  
pierwsze podstawy pracy. Począ­
tek dobry został zrobiony, po w in ­
no teraz przyjść rozszerzenie i  po­
głębienie działań. A  także skoor­
dynowanie ich z działa lnością spo

jeszcze’20. W  32 is tn ie jących świe łeczną innych organ izacji k u ltu -  
tlicach  urządzono loka le  1 lu b  2- ra lno-ośw ia t. do czego 
izbowe, a nawet ja k  np. p rzy okrę ju ż  przystąpiono, 
gu w  Opolu, 6-izbowe. K ie ro w n i­
ka m i św ie tlic  są n ie jednokro tn ie  
robotnice i robotn icy. Wszyscy 
p racu ją  honorowo (dw ie ty lk o  
św ie tlice  m ają p ła tnych  k ie ro w ­
n ików .

Zakłady pracy, przesyłające do 
Ubezpieczalni Społecznej mie­
sięczne wykazy stanu zatrudnie­
nia, otrzymają w tej sprawie od­
dzielne pismo.

się będzie rów nież w  ram ach pro 
je k tó w  m in is te ria ln ych  na k u r ­
sach skracających czas na u k i w 
rzemiośle.

K urs iśc i, po przeszkoleniu teo­
retycznym  i  zaznajom ieniu się z 
zawodem w  ciągu 10 m iesięcy w  
N aukow ym  Insty tuc ie , oraz odby­
c iu  w  czasie późniejszym  p ra k ty ­
k i udoskonalającej będą m ieć m o­
żność złożenia norm alnego egza- 
m iń u  czeladniczego. Ż uznaniem 
i  zadowoleniem  p rzy ję ła  kom isja  
poczynania w ładz In s ty tu tu  nad 
organizacją kursów  skracających 
czas nauki.

Na szczególne podkreślenie za­
sługuje fa k t, że w ładze N aukowe­
go In s ty tu tu  w  swej działa lności 
dotychczasowej, nie m ając na le­
żytego pomieszczenia, p o tra f iły  
jednak rozwiązać problem  lo ka lo ­
w y  zarówno we W roc ła w iu  ja k  
i na terenie innych m iast dono- 
śłąskich. O tw arc ie  kursów  nastą­
p i ju ż  w  n iek tó rych  zawodach z 
początkiem  maja.

Pośuiięcenie sztandaru
Liceum i Gimnazjum w Świdnicy

Świdnica. Zapatrzeni w  w a lkę  
o gospodarczą odbudowę k ra ju , 
nie zawsze m am y -możność zw ra ­
cać baczną uwagę na w ażnie jszy 
bodaj prob lem  odbudowy czło­
w ieka, dokonujący się w  m łodym  
pokoleniu. W  każdym  razie op i­
nia publiczna znacznie m nie j 
o trzym u je  w iadom ości z tego za­
kresu n iż  z innych  dziedzin. A  
przecież pow o łan ie na nowo do 
życia szkoln ictwa, by ło  na Z ie ­
m iach Zachodnich zwłaszcza, 
problem em  nie m nie j zaw iłym , ja k  
odtworzenie te j czy inne j gałęzi 
przem ysłu. Toteż wszelkie kom u. 
n ik a ty  z tego terenu pow inny być 
d la  nas przedm iotem  odpow ie­
dniego zainteresowania.

Św idnica jest na D o lnym  Ś lą­
sku ośrodkiem  bodaj na jw iększe­
go w y s iłk u  w  tym  zakresie. Licz­
ba ośmiu szkół średnich na dwa­
dzieścia parę tysięcy mieszkań­
ców jest tego cyfrowym dowo­
dem. Dziś po dwóch la tach pracy 
można już  żądać od nich spra

zakłady te do rachunku stają * 
pokaźnym dorobkiem, tego dowo­
dem piękna uroczystość poświ?" 
cenią sztandaru Państwowego Li­
ceum i Gimnazjum Jana Kaspr°- 
wieża w Świdnicy.

Zakład ten powstał we wrześ­
niu 1945 r., pokonał szczęśliwie 
ciężki etap początkowych trud­
ności organizacyjnych i zebraw­
szy w  swym gronie zespół wy­
trawnych s il nauczycielskich P°d 
przewodnictwem dyr. mgr. Żyt- 
kowskiego, k ieru je  ponad pól 
tysiącem młodzieży. Szkoła nie 
zasklepia się w  pracy wyłączni® 
dydaktycznej, lecz pragnąc obją® 
wszystkie dziedziny ku ltu ry , da­
je możność swym wychowankom 
rozwoju w  dziedzinie teatru, śpię- 
wu, muzyki, wychowania fizycz­
nego itp.

Dw udniow e uroczystości stały 
się praw dz iw ym  św iętem  młodo­
ści. Starsze społeczeństwo z ży®z" 
liw ością  p rzyp a tryw a ło  się m_a-

wozdania z tego co zdziałały. Że I szerującym oddziałom młodzieży-

UPORCZYWE

Z AP A R C I E

kam ienie żółciowe, choroby 
w ątroby, żołądka i kiszek, 
a rtre tyzm , złą przem ianę 

m a te rii zwalczają

Zioła „CHOLEKINAZA“ 
N. HIEMOJEWSKIEGO

Sprzed, w apt. i  skł. api- 
Labor. Fizjol. - Che®
„ C H O L E K I N A Z A "
WARSZAWA Mokotowska 2041

ipad wloê •  •

Alarm
Nie wiadomo, czy właściwe 

czynniki zwróciły już na to uwa­
gę, ale jeżeli nie zwróciły, to by­
łoby to z ich strony — mówiąc 
delikatnie — bardzo wielkim nie­
dopatrzeniem. Chodzi tu ni mniej 
ni więcej o taką niezwykle waż­
ną i poważną sprawę:

Los wszystkich kolejarzy jest 
nam bardzo drogi i całemu Spo­
łeczeństwu leży specjalnie na 
sercu. Chwalimy ich, popieramy, 
staramy się o nich, ale okazuje 
się, że to wszystko jest lekka lipa, 
gdyż każtjy z nas przechodzi naj­
spokojniej w świecie do porządku 
dziennego nad objawami — kan- 
nibalizmu, jaki się stosuje wobec 
wszystkich bez wyjątku pracow­
ników Polskich Kolei Państwo­
wych.

I  nić są to jakieś pojedyncze 
wypadki kannibalizmu, lecz po- 
prostu zorganizowana akcja lu­
dożercza, która pod pokrywką — 
strasznie to na prawdę jest wy­
mówić — spółdzielczości zajmuje 
się bez żadnej żenady ani wstydu

s p o z y w a -systema tycznym 
n i e m kolejarzy.

We wszystkich miastach, mia­
steczkach — ba nawet w całkiem 
małych osiedlach, widzimy szyl­
dy: „ S p ó ł d z i e l n i a  S p o ­
ż y w c ó w  K o l e j a r z  y“. Spoi- 
dzielnie te posiadają wszędzie 
mniej lub bardziej obszerne lo­
kale, zarządy, wydziały, oddzia­
ły, samodziały, samopały, ba na­
wet własne samochody, a wszyst­
ko po to, aby spożywać — kole­
jarzy. Fakt! Niewątpliwie przy 
każdym otwarciu takiego lokalu 
następuje jakieś poświęcenie, bio. 
rą w nim udział przedstawiciele 
władz, związków zawodowych, 
partii politycznych itp., ktoś wy­
głasza przemówienie, ktoś życzy 
rozwoju, szczęścia, zdrowia i po­
myślności — a nikt nawet słów­
kiem nie piśnie, widząc napis: 
„Spółdzielnia Spożywców Koleja­
rzy“, i nie zaprotestuje chociaż 
formalnie przeciwko temu, żeby 
spożywcy kolejarzy tych koleja­
rzy nie spożywali, nie mówiąc już 
o tym, żeby owi kannibale nie

łączyli się w spółdzielnie i nie u- 
prawiali swego straszliwego pro. 
cederu tak całkiem jawnie i ofi­
cjalnie.

Bo rozumiemy ostatecznie, że 
gdzieś tam w ukryciu, prywatnie, 
może ktoś sobie spożyć jednego 
czy drugiego kolejarza, ale żeby 
to spożywanie kolejarzy odbywa­
ło sic publicznie, niemal na o- 
czach władz, tak jakby, tu cho­
dziło o spożywanie chicha nasze­
go powszedniego, lub kiełbasy, 
względnie śledzi — to rzeczywi­
ście przechodzi już ludzkie poję­
cie!

Najbardziej zaś w tym wszyst­
kim jest żastanawiający fakt, dla 
czego spożywcy kolejarzy wy­
brali sobie za przedmiot spoży­
wania właśnie — kolejarzy! Czyż 
by kolejarze byli specjalnie smacz 
ni, albo odznaczali się jakąś nad­
zwyczajną kruchością, względnie 
w jakiś fantastyczny sposób na­
dawali się na pieczeń, gulasz, ma­
rynaty czy też w stanie surowym 
na befsztyk po tatarsku .. .?

Czy spożywcy kolejarzy muszą 
koniecznie spożywać tylko i wy­
łącznie kolejarzy? Czy nie mogą 
spożywać np. pocztowców, księ­
gowych, farmaceutów, literatów, 
milicjantów, lub przedstawicieli

inicjatywy prywatnej...? Co "  
pytamy publicznie — zawini« 
spożywcom kolejarzy biedni k°' 
lejarze...?!

Co gorsza, jak każdy moie 
stwierdzić na własne oczy — 
„Spółdzielnie Spożywców Kolej»" 
rzy“ rozwijają się bardzo inten* 
sywnie, co wskazywałoby, iż spo­
żywanie kolejarzy odbywa się *  
szybkim tempie. Co będzie, jeżeli 
to tempo potrwa jeszcze dłużej? 
Kto będzie wówczas obsługiwał 
nasze koleje i sprzedawał nam bj' 
lety? Co będzie, gdy po upływie 
pewnego określonego czasokres« 
ostatni kolejarz zostanie spożyć- 
Do kogo zabiorą się wtedy sp«" 
żywcy kolejarzy...?!

Wszystko to podajemy do 1»' 
skawego wglądu kompetentnych 
czynników, prosząc, aby w auto' 
rytatywny sposób zakazały „Spół­
dzielniom Spożywców Kolejarzy 
spożywania tychże kolejarzy 
względnie by w razie niemożno* 
ści wydania takiego kompletne­
go zakazu, przynajmniej ograni­
czyły trochę — w interesie 
oraz nas wszystkich — spożywa* 
nic biednych pracowników kole­
jowych, tak, aby ich chociaż star- 
czyło na dłuższy czas.

Niejaki X.

P rzy każdej św ie tlicy  zna jdu ją  
się czyte ln ie czasopism, op ie ra ją ­
ce się n ie jednokro tn ie  na pomocy 
Spó łdzie ln i „C z y te ln ik “ . W  6 świe 
tlicach  p racu ją  ko ła  teatra lne. We 
w szystk ich  prowadzona jes t ak­
cja  op iek i nad dziećm i w  w ieku  
pozaszkolnym. W  n iek tó rych  zor­
ganizowano nawet przedszkola. 
Poza tym  prow adzi się akcję po­
m ocy san itarne j. K o m ite ty  fo l­
warczne (istniejące we wszystkich 
m ajątkach) żywo in te resu ją się 
pracą św ietlic .

Ś w ietlice odczuwają rów nież 
b rak i. Przede w szystk im  b ra k  b i­
b lio tek, n iektóre  św ietlice posia­
da ją jedyn ie  po k ilk a  książek. A -  
pa ra ty  rad iowe zakupione z w ła ­
snych funduszów posiadają ty lk o  
4 św ietlice.

R efe rat Społeczny PN Z prze­
prowadza też i  akcje specjalne. W 
czasie Ś w ią t Bożego Narodzenia 
w  każdym  m a ją tku  zorganizowa­
ne b y ły  cho ink i dla dzieci praco­
w n ików . W  n iek tó rych  m ajątkach 
organizowano odczyty i  ku rsy  re - 
polonizacyjne. Referat Społeczny 
jes t w  ogóle łącznik iem  PNZ z ży-

Wszystkim tym, którzy od­
d a li ostatnią posługę w dniu 
17 kw ietn ia 1947 r. naszemu 
ukochanemu synowi i  bratu i

śp. Zdzisławowi górzańskiemu
a w  szczególności Przewiele­
bnemu ks. Proboszczowi Pa­
ra fii Duszniki-Zdrój, B urm i­
strzowi Miasta, D yrekcji i 
Pracownikom Fabryki Apa­
ratów Fonicznych, Związko- I 
w i Restauratorów, Lekarzom 
i Siostrom Elżbietankom za 
troskliw ą opiekę, Spółdzielni 
Spożywców za wypożyczenie i 
samochodu, oraz wszystkim 
przyjaciołom, kolegom i zna­
jom ym  składa serdeczne „Bóg 
zapłać“  2062

Matka i Rodzeństwo i

Ze słów  tu  i  tam  rzuconych przez otoczenie w yw nioskow ał, że p rzy­
w ieziono go na fu rze  do domu, że po jechali do Zakopanego po 
doktora.

—  Hela —  szepnął do żony rozprom ienione j w idok iem  jego ży­
cia — M nie  doktora nie potrzeba. To m in ie . Zem gliło  mnie, bom 
się zbytn io  w y s ila ł p rzy  graniu. A  gdzie m oja trąbka?

—  Jest trąbka , jest, Jędruś kochany —  odpowiedziała żona spie­
sznie — D o k to r przyjedzie, bo przecież ju ż  n ie  w róc im y fu ry , k tó ra  
po niego pojechała.

—  A le  po co to wszystko? —  zapyta! chory z w yrzu tem  — T ak i 
drobiazg i  ty le  ambarasu. Ja przecież nie jestem  chory.

— D o k to r c i nie zaszkodzi —  pow iedziała i  popa trzy ła  na męża 
z taką  proszącą tk liw ośc ią , że ten ju ż  nie śm ia ł w ięcej sprzeciwiać 
się p rzy jazdow i lekarza. T ra p ił się ty lk o  o w yd a tk i. Dzieci p raw ie  
bose, w  domu na m a łym  gospodarstwie n ie  było  n ijak iego  dochodu, 
żeby powiązać koniec z końcem, a tu  po jecha.i po doktora. Czyż tc 
n ie  jes t zupełnie n iepotrzebny wydatek? P lą ta ły  m u się po języku  
te  uw ag i ale ich n ie  śm ia ł wypow iedzieć głośno, żeby nie spraw ić 
żonie przykrości. P a trzy ł ty lk o  z czułością na biedny drobiazg, 
k rzą ta jący  się po izbie.

Opowiedziano m u wszystko ze szczegółami o jęgo zasłabnięciu 
na w ieży, o k rw o to ku . Pokazano m u zakrw aw ione ubranie, wspo­
m niano, ja k  F ranek  koście lny m yśla ł, że to jakieś chyba m orde r­
stwo, n ie  zapom niano i  o proboszczu, k tó ry  m im o słabowitego zdro­
w ia  przyszedł na wieżę kościelną. M a je rczyk  s łuchał tego wszyst­
kiego. P rzypom nia ły  m u się jego uczucia, gdy zapadał w  om dle­
nie. Z rob iło  m u się naraz ogrom nie żal, ja k  gdyby śm ierć m ia ła  go 
ju ż  porwać w  swe ram iona.

— No, wyobrażam  sobie, co by tu  by ło  w  domu beze m nie —  po­
m yśla ł i  spo jrza ł na drobne dzieci z czułością. Po czarnych jego 
źrenicach b łysk i chodziły, szklące się m głą ta jonych łez.

—  Życia  m i nie żal —  rozm yśla ł dale j —  ty lk o  żony m i szkoda, 
bo jeszcze m łoda i  niezaradna i  tych  dzieci kochanych, k tó rych  m i 
Bóg ty le  nagodził.

—  Heluś, a k tó ry  do k tó r przyjedzie?
—  N ie w iem  —  odpowiedziała żona. —  M ó w ili, że jadą po dy ­

rektora .
— O Jezu! — szepnął półgłosem chory, bo w iedzia ł, że to n a j­

w yb itn ie jszy  lekarz  od p łuc w  ca łym  Zakopanem i  p rzy jdz ie  m u 
dobrze zapłacić za podróż i  za w izytę .

A le  ju ż  nie sposób było  zapobiec przy jazdow i.
—  Przecież baby zawsze m yślą sercem, a nie g łow ą — pom yśla ł 

ze sm utkiem .
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D októ r z ja w ił, się rzeczyw iście wnet. W ysoki, uśm iechnięty, ele­
gancko ubrany. S iadł na łóżku ko ło  chorego, chw yc ił za puls, rzuc ił 
jedno, drugie pytan ie  i  zabra ł się do badania. O puka ł płuca, w yb a ' 
dał gardło, p rzys łuch iw a ł się p iln ie  sercu, pa trzy ł uw ażnie na te r­
m om etr, a przede w szystk im  m yśla ł i  m yśla ł. Na koniec szepną 
parę pocieszających zdań, zaśm iał się wesoło z k rw o to ku , przepis® 
lekars tw a i zapewnił, że chory będzie w net zdrowy. Zaznaczy 
w prawdzie, że będzie m usia ł jeszcze raz d rug i przyjechać, ale 'oT 
ta k i pogodny, iż M a je rczyk  począł ju ż  na dobre żałować kosztoW 
tego badania. D o k to r zażądał wody, by um yć ręce. W ięc Hela pole­
cia ła  czym prędzej do b ia łe j izby, nie zam ieszkałej wedle zwyczaj11 
przez nikogo, chcąc przynieść nową m iskę do "mycia dla takiego 
gościa. W tedy doktor, wyszedł nieznacznie za n ią  i  nie powraca 
długo. D z iw iło  to Jędrka mocno, co się tam  dzieje, że n ie  ma anl 
doktora, an i żony, lecz w ne t doszedł do w n iosku że m usi pewniki®1?1 
w  b ia łe j izbie odbywać się m ycie rąk. Jakoż rzeczywiście dokt°r  
w ró c ił z He lą z i^ y m y ty m i rękam i i  śm ia ł się dale j z taką pogoda 
że aż otucha wstępowała w  serce. Z dz iw iło  ty lk o  Jędrka to jedn°> 
że na oczach żony zobaczył w yraźny  ślad płaczu.

—  O czymże on i tam  m ów ili?  — p y ta ł się bezradnie, a czar^  
jego źrenice pa trzy ły  bystro  na wszystko, no tow a ły  sobie kaz y 
drobiazg ze zdarzeń.

—- Panie dyrektorze — zagadnęła sm utnie He la — jaka  jest na 
leżność za poradę? , „

D ok to r uśm iechnął się słonecznie. S pojrza ł na chorego, powie 
oczami po żonie, a potem u to p ił w z ro k  w  w ia n ku  pięciorga ń la ń y ^  
twarzyczek, k tó re  pa trzy ły  z niesłychanym  zadziw ieniem  na 
wszystko. .

— Dużo od was nie wezmę —  odpowiedział pow oli, a Jędrko 
aż dech zapierało od ciekawości. — Ot, dajcie tym  pięciorgu P 
szklance dobrego m leka, to będzie d la  m nie wystarcza jąca zapła .

Pow iedziawszy to zabrał swoją teczkę i  kapelusz. Jeszcze ta 
He la starała się przeciw staw ić do k to row i i  w ty k a ła  m u konie®31̂  
do rę k i pieniądze, ale w tedy dokto r spo jrza ł na n ią  ju ż  bez s®1 
chu, surowo, i pow iedzia ł k ró tko :

—  Proszę pani, ja  nie jestem żebrakiem. .g
Więc He la zaw stydziła  się na dobre w  swoje j chłopskie j prosto®

bo przecież uśw iadom iła  sobie, że chciała z doktorem  tak  P0 1̂̂  
ja k  z dziadem. W ięc z wdzięczności chciała pocałować go w  r  ^  
ale ten znowu odsunął się spiesznie i  spo jrza ł na n ią  tak, ze .g,  
bieta, spostrzegła się od razu, że to przecież nie ksiądz. To ja  z 
szalo do reszty. W ięc w ró c iła  do izby speszona. tuvfie

Usiadła koło męża na łóżku, zaczęła go głaskać pieszczo ' }» 
po rękach, obcierała chustką po t z jego czoła. Po c h w ili
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W ' n i e d z i e l ą

Start czołouuycłi lekkoatletów

N a kortach Anglii

T i o c z y ń s k i  U! p ó łfin a le

Katowice, Lekkoatleci katowic­
cy rozpoczynają w niedzielą 4 bm. 
sezon rozgrywkami o drużynpwe 
•mistrzostwo Polski. Zawody od- 
m̂ dą się na boisku Pogoni o godz. 
9~tej rano.

Udział w nich wezmą wszyst­
kie _ kluby katowickie, a miano­
wicie: Pogoń, Pocztowy KS, Dru­
karz, Baildon, ZZK, Zryw i AKS 
Mikołów. Ponadto w zawodach

Koszykarze Polski 
remisują

P r a g a  (Obsł. w}.), Re­
prezentacja Polski w koszy­
kówce w czasie wolnym od 
Piistrzostw rozegrała w Ha- 
v'!iczkovych Brodach towa­
rzyskie spotkanie z miejsco­
wym klubem ŻKS. Ha- 
vlickov Bród, remisując 
¿3:33 (19:14).

Spotkanie to prowadzone 
oylo z niezwykłą zaciętością 
Przez dwie drużyny. Polska 
Pod koniec gry prowadziła 
jeszcze różnica 8 punktów, 
lecz końcowy zryw gospoda­
rzy przyniósł im wyrówna­
nie.

tych mogą wziąć udział inne klu­
by. które mają trudności w zor­
ganizowaniu zawodów u siebie 
według planu ustalonego przez 
Śi. OZSA. Możliwy jest start KS 
Huta Zgoda Świętochłowice oraz 
ZZK Bielsko.

Program zawodów obejmuje:
Dla pań: bieg na 100 m, skok 

wzwyż i oszczep;
Dla panów: biegi na 200 i 1500 

rn, skok w dal, rzuty dyskiem i 
oszczepem.

Zawody zapowiadają się bar­
dzo interesująco z uwagi na pier­
wszy start w tym roku najlep­
szych lekkoatletów i lekkoatletek 
śląskich z Hejducką, Herdówną, 
Chmielem, Smyłłą, Wyrobkiem, 
Danielakiem i Sitką na czele. Zo­
baczymy również na starcie sze­
reg nowych talentów. Dzięki sil­
nej konkurencji oczekuje się do­
brych wyników. Duże zaintere­
sowanie budzi pierwszy start Wy- 
robka w barwach Pogoni, który 
zmierzy się ze Smylłą. Pogoń za­
powiada wyprowadzenie kiiku 
nowych gwiazd, które w tym se­
zonie mają odegrać dużą rolę. Jed 
ną z nich jest niewątpliwie Her- 
dówna Bogumiła, której pierw­
szy start na mistrzostwach zimo­
wych zakończył się sensacyjnym 
zwycięstwem,

Początek o godz, 5*-tej na boi- 
1 sku Pogoni. (bp)

Londyn. Ciekawsze wyniki u- 
zysikane w rozegranych wczoraj 
spotkaniach turnieju tenisowe­
go w  Bournemouth, przedsta­
wiają się następująco:

Ignacy Tłoczyński pokonał Far 
quarsona (Półn. Afryka) w sto-

Poznań —  Warszawa 4:1
Poznań. W ramach święta pierw 

szomajowego odbyło się w Po­
znaniu rewanżowe spotkanie pił­
karskie między reprezentacjami 
robotniczymi Warszawy i Pozna­
nia.

Spotkanie zakończyło się po 
wyrównanej grze zwycięstwem 
drużyny poznańskiej w stosunku 
4:1, (2:1). Drużynę warszawską 
prześladował wyraźny pech w 
strzałach na bramkę.

Bramki dla zwycięzców zdoby­
li: Narożny w 7 min. z karnego, 
Konopa w 30 min.. Oraz w 38 mi 
nucie. Po przerwie ostatnią bram 
kę dla pokonanych zdobył Wale- 
rek.

L o n d y n  (obs{. wł.) Została już 
wyznaczana angielska ekipa teni­
sowa, która rozegra w czasie od 
15 do 17 maja rb. w Warszawie z 
drużyną polską mecz w ramach 
rozgrywek o puchar Dayisa.

sunku 6:4. 4:6, 6:0. 6:2, a Czesław 
Spychała uległ w pierwszej rakie 
cie Anglii, Tony Mottramowi 1:6, 
3:6, 3:6. Mistrz Poł. Afryki. Stur- 
gess odniósł łatwe zwycięstwo 
nad Anglikiem Baksterem 6:1, 
6:1. 6:2, podczas gdy Sumant 
Misra (Indie) z Hoarem 6:1, 6:1, 
9:7.

W rozegranych spotkaniach 
ćwierćfinałowych, Tłoczyński po 
ciężkiej walce uzyskał zwycię­
stwo w spotkaniu z Fanninem 
(Poł. Afryka) w stosunku 6:2. 1:6, 
6:3, 6:4. Zwycięstwo swe za­
wdzięcza Polak wielkiej szybko­
ści i doskonałej grze. Sturges od­
niósł łatwe i przekonywujące 
zwycięstwo nad Mottramem (An­
glia) 6:1, 6:2, 6:1, tracąc w całej 
grze tylko 4 gemy. Misra (Indie) 
stoczył ciężką walkę'z Anglikiem 
Waltonem. odnosząc zwycięstwo 
w pięciu setach w  stosunku 6:4, 
6:3, 3:6. 6:3. Australijczyk Har- 
per wygrał z Rawiigsem 6:1, 6:2. 
6:1.

Do ekipy tej weszli następują­
cy gracze: Barton, Motram i 
Palśh. Na razie nie wiadomo któ­
rzy z tych graczy będą rozgrywa­
li partie singla, lecz będą to praw 
dc podobnie Motram i Barton. (U)

Do półfinałów weszli: Tłoczyń­
ski.‘ Sumant Misra (Indie), Erik 
Sturges (Poł. Afryka) i John Har 
per (Australia). Najpoważniej­
szym kandydatem na wygranie 
finału jest Erik Sturges. przeciw­
nikiem jego będzie prawdopodob­
nie I. Tłoczyński.

Świętochłowice. Bokserska dru­
żyna Zrywu ze Świętochłowic go­
ściła ostatnio w Lesznie, gdzie ro­
zegrała towarzyski mecz z tam­
tejszym klubem KS Leszno.

Bokserzy Zrywu wygrali spot­
kanie łatwo w sposób przekony­
wający i gdyby nie kontuzja 
Przewdzinga mogli wygrać w  
wyższym stosunku.

Wyniki techniczne walk przed­
stawiają się następująco: 

waga musza — Mikołajczak 
(Leszno) przegrał wysoko na punk 
ty z Kowalczykiem (Zryw);

waga kogucia — Wróblewski 
(Leszno) wygrał spotkanie z Prze- 
wdzingiem (Zryw), na skutek kon 
tuzji ręki u tego ostatniego;

waga piórkowa — Jankowski 
(Leszno) przegrywa na punkty z 
Krystkiem (Zryw);

waga lekka — Pawiak (Leszno) 
przegrywa po ładnej walce w  trze 
ciej rundzie przez ko z Chrobo- 
kiem (Zryw);

waga półśrednia — Jankowski I  
(Leszno) remisuje ze Stasiakiem
(Zryw);

w'aga średnia — Ratajczak (Le-

iDrobiazg)
J o h a n n e s b u r g .  (obsł. wł.) 

Mistrz Wielkiej Brytanii w wadze 
półciężkiej, Freddie Mills, poko­
nał w dniu wczorajszym mistrza 
Południowej Afryki, Nick Wolma- 
ransa, przez ko w  piątej rundzie.

N o w y  J o r k ,  (obsł. wł.) Mistrz 
Europy w  wadze średniej, Fran­
cuz Marcel Cerdan, opuścił w  
dniu 2 maja Nowy Jork, udając 
się samolotem do Paryża.

sznoj" nie rozstrzygnął walki s 
Niczkem (Zryw);

waga półciężka — Tatarski (Le­
szno) przegrywa wysoko na punk­
ty z Tyką (Zryw): 

waga ciężka — Grzelak (Le­
szno) wygrywa jedyną walkę dla 
swojego klubu, pokonując w pier­
wszej rundzie Osadnika (Zryw) 
przez ko. (Ma)

Skład ŁKS-u na mecz 
z MKS

Ł ó d ź .  Na finałowe spotkanie 
o drużynowe mistrzostwo Polski 
w  boksie, które odbędzie się w  
niedzielę w  Gdańsku, kierownik  
sekcji bokserskiej ŁKS ustalił na 
stępujący skład swojej drużyny: 

w  wadze muszej —  Stasiak, w  
koguciej —  Pawiak, w  piórkowej
—  Zawadzki, w  lekk ie j —  M iar* 
cimkowski, w  półśrednlej —  O lej­
nik, w  średniej —  Rychtelski, w 
półciężkiej —  Pisarski, w  ciężkiej
—  Niewadził.

Skład reprezentacji Anglii
na mecz z  Polskif

Zryw (Świętochłowice) -  KS Leszno 10:6
wu Stoksie

I T J le h le ,
szkolne, biurowe, świetlicowe, mieszkalne oraz wszel­

akie wyroby z drzewa jak zabawki, pralki, sedesy, 
skrzynie, inspekta i t. d.

poleca

CENTRALA MILOWA PRZEMYSŁU DRZEWNEGO
w Warszawie

»58 Delegatura Biała-Bielsko, ulica Cyniarska 10

ZARZĄS USEBIIGSIOMOŚCi Mklik KŁODZKA 

p o s z u k u j e

d iś w f a i e z e e e io

technika budewl.
Warunki przyjęcia do omówienia »a 
miejscu, ewentualnie listownie. Adres: 
Zarząd Miejski w Kłodzku, II piętro, 
pokój nr 47, 2045

iii
Hożyce elektr.
do cięcia blach i pro­
fili kupię lub dam 
w zamian prasę hy- 
draul. o eiśn. 350 t. 
Szlifierka stolarska — 
taśmowa — nowa do 
sprzedania.
KŁYK, Imielin G. Si.

2053

M A TU R ZYŚC I!
Doskonalą pomocą w przygotowaniu do egza­

minu maturalnego z literatury jest:
NOTATNIK  HISTORYCZNO - L ITERA CK I

prof. Uniw. Łódzkiego
E. JACKIEWICZOWEJ — „ROMANTYZM — 

POZYTYW IZM  — MŁODA POLSKA"
Cena 120.— złotych.

Do nabycia we wszystkich większych księgar­
niach. — Wydawnictwo Książek i Pomocy 
Szkolnych „POLIGRAFIKA“ — Ł  O D 2  — 
ul. Sienkiewicza nr 18. 2043

KAŻDEMU KUPCOWI DUŻĄ POMOC DAJE 2039
codzienne czytanie R z e c z y p o s p o l i t e !  

połączonej z Rziennikiesn Gospodarczym

Zakupimy natychmiast?
5 s it .  opon samochodowych,

nowych lub w bardzo dobrym stanic
rozmiaru 000X10 ewentualnie 550X16.

Oferenci zgłoszą się pod adresem: B Y T O M ,  
hl. Żeromskiego nr 23. 2047

fabryka porcelany Teehn.
w Brzezince koło Mysłowic

Elektroporcelana“

o g ł a s z a :

PRZETARG R iE O G R A IIG Z O IY
11‘t dobudowę budynku fabrycznego, piecowni, 

szamotowni i magazynu.
Informacje oraz ślepe kosztorysy otrzymać 

“inina w biurze fabryki w Brzezince w godzi- 
ńaeh urzędowych.

Oferty w zalakowanych kopertach składać 
pod wymienionym adresem do dnia 19. 

, aia 1947 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 
dnia o godzinie 12.

, Wadium na wymienione roboty w wysokości 
¿'a proc. sumy oferowanej należy wpłacać do 
Kasy fabryki.

.Zastrzega się prawo dowolnego wyboru, łub 
*ez unieważnienie przetargu bez podania przy- 

oraz ponoszenia jakichkolwiek odszkodo-

Dyrekcja Fabryki Porcelany Technicznej 
..Elektronorcelana“. 2052

KUPIECKA s p ó ł k a  h a n d l o w a  Z 0. 0.
w OPOLU

M t a w i a d l a m i a
żc w dniu dzisiejszym otworzyła Od­
p ła t Hartowni w Wałbrzycha, przy ul. 
A-da ma  P l a g a  nr 10, telefon nr 52,
{obok Rzeźni) i poleca Szanownej Klien­
teli wszelkie towary spożywczo - kolo­
nialne i artykuły powszechnego użytku
Po cenach wyłącznie hurtowych. 2046

Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego
w Warszawie

PRZETAR6° NIEOGRANICZONY
na dostawę 2.000 kg szpagatu konopnego o &  1,2 
mm z drucikiem do nakładania zabezpieczeń 
urzędowych.

Termin dostawy do dnia 30. 6. 1947 r.
Bliższe informacje można otrzymać codzien­

nie w Biurze Zakupów Materiałów Pomocniczych 
w Warszawie, ul. Leszno 1, ( I I  piętro, pokój 211).

Oferty 2 podaniem ceny, terminu dostawy 
oraz warunków płatności należy składać w zala­
kowanych kopertach bez żadnych znaków firmo­
wych z napisem „Oferta na dostawę szpagatu 
z drucikiem“ w Dyrekcji P. M. S. w Warszawie, 
ul. Leszno nr 1 (Kancelaria Główna, pokój 111) 
do godz. 11 rano dnia 12, maja 1947 r. po czym 
nastąpi otwarcie ofert.

Do koperty ofertowej należy włożyć kwit 
wadialny na sumę zł 20.000 (dwadzieścia tysięcy).

Dyrekcja P. M. S. zastrzega sobie prawo unie. 
ważnlenia przetargu baz podania przyczyn oraz 
bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek od­
szkodowań, prawo częściowego skorzystania z 
oferty, prawo wyboru dostawcy bez względu na 
wynik przetargu.

Oferta obowiązuje w ciągu 15 dni od dnia 
otwarcia.

Wadia, dotyczące nieprzyjętych ofert będą 
zwrócone najpóźniej w terminie 10 dni po otwar­
ciu ofert. (PAP) 2042

M YDŁA LUKSUSOWE — KOSMETYKI
ż ą d a ć  w s z ę d z i e

Ś w i t a l s k i e j  Gizelli
W A R S Z A W A  — W ILCZA NR 29 a m 12
Wytw. i Salo« Kosmetyczny czynny od 10—.17

2040

Poważne przedsiębiorstw'« państwowe
w  Katowicach —  poszukuje

kierowników sekcji i referatów
do zakupów branży elektrotechnicznej. Zglo. 
szenia z podaniem życiorysu kierować do 
PAP-u, Katowice, ul. św. Jana 11 pod „Kie­
rowników Sekcji“. (PAP) 2027

«AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA
■*
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Hania o nas zapomniała 
— skarżą się wróbelki ~~ 
dziś okruszków nam, nie dała 
nasz obiad n ie w ie lk i, , .

Od samego rana 
Hania jest zajęta.
Zaglądałem, w je j okienko 
bardzo jest przejęta!

Nowy numer tygodnika 
— jego tytu ł „ŚW IERSZCZYK"  
otrzymała od mamusi.
Czyta ładny wierszyk.

Postukujmy w je j okienko 
— głośno rzekł wróbelek bury! 
otrzymamy je j dar prędko 
. . .  potem wróci do lektury.

Do nabycia w kioskach gazetowych. ►

3  Cena zł 10,— . 2034 £
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H O TE LE  I  RESTAURACJE !

„ORBIS“
po przejęciu szeregu reprezent. hoteli, 
pensjonatów i restauracji poszukuje w y. 
bitnych fachowców do współpracy. 

Warunki do umowy. Informacji: Centrala 
Warszawa, Oddział Jelenia Góra, Oddział O l­
sztyn i Okręg Sopot. 2044

K U PIM Y ZARAZ

d u ż ą  chłodnię
elektryczną na 220 lub gazową. Wiadomość: 
Polska YMCA w Łodzi. Tel. 153-77 i 142-14,

1977

1«  A S i Ę J L A T Ł i n Ę
nadającą się do przeróbki (blankiety firmowe 
czyste, papiery częściowo zadrukowane, tek­
tura w arkuszach, bibuła atramentowa, bi­

bułka itp.) zakupuje po dobrych cenach 
S „REKORD“ — Katowice, ul. Słowackiego 2*.

(2054)

I
I

O strzegani?
przed kupnem maszyny do p ian ia  marki
„Mercedes“ nr 149870, która została skradzio­
na w dniu 27. 4. br. z biura firmy CZECH 
Podlesie. 2051

ZAKUPIMY MTYHIIST
ostrza przegubowe

do pił łańcuszkowych (łańcuszki)
t y p u :  Dolmar — Sthil —■ Maffel.

Oferty łącznie ze wzorem należy składać do 
Centrali Dostaw Drzewnych Przemysłu Wę­
glowego, Katowice, ul. Zamkowa 3, Wydział
Zaopatrzenia. (PAP) 2030
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Waisie posady

ELEKTRYKÓW  .  w a r ia tó w  
ców uzwajaczy zatrudni na 
pierwszorzędnych warunkach 
warsztat E lekfro , Wrocław. 
T raugu tta  98. Pisemne zgło­
szenia. Prosimy 'podać prze­
bieg pracy i  warunki. 6982g

TECHNIK dentystyczny po­
trzebny. O ferfy kierować Czy 
ta jn ik  Gliwice pod Tech 
n ik “ . 7466g

K W A LIF IK O W A N Y  korespon- 
dent(ka) - maszyn! g t ^ ^ )  zo-
staną zaangażowani do fabry­
k i  w  Cieęzynie-Błogocicach. 
Wynagrodzenie według grupy 
V  umowy zbiorowej pracowni­
ków  spółdzielczych. Państwowe 
Zamkowe Zakłady Przemysło 
we; Ciegzyn-Błogocice, dzierż. 
Spóldz. ‘„LAS** Okr. krakow­
sk i. 2400u

UCZEŃ p iekarski może się 
zgłosić. Chorzów I I ,  11 L is to ­
pada 33. 766ig

AKW IZYTO R do artyku łów  
galanferyjno-drogeryjnych; po­
siadający kartę re jestracyjną 
pofrzebny. Wiadomość K a to w i­
ce, u j. Kopernika 14/2, fe lef. 
332-31. 7657g

P o t r z e b n y  zaraz 
zdolny

Ekspedient 
i Ekspedientka

branży teks ty lne j. — 
R e fle k tu je  się na sa­
m odzie lne siły. Z g ło ­
szenie w raz z życio­
rysem  i  o d p i s a m i  
św iadectw  do f irm y  
Stan. Kurlus i S-ka 
Katowice, 3. Maja 6 

2056

MŁODE małżeństwo poszukuje 
O g oby uczciwej; choinie repa- 
tn a n fk ę  do prowadzenia domu 
pa dobrych _ warunkach, ¿pło­
szenia Siemianowice, felefon 
231-42, w dnie powszednie od 
9—16. - 7654g

Si ł ę  zastygującą na zupełne 
zaufanie przyjmę na lofcrych 
■warunkach' do eleganckiego 
sklepu. Pożądane wykształce­
nie handlowe. Zgłoszenia do 
Dziennika Zachodniego Kato­
wice pod „Referencje“ . 7652g

K IL K A  KELNEREK młodych, 
55 dobrą prezencją, uczciwych, 
eojrdnych, i/nfejigenfnych po­
szukuje w ielkie uzdrowisko 
Solice. Zdrój. Wałbrzych (..Ko 
rbna Piastowska). 2414d

CUKIERN IKA pierwszorzędne­
go i  wszechstronnie znającego 
w ypiek ciastek, to rfó w  i lo­
dów. R eflektu je  się ty lk o  na 
śfiłę pierwszorzędną. W arunki 
do omówienia. Adres: Solice- 
Zdró j. pow. Wałbrzych. -..Ro- 
Tona P iastowska“ . 2420d

CZELADNIK kraw iecki bardzo 
zdo-lny potrzebny do Sajomi 
krawieckiego, ' By^trzejewski. 
Kafow ice, Mickiewicza 14: 
fro n f parfer. 2422d

KSIĘGOWYCH rutynowanych 
do księgowości finansowej, wy 
twórczej, materiałowej ; kosz­
tó w  własnych poszukuje Zjed­
noczenie Fabryk Maszyn i 
Sprzętu Górniczego. Wynagro­
dzenie według s ia fk i płac Prze 
mysłu Węglowego. Posady do 
objęcia w Świętochłowicach lub 
■w  ̂ zakładach. Zgłaszać gię; 
Świętochłowice, ul. A rm ii Czer 
vomej 30. Mieszkaniami na ra­
zie nie dyspounjemy.

(PAP) 2425d

Ï  K ALKU LATO R A i 1 kreślą 
rza technicznego przyjm ie Fa­
b ryka  Lamp Górniczych: K a­
fowice, Zamkowa 41.

(PAP) 2426d

ZATRUDNIMY fachowców kon 
«tTukforów specjalistów do ko 
fłó w  parowych, nigZfów, ob- 
murzy kotłow ych: urządzeń do 
ulepszenia wody [ energefycz- 
no-ciepjpych, rurociągów V y -  
sokoprężych, gpawaczy wysoko 
kwalifikowanych na blachy mie 
dziane. Zgłoszenia: Zjednocze­
nie B iur Projektowo-Mon*ażo* 
wych dla Górnicfwa. Katowice;
u l. Zamkowa 3. (PAP) :>427d

SPAWACZY dwóch do cięcia 
złomu, jednego do Byłom ia, 
długiego do Zabrza natych­
m ias t Przyjmę. Wiadomość Za 
Brze, Ks. K j imaga 2; m. 2.

7633g

RADIOTELEGRAFISTA (130 — 
140) piszący na maszynie zna 
ąng ie lsk i. przyjm ie dziennie 5- 
godzinowe zajęcie chętnie na 
terenie Kafow ic. O ferfy Czy­
te ln ik  Katowice pod :,3013‘ ‘ .

7649g

FR YZJER KA potrzebna na s^a 
!e. Kafow ice, K rakowska 61.

7645g

2  CZELADNIKÓW  krawieckich 
zdolnych na duże szfuki oraz 
pannę podręczną poszukuję. 
Mierzwa, Siemianowice; ul. Sfa 
Una 2. 7642g

POTRZEBNI krawcy, ty k o  si­
ły  pierwszorzędne. Kafowice, 
Św. Jana 12, P iefrzak. 7637g

POSZUKUJĘ zdojnego czelad­
n ika krawieckiego. Pabian. Ka 
fow ice, Kościuszki 8. 7634g

I jT s a T p ó s M k u ^ )
PODRÓŻUJĄCY, rutynowana 
s iła  przedwojenna zaprowadzo. I 
ńy w poważnych hurtowniach: j 
K rakowskie, Rzeszowskie, Doj ! 
• y  Śląsk; przyjm ie dodafkowo 
fasfępsfwo znanych fabryk,
tw . propozycje. Zgłos zenia
B/H, Nowy Sącz, Tatrzańska 
*5/3. 7589g

WDOWA la f  48, biedna jęcz 
uczciwa poszukuje posady go­
spodyni domu do jednej oso­
by. Wiadomość G liwice, Ogro­
dowa 5a; m. 8. 7227g

INŻYNIER chemik, specjalność 
synfeza organiczna, doświad­
czony ruchowiec, zmieni posa­
dę najchętnie j w  ̂ przemyśle 
prywmtnym lub spółdzielczym. 
O ferfy Dziennik Zachodni Ka­
tow ice pod ;,Organik“ . 7368g

BUCHALTERKA - b ilang is tka 
znająca wszystkie sysfem y za 
łoży i poprowadzi księgowość 
godzinowo. Sporządza również 
bilanse i załafw ia wszejkie za­
ległe księgowania. O ferfy  Czy 
fe ln ik  Kafow ice pod ;,3030“ .

7660g

TRANSFORMATOR 1-iazowy 
380/220 na 110 w oft, mocy 2 
— 5 kijjowaf, sojidnej budowy 
oraz inofory trójfazowe 320/220 
w o if, mocy 1—o—8 koni; i  450 
obrotów ofw arfe  markowo — 
kupim y. Ofeńfy ,,PAR!‘ Kafo  
wice, Warszawska 23, pód 
„Spawarka“ . 2256d

) SKRZYNKĘ biegów do moto- 
| cyk l a BMW (R:75) — 750 cem 
j (4 biegi do przodu, jeden 
! wsteczny, jeden uliczny, jeden 
| terenowy) kupię. Zgłoszenia: 
! dr. Tad. Ęoniar, Kraków. Kar- 
j melicka 11, m. 3,* fe j.  502-80. 
! między 12,30—13,30.' 7659g

MAJSTER robóf ziemnych i 
nawierzchni z 20-letndą p ra k ty ­
ką w Niemczech, przed 1914 
poszukuje w fym  zawodzie pra 
cy. Zgłoszenia K u b a s ik  P io tr 
Wrocław, u j. Żeromskiego 3, 
H I p., m. 27. 7658g

FARBIARZ z długoletnią prak 
fyką  na materiały w łókienni­
cze poszukuje posady. O ferfy 
C zyfe jn ik  Kafow ice pod nr. 
,,8022“ . 7655g

MŁODY, uczciwy czeladnik 
rzeźniczy poszukuje posady. 
O ferty C zyte ln ik Racibórz: p j. 
Wolności pod „Praca“ . 2453g

BIEGŁA m aszynistka z wielo­
le tn ią  p raktyką  biurową p rzy j­
mie posadę od zaraz. O ferfy 
C zyfe ln ik Kafow ice pod nr. 
„8001“ . 7639g

CZELADNIK rzeźniczo-wędli­
niarski poszukuje pracy od za 
raz. Łaskawe zgłoszenia proszę 
kierować do Dz. Zach. w Za­
brzu pod ;,Czeladnik“ . 7593g

SZOFER mechanik z czerwo­
nym prawem jazdy z d ługo le t­
nią p raktyką  poszukuje pracy. 
O ferfy Czyfeln ik Katowice pod 
„7981“ . 7616g

MECHANIK specjalisfa od ro­
werów; długoletn i kierownik 
warsztafu mechanicznego, po­
szukuje zajęcia. O ferfy do ; 
Dziennika Zachodniego Kafo- ! 
wice pod „M echanik“ . 7615»

SZLIFIERZ na w ałki i o łw ory 
jak  również g w in ty ; frezy itp. 
szuka zajęcia. O ferfy do Dzień 
nika Zachodniego Kafowice 
pod „P recyzja “ . 7614g

BUCHALTER BILANSISTA szu
ka zajęcia na godziny. Oferfy 
Czytelnik Kafow ice pod :Po- 
dafkowiec**. 7610g

ZDOLNY BUCHALTER BILAN  
SISTA. UNIWERSYTECKIE 
W YKSZTAŁCENIE. DŁUGO i 
LETNIE WYSOKIE K W A L I ! 
F IKACJE zawodowe finansowo j 
handlowe i prawnicze na kie- I 
równiczych stanowiskach po- j 
szukuje posady. O ferfy Czyfel j 
n ik  Katowice pod :,Finanse“ .

7609» |

PRAW NIK z długolefnią prak ! 
ty k ą  na kierowniczych sfanowi | 
skach administracyjnych i fi- | 
nansowych zmieni pojadę. Re- : 
ferecje na żądanie. O ferfv Czy ! 
celnik Kafow ice pod : 7967“ .

' 7599»

RENTGEN
dia/ermie, Panfosfaty
kwarcówkf. „S o lluxy“ . 

Aparaty i  części

K U P U J E
„Z E T H A “ , BYTOM, ulica 
Brzezińska 3, fe lef. 23-02.

2002

PRASĘ do mydła kupię na­
tychm iast. O ferty C zyfe ln ik  
Kafowice pod , ¡Praga“ . 7656g

i KUPUJĘ srebro; złoto i perły. 
| Jub ile r Roman Sechman, Ka- 
; fowice, Mariacka 2, fe jefon 

325-49. 2411d

:.FOTO“  Leonard Siemiaszko, 
Kafowice, Mickiewicza 1, fe l. 
316-54, kupuje aparaty; fMmy, 
papiery oraz w.szejki sprzęt fo 
tograficzny. 2413d

KONSERWARATÓW w dobrym 
stanie poszukuję oraz 3 wóz- 

; k i do [odów fa k ie  w dobrym 
stanie. Wałbrzych,, Solice-Zdrój 
„K orona P iastowska“ . 2415d

i F-ma „K A W A T “ , Kafow ice;
! ul. Brafa A lberta  4 stale sku 

puje wełnę owczą i przędzę 
maszynową. 7585g

S p r z e d a ż e

SYPIALNIE, jadalnie, kuch­
nie, meble biurowe, tapczany. 
Skład mebli: Kafowice, Staro­
wieyska 3. 2241d

WPROST z w yfw óm i fio lk i,  
kroplomierze; bag ie fk1; ru rk i 
fermentacyjne, kanki sfolco- 
we — maciczne, cygarniczki, 
laseczki itp. W ytw órn ia  wy­
robów s ia n y c h .  Jaźwiński; 
Zabrze: 3 Maja 58, fe l. 3962.

7290g

SPRZEDAM komplefne urzą­
dzenie do wyrobu lemoniady. 
O ferfy pisemne: Pruszków, 
Mickiewicza 4/7. Wojciechów 
ski. 21811

SPRZEDAM w ytw órn ię  lodów 
nowoczesne maszyny z powo­
du choroby. O ferfy  Czyteln ik 
Katowice pod „7848“ . 7399g

„M EBLO STYL“  poleca: kom. 
P le fy  meblowe, sz fu k i pojedyn 
cze. Kafowice, Mariacka 24. 
_________________________ 7586g

BLACHĘ miedzianą 0,30; 0,50 
mm (dachówkę) oraz mne gru­
bości posiada skład żelaza Jan 
Bancerek, Częstochowa, W ar­
szawska 13. ' 2429d

SETER irlandzk i do sprzeda­
nia. Częstochowa, A le ja  Wol 
ności 11/15. 2428d

PARTIE MISEK KLOZETO 
WYCH na sprzedaż. 240 szfuk 
, ;Mefąferrum“  Gliwice, Ban­
kowa 4, teł. 50-80. 7472g

OPONY 17,5X550, prawie uo 
we Engelberf M ichejin ; 5 
sz fu k  z felgam i i  kapami, mo 
fo r  elektryczny, prąd zmien­
ny 25 KM 210 V  oraz sfały 
7,3 KM  220 V  i aparat do spa 
wania dla robót precyzyjnych 
— sprzedam. Wiadomość teł. 
340-31. 7434»

TAPCZANY, fotele, leżanki 
materace poleca zakład tap!. 
cersk; Kafowice Stanisława 
5. 21l5d

SPRZEDAM m otocykl 500 ccm 
Mofosacoche, Piotrowice k /K a ­
tow ic, Pierackiego 174. 7567g

P O L E C A M Y :  o le jk i do
ciast, proszek do pieczenia, 
cukier wanilinowy, esencję do 
lemoniad i lodów wszelkich 
smaków, pastę oranżadową i 
barwniki jadalne wszelkich od­
cieni. „E N B E G E K A “ , K atow i­
ce, Plebiscytowa 17, t eIeI ° D 
327-03. 1802d

Wytwórnia Wyrobów 
Metalowych 

IRENA BIEGTJS 
Bytom, Gliwicka 21 

Tel. 20-02

p o l e c a :
o k u c i a  do torebek 
dam skich, fo re m k i do 
piasku oraz wszelkie 
prace sztancowe. 2048

ZAWORY, krany do wody i 
pary; elementy do centralnego 
ogrzewania, k o fły  wysoko pręż 
ne oraz inny materiał fechnicz 
ny z rozbiórek do sprzedania 
poważnemu odbiorcy. Zapyta­
nia do Dziennika Żachodnieg) 
Wrocław, Kościuszki 49 pod 
, ;W ie jk ie  możiwości“ . 2405d

SPRZEDAM maszyny rzeźni­
cze komplefne, ku fer, w ilk ; 
szpryca; p iła do kości oraz mo 
for z transmisją. O ferfy Czy­
te ln ik  Kafow ice pod 7973.

7604g

AZBEST 3—8 mm w p łyfach, 
m ika w plafkach cienkich, gru 
bych większą iJość sprzedam. 
O ferfy Czyfeilnik Katowice pod 
,¡35051“ . 7608g

V A N ILIN Ę , menfol k rys ta licz ­
ny, żywicę rozpuszczalnik ace­
tonowy sprzedam. O ferfy Ka 
fówioe; s k ry tk a  poczfowa 151.

7607g

POSZUKUJĘ 1—2 pokoi w K a ­
towicach na pracownię dam­
ską. Cena obojęfna. O ferfy 
Dziennik Zachodni Kafowice 
pod „Gorseciarka“ . 7662g

POKOJU sublokatorskiego w 
Chorzowie poszukuje młode 
bezdziefne małżeństwo. Zgło 
szenia Dziennik Zachodni Ka­
tow ice pod ,:Uprzejm y“  7653g

Lokale Handlowe

SKLEP spożywczy w ruchu, 
oraz mieszkanie odstąpię. Zgło 
gżenia PAP B ie lsko  pod ..W y­
jazd“ . ' /343g

SKLEP spożywczy wraz z mie 
szkaniem odstąpię. Zgłoszenia 
„P A P “  B iejsko pod ;,W y­
jazd“ . (PAP) 2423d

POSZUKUJĘ Janiny 3 ’ urow- 
skie j; żony Wincenfego Szu 
rowskiego z WłodzimierztŁ Wo­
łyńskiego oraz dzieci: Wandy, 
Leonarda, Bogum iły. W iado­
mość kierować: B yjiea  S tan i­
sława, Wadowice; woj. kra­
kowskie, Tatrzańska 66. 2338d

RODZICÓW, Andrzeja j Para- 
ske, braci, _ Sfanisława i Fran­
ciszka S tafijów ; zamieszkałych 
osfafnio w Słonym, pow. Za­
leszczyki oraz sfryJów , Szy­
mona i Izydora S ta fijów , za­
mieszkałych ostatnio w A n to ­
nowie; pow. Zajeszczyki, po­
szukuje S fa fij Władysław, 
Prudnik, ul. Konopnickiej 1. 
woj. śląsko-dąbrowskie. 2441d

KTO z powracających z R osji 
wie coś o logie Bazylego Bez 
pajczewa? Wiadomości k iero­
wać: Wanda Wołodkowicz. Kra 
ków, Piłsudgkiego 9/3. 2408d

POSZUKUJĘ Biegańskiego Je 
rzego ze Lwowa. zam. przy u]. 
Tarnowskiego. Wiadomość: Ko 
walgka Anna, Kafow ice, Ma­
riacka 37/8. 7582g

POSZUKUJĘ 2—3 ubikacji na 
w ytw órn ię  fuąer, mogą r!ę mie 
śció w podwórzu w bocznej u- 
lic y  w miastach: Katowic, Za­
brzu lub Gliwicach. O ferfy 
Czyfeln ik Kafow ice pod nr. 
,¡8014“ . ’ 7650g

W RUCHLIWYM punkcie K a­
tow ic  poszukuję skjepu, wgzel 
kie kogzty pokryję . O ferfy 
Czyfe ln ik Kafowice pod , ¡De­
cyzja“ . 7640g

POSZUKUJĘ loka ju  nadające­
go gię na w ytwórn ię  papiero­
wą (2 pokoje lub więcej) mo­
gą być: guteryny, o ficyny Jub 
fro n f skjepowy. Pośrednictwo 
wynagrodzę. O ferfy Dziennik 
Zachodni pod „P apier“ . 7613g

SKLEP z mieszkaniem w B y­
tom iu odsfąpię, 3 pokoje, ku 
chnię, wygody, za zwrotem ko 
szów remontu. Zgłoszenia
Dziennik Zachodni Byfom  pod 
„S k jep “ . - 7629g

KTO może udzielić inform acji 
o Edwardzie R ejku ; ur. 11.-II . 
1904, k tó ry  przebywał do stycz 
nia 1945 w ..Unfcrsuchungs- 
h a ffa n s ta lf Wrocław 5, Frei- 
burgsfrasge 1“  i zosfał prawdo 
podobnie wywieziony lo  obo­
zu koncentracyjnego w Harzun 
gen/Dora; proszony jesj o  ̂ła­
skawą wiadomość. Fr. Rejek,

597g
H otel Cenfralny, Rawicz.

75!

ELEONORA Z ie lińska poszu­
ku je  siostrę _ Olgę Krokowską 
oraz syna je j Zbigniewa, za­
mieszkałych w' Czorfkowie (Z. 
S. R: R :), u l. Golskiego 6: 
K fo  by wiedział o logie zagi­
nionych, proszony o wiadomość 
na adres: Wałbrzych, u j. Że­
romskiego 45, m. 2: (Siostra): 

2434d

Z y l l l M D J I I I y l i r r
naszych Szan. C zyte ln ików  i  K lie n tó w

że B IU R O  OGŁOSZEŃ przy Ś ląsk ie j Delegaturze „C zy te ln ika “

przyjm uje ogłoszenia do w s z y s t k i c h  p i s m  w k r a j u
W szelkie nadsyłane nam ogłoszenia pros im y k ie row ać na adres: Biuro Ogłoszeń Sp. Wy- 
daw. „Czytelnik“ Katowice, ul. 3. Maja nr 12. Wpłaty za ogłoszenia należy przekazywać 
na konto P. K. O. Katowice, nr 111-4830.

MEBLI kawiarnianych, stoły 
krzesła ty lk o  w dobrym s ta ­
nie, poszukuje również pJate' 
ry, jak  łyżeczki do Jodów, her 
hafy, tacki f inne urządzenia 
oraz przednuofy kawiarniane. 
Uzdrowisko Solice-Zdrój, pow. 
Wałbrzych „K orona P ias fiw -

Ï

PIOTRA Maturę z Żółkwi, 
wywiezionego do Niemiec 1944 
r. pogfcukują rodzice. Teodor 
Matura. Grodków, Półwieś 55. 
Śląsk Opolgki. 2438d

oka“ 2416d

PIERWSZORZĘDNA koregpon- 
dentka-sfenof yp isfka, znajo­
mość wszelkich prac bi liro ­
wych. biegła stenografia przyj 
mie pogade; ewenf. prace go­
dzinowe lub do domu. Własna 
maszyna. O ferfy Czyteln ik Ka 
fowice pod „7966“ . 7598g

OGRODNIK kw alifikow any, 
s ta rczy : z dłużgzą praktyka, i 
teorią, poszukuje posady. Miej 
sowość obojęfna. Zgłoszenia 
Dziennik Zachodni Bytom pod 
..Ogrodnik“ . ‘ 7622g

MŁODA, infe ligenfna sierota 
z k ilk u le tn ią  p raktyką  pomoże 
poprowadzić interes jednej o- 
sobie. O ferfy Dziennik Zachód 
ni Kafowice pod „Uczciwa“ .

7619g

I  K u p n a
DŹW IĘKOWĄ 16-kę oraz film y 
kupię. K uku lgk i, Katowice, 3 
Maja 20. ‘ 7292g

MEBLE nowoczegne używano 
kupuje Skład mebli. Kn»owf- 
ce, Młyńgka 14. 2108Ć

ZAKUPIM Y m łot o u(iaru 
od 75 do 500 kg, parowy, po­
w ietrzny lub elektryczny, wal 
ce do zw ijania blachy, do gru­
bości 30 mm i  4 m szerokości, 
nożyce ciężkie do cięcia żela­
za profilowego. Zjednoczenie 
B iur Projekfowo-Montażowych 
d,Ja Górnicfwa; Kafowice. ul. 
Zamkowa 3. (PAP) 2424d

RENTGEN
Elektro-Kardiograf 
Diatermię k ró tk o ­

fa low ą, lam pę k w a r­
cową i  S o llux, k u p i 

„E S K U L A P “  
Dom S anitarny, Ka­
towice, ul. 3 Maja 23, 
te l. 325-90. 2026

SYPIALNIĘ pierwszorzędną ku 
pię O ferfy Czyf.eilinlk K atow i­
ce pod „7918“ . ' 7587g

KUPIĘ każdą ilość clejków 
perfumeryjnych. spożywczych, 
wszelkie chemikalia. Warsza­
wa. ul. Koszykowa 49/10.

2178d

MASZYNY do pisania, a lap- 
le ry  i p lyf.y pafefonowe — 
kupno — sprzedaż. „R ad io­
technika“ , Sp. z o. o. Katow i, 
ce, 3 Maja 22, te le fony: 323-33 
i 323-35. ' 2205d

KUPIĘ WAGĘ 10 kg. Wiado­
mość Kafowice, Kochan laskie 
go 13/4. 7557g

Gospodarstwo
lu b  ob iek t nadający 
się na ogrodnictwo
kup ię  lu b  w ydz ie rża­
w ię. O fe rty  „C zy te l­
n ik “  K atow ice pod 
„O grodn ic tw o“ . 2049

KUPUJEMY papiery, klisze, 
f ijm y , błony roenfgenowskie: 
aparaty i wgzelki sprzęt fo to ­
graficzny. Fofo Winszczyk Ka 
fowice, Młyńska 19, fe l. 357-53.

2401 d

POSZUKUJĘ maszyny do kar- 
tornażu: ;,R itz ri]T * i  do gięcia 
oraz maszynę do mieszania k i 
fu  szklarskiego. Zgłoszenia 
pisemne „P A R “  Kraków, Ry­
nek G łówny 46; dla „1155“ .

2056d

KUPNO! SPRZEDAŻ! Okujary 
lupy, . fermomefry, instrumen 
fy  miernicze, aparaty: mafe- 
ria ły  fotograficzne „O P T Y K A “  
Byfom ; Dworcowa 7, te ł. 51-66.

2404d

KUPIĘ samochód DKW  w bar 
dzo dobrym s fan‘e: na 
brym ogumieniu. Zgłoszenia 
do Dziennika Zachodniego Ka 
fow ice pod „D K W “ . 7664g

FILM Y, klisze, papiery fo to ­
graficzne, błony wąskotaśmowe 
do p ro je k c ji: ' aparaty oraz 
wszelki sprzęf dla fo tog ra fii 
kupuje ,’ O PTYKA“ : Byfom. 
Dworcowa 7 te j. 51-66. 2402d

KUPIĘ dwie pary floczków Ćb 
38 mm wraz z pierścieniami do 
m otocykla „P uch“  125 ccm. 
„A R T IS “ . Katowice. u,J. Pie­
rackiego 10, fe l. 35534, od go­
dziny 9—16. 7612g

W ILLĘ , parcelę i plac z bocz­
nicą w okojicy Kafow ic, By­
tomia, Chorzowa kupię zaraz. 
B/H. :,ARGUS“ , Kafowice. Ma 
riacka 5. 7606g

KUPIĘ 5 opon z dętkam i o roz 
miarze od 16X500 do 1 6 X ^ 0 ,  
ty ijko  w dobrym s faiî-e. W ia­
domości: fe j.  411-94. 7603g

KUPIM Y mofor nowy lub w 
b. dobrym sfanfe do sam0* 
chodu ciężarowego G. M. C. 
(Dżems) Spółdzielnia , ¡Rolnik“  
w Pszczynie“ . 7602g

KSIĄŻKĘ /.Kucharz Doskona­
ły “  Szeligi poszukuję. Kocim- 
sk i, B y jom ; M iarki 11. 7801g

ESENCJE i  pasty aromatyczne 
dę wyrobu lemoniad — wysy 
ła za zaliczeniem oocztowym 
Przemysł Chemiczny „M a lfa “ 
Kraków Zwierżynieeka 35.

2011d

KAM IENICE (w Kafowicach, 
Rybniku, Gliwicach), wij-je (w 
Orzeszu; Ochojcu, Ząbkowicach 
Kafowicach), parcele (w M iko­
łowie, Kafowicach, Sosnowcu; 
Będzinie, Dąbrowie); ziemia, 
sad (Bukowno) sPrzcda „A R ­
GUS“  B/H; Katowice, Mariac­
ka 5. 7605g

RADIOODBIORNIKI, lampy ra 
diowe — kupno — .sprzedaż. 
Fachowa naprawa odbiorników. 
..Radiotechnika“ , Sp. z o. o. 
Kafow ice, 3 Maja 22, felefo- 
ny: 323-33 i  323-35. 2206d

S a m o c h ó d
„ H o r c H “

1 tonówka, k ry ty , w  
bardzo dobrym  sta­
nie, opony ja k  nowe, 
nadaje się też na sa­
n ita rkę , na tychm iast 
do sprzedania. Tele­
fon  351-73. (2055)

BU TELKI apfeczne; bordów- 
k i do s°ków  dostarcza Hur 
fow nia Felicja  Pasfwa, Kato­
wice, Andrzeja 6, fe j.  337-00.

7433g

ESENCJA OCTOWA, ocef, za 
prawki do wódek, esencje do 
lodów i c iast pojeca : POLO 
N IA “ . G liw ice; Pszczyńska 9, 
te ł. 20-97. ' 7141 g

KOCIOŁ miedziany z przykryw  
ką na 150 J z kurkiem  «prze 
dam. O ferty Czyfeijnik K a to ­
wice pod /K o c io ł“ . 7618g

MASZYNY, z długim i k ró f 
kim  wakiem i biurko (orzech 
kaukaski) okazyjnie sprzedam. 
Wiadomość: Kafow ice; Miko- 
łowska 47/3. 7663g MASZYNĘ do s zy ci a gabineto 

wą okazyjnie ’ sprzedam. By­
fom, p l. Św: Barbary 4. m. 6, 
I I  p ię fro : Oglądać od godz. 
13. 7626g

MŁYŃSKIE a rtyku ły  dosfarcza 
Biuro Handlowe; Kraków, Kar 
melicka 46. 2407d

M ATER IAŁY farbuj fy jk o  
barwnikiem ;,ORION“ , bo jest 
gwarantowany  ̂ daje piękne 
ko lory. Składnica Fabryczna, 
Kafowice, ul. S farowiejska 3, 
te l. 354-64. ’ 2412d

MOTOCYKL marki DKW  175 
sprzedam. Kozłowski Byfom , 
Janty 24, fe l. 22-17. 7625g

^  M z k a n i a j1
MIESZKANIE 3-pokojowe z ku 
chnią, kom fo rf, zamienę na 
podobne w Kafowicach. Ofer­
ty  C zyfe jn ik  Kaowice pod nr. 
,¡7997“ . 7635g

KR AW ATY, najnowsze desenie 
po cenach konkurencyjnych po 
lecą pracownia krawafów ; 
Łódź Wschodnia 58/27 (Piłsud­
skiego). 2421d

Wytwórnia l o d ó w  
luksusowych

A L O D A
H u r t !  D e t a l !  
K A T O W I C E  
ul. Młyńska nr 12

Tel. 315-75
2050

ZAM IENIĘ 2 pokoje z kuchnią 
w centrum Chorzowa na fak ie  
same jub  mniejsze w K a tow i­
cach, tel. 320-80. 7Ó92g

3-POKOJOWE mieszkanie przy 
u j. Raciborskiej zamienię na 
fak ie  same w cenfrum Kato­
wic za wysokim wynagrodze­
niem. O ferfy C zyfe jn ik  Kato- • 
wice pod „7918“ . 7494g

POSZUKUJĘ 3-poko-jowe mie­
szkanie komfortowe w K a to w i­
cach za zwrotem koszfów. O- 
fe rfy  C zyfefn ik Katowice pod 
:,80Ó4“ . 7584g

MASZYNĘ do liczenia na czfe- 
ry  działania sprzedam. O ferfy 
do C zyfe jn ika  Katowice pod 
„7991“ . ' 7631g

SPRZEDAM do samochodu cię 
żarowego skrzynkę biegów, dy 
ferencjał; przednią oś i dwa 
koła- gumowe 900X160. Tuks, 
Nowa Wieś; Damrofa 6. 7646g

ZAMIENIĘ 3-pokojowe miesz 
kanie, w ijija , w Gliwicach, na 
fak ie  g&me w Kafowicach. O 
fe rty  C zyfe ln ik Kafowice pod 
¡,8003“ . 7583g

DO sprzedania autobus Merce- 
des-D-eseJ 4 cy j. na 25 osób 
siedzących, karoseria nowa — 
motor po generalnym remon­
cie. B liższych inform acji udzie 
l i Straż pożarna w Siemiano­
wicach ŚJ. 7643g

POSZUKUJĘ miegzkania 3—4- 
pokojowego w Katowicach, lub 
okojicy za zwrofem^ koszfów 
Jub zamienię 3 pokoje z kuch­
nią w cenfrum Rybnika. W ia­
domość kierować: Katowice; 
M ickiewicza 1, m. 8, fe jefon 
332-25. 7600g

WÓZEK dziecięcy sportowy 
do sPrze(dania. Wiadomość Ka 
fow ice; Sobieskiego 26, m. 4.

7638g

ZAM IENIĘ 3-pokojowe miesz­
kanie komforfowe w okolicy 
K afow ic na fakie  parne lub 
mniejsze w Krakow ie. O ferfy 
Czytelnik Kafow ice pod :,M. 
W “ . 7621g

DO sprzedania maszyna sfolicz 
kowa k ry fa  „S inger“  i żelaz­
ne łóżko z maferacem. W ia­
domość Załęże, Wojciechow­
skiego 47; sk lep . 7590g |  Hanka i Sztuka
MEBLE: sypialnia i  jadalnia 
do sPrzedamia. Sosnowiec, ul. 
Modrzejewska 11; w podwórzu 
sfolarnia. 7486g

STENOGRAFIA łatwym  s y c e ­
niem; maszynopigmo, Kafowice 
Mickiewicza 20, m. 2. 7588g

POSIADAM większą gotówkę, 
oczekuję propozycji. O ferfy 
Czyfeln ik Katowice p o i „Deey 
zja“ . 7641g

MAM możliwości otwarcia w 
Kafowicach WARSZTATU pro- 
dukc. części samochodowych, 
względnie remontowego. — Po 
szukuję spólnika; posiadające­
go odpowiednie maszyny. Zgło 
szenia do Dziennika Zachod­
niego Kafow ice pod „ IN IC J A ­
TY W A “ . ' 7665g

POSIADAM składy z bocznicą; 
biura, szukam _ wspólnika ce­
lem prowadzenia to b ć f i ma­
teriałów  budowlanych, v B yfo  
min. Zgłoszenia Dziennik Za­
chodni Kafowice pod /M i­
lio n “ . 7624g

MOROZA Sfanisława ja f  36, 
brunef. wzrost średni, k fó ry  
wyszedł z domu wieczorem i  
nie wrócił, poszukuje Teresa. 
K fo  zna miejsce^ jego pobytu, 
proszony o powiadomienie do 
Dziennika Zachodniego Byfom  
pod nr. „7628“ . 7628g

POSZUKUJĘ braci Zbigniewa, 
ur. w 1918 r. w Kołom yi, za­
branego w roku 1941 io  w o j­
ska radzieckiego oraz brata 
Zygmunta, ur. 1915 r. w Koło 
myi. K fo  zna adres Jub miejsce 
ich pobyfu ; proszony jest o 
podanie na adres: Bytom. Mie 
k ie  wieża 30/5, Borowicz Jan.

"623g

|  Unieważnienia \
UNIEW AŻNIAM zgubioną Jegi 
fym ację pracowniczą oraz kra 
w ięckie świadectwo ¿¡ikolne. 
Nowicką Maria; Prudnik, K o ł­
łą ta ja  9. 2440d

UNIEWAŻNIAM wszelkie skra 
dzione dokum enty; obyw ate l­
stw o nr. 1219, na nazwisko 
Maria Szczerba, Szczyżowice; 
pow. Racibórz. 2446d

UNIEWAŻNIAM zgubione oby-
watelsfwo nr. 10664 na nazwi­
sko M ikołajek Emanuel; zam. 
Turze, u j. Rudzka 14, pow. Ra 
cibórz. 2447d

T L e k a r s k i e

PRZYCHODNIA denfys tyczna 
Kafowice, Dyrekcyjna 4. L a ­
boratorium szfucznych zębów. 
Ceny’ znaczmie zniżone. 7648g

CHORZY na gruź,Jicę, bronchif 
astmę zadawnioną, katar; za* 
flegmienie, kaszel, pomoc i u j- 
gę przyniesie Wam „P INU- 
ZAN“ . Do nabycia w apte­
kach. W ywórnia Farm. Chem. 
„Zdrow ie“ , Kafow ice; u l. War 
szawska 56. 2406d

C l  z a a y
ZGINĄŁ pies rudy; przypró­
szony białym, włos dług i: Po­
dać miejsce pobytu lub przy­
prowadzić za wynagrodzeniem. 
Zabrze, FJoriana 10, parfer.

7596g

Poszukiwania
K ID Z IA K A  Jana z rodziną, re 
pa frian fa  ze wsi Ruda K otłow  
ska, pow. Złoczów; poszukuje 
Tyóska Hejena. Świdnica, Brać 
ka 6. 2367d

W IERY Baranowskiej z zawo­
du akuszerki, przebywającej 
osfafnio w Osfrowie na Wo­
łyniu , poszukuje mąż Leonard 
Baranowski, Wrocław; Aleja 
Słowackiego 30, m. 10. 7564g

KTO KOLW IEK coś wie o Mie­
czysławie Rezowskim 7 obozu 
Flogsenburg, uprzejmie proszo 
ny jes t o podanie adresu. Dr. 
Nos Sfanisław, Bytom, Józef­
czaka 10/2. ' 7452g

POSZUKUJĘ swej s io ^ r y  Ma­
r ii Słomińskiej z ‘ dziećmi po 
powrocie z Rosji w maju 1946 
była w Gnieźnie. K fo  by znał 
je j adres ; proszony je s t podać 
dla Anieli Rupenfal, K a to w i­
ce, Wojewódzka l i .  7571g

POWRACAJĄCY z Rosji! K fo  
coś wie o losie Stanisława Rab 
szfyna z K afow ic-L igo ty, ur. 
29. 9. 1920. O sta tn ia  wiado­
mość w lipcu  1944 s półn: Ru­
munii. O wiadomość proszą ro 
dzice Rabęztynowie, Kafowice- 
L ig o fa ; L igocka 78. 7591g

UNIEWAŻNIAM wsze/Jkie zgu­
bione dokumenfy na nazwisko 
W ierfelosz Monika, obywafe]- 
sfwo nr. 608; Ostróg — Raci* 
bórz, u l. Rudzka 2’3. 2448d

UNIEW AŻNIAM wszys fk ie  sk ra 
dzione dokumenfy jak_ rów­
nież obywatelstwo pojskie na 
nazwisko M arfa Gockwifz, Ra­
cibórz, ul. K c. Bończyka 16.

2449d

UNIEWAŻNIAM zgubione oby.
w afe ls tw o nr. 18736 na nazwi­
sko Żwanduija Gertruda; zam. 
Zawada, pow. Racibórz. 2450d

UNIEWAŻNIAM skradzione o- 
bywafe,lst.wo nr. 10797 na na­
zwisko Józefa Chrubasik, zam. 
Turze, pow. Racibórz. 2451d

UNIEWAŻNIAM skradzione o- 
bywafe lflfw o nr. 22250 na na­
zwisko Haneczek Zofia: zam. 
w Chałubkach, gin. Krzyżano­
wice, powr. Racibórz. 2452d

UNIEWAŻNIAM wszelkie zgu­
bione dokumenty na nazwisko 
Grządziel Eleonora. Uczciwego 
znalazcę proszę o zw ro f za wy 
nagrodzeniem. 7632g

UNIEW AŻNIAM skradz?one za 
świadczenie obywatelstwa pój 
skiego nr. 25896 na nazwisko 
Gersfenberg Józef; Bytom. 
Wolności 17. 7630g

UNIEWAŻNIAM skradzione dnia 
26. 4 /  leg itym ację ZZZ nr. 
26270, leg itym acje Ubezpieczał 
ni Społecznej, Katowice nr. 
315441, SRB zniżkę do kina i 
inne dokumenfy na nazwisko 
ICindlerowa Erna, M ikołów, ul 
Refa; przejście I I  nr. 17. 7647g

UNIEW AŻNIAM skra^ z10n3 
g ify inację  służbową i zaświad­
czenie rejestracyjne RKTJ Świd 
nica na nazwisko Wnęk Euge 
niusz, Wałbrzych; Marii K o ­
nopnickiej 5a, I  p. 7651g

UNIEW AŻNIAM skradzione do 
kum enfy na nazwisko Pieles 
Erfman i Gertruda: zam. w Za 
brzu; u j. AJojza Pawliczka 14 
oraz k a rfy  żywnościowe ra  na 
zwisko Smoczek, zam. w Za­
brzu, u l. Górnośląska 7. 7594g-

UNIEW AŻNIAM skradzione do 
kum enfy; dowód osob is ty , m« 
fry k ę  urodzenia, odcinek za­
meldowania oraz w&zejkie in­
ne na nazwisko Kudzia W ik ­
to ria , Wałbrzych, Bo|. Chro­
brego 43. 2433d

UNIEW AŻNIAM zgubioną k ar 
tę re jestracyjną RKU So^110' 
wiec. Sfolarski Adam, Łazy. 
powrf Zawiercie. 7611S

UNIEW AŻNIAM ftkradzfioną 
karfę  rejestracyjną RKU Biel 
eko wraz z orzeczeniem Ęekąr- 
skim  oraz zielone prawo j azdy 
::a nazwisko -Kania Augusty11’ 
Biała Krakowska, Ż yw iecka ^r

UNIEW AŻNIAM zgubione czer 
wone prawo jazdy nr. 644/9-̂ / 
3466 na nazwisko Sajek  ̂Kaan* 
mierz, Grodków, R eym onla^^*

UNIEWAŻNIAM wszystkie sfer* 
dzione dokum nfy na nazwisko 
Krawiec Paweł. Tarnowskie GO 
ry. 24333

UNIEWAŻNIAM skradzione, ào 
kum enfy osobiste na nazwisk?
Kazimiera Sienkiewiczowa z do

i  Gamrozik, K a le fy ; Fabryce 
, 17. 7595g

UNIEWAŻNIAM zgubione t e  
kum enfy, dowód OsobistT» 
cinek zameldowania, dowoo 
pracy, oraz wszelkie ince > d°* 
wody na nazwisko Kwaśn’C^' 
ski Tadeusz, Wałbrzych. 
Karłowicza 19. 243»d

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
tę re jesrtacyjną na nazwisko 
Janaśkiewioz Fe liks, Wnf" 
brzych, u j. Świdnicka 60. ,

^436o

UNIEW AŻNIAM zgubione 
kum enfy, tymczasowe zaświafl 
czenie tożsamości, zaświadczę’ 
nie pracy i  karfę  RKÜ na ra- 
zwisko Kawał ski W ito jd , Wa* 
brzych. uij. Żymierskiego b-* 
m. 12: " ' 243/d

UNIEWAŻNIAM leg iłym ącj« 
studencką nr. 210 na nazwisko 
Edward Susżko. 7668?

UNIEWAŻNIAM skradzione f  
PCH w Gliwicach _ wgzy^fkie 
dokumenfy na nazwigko Pic“ ' 
kow*ska Jadwiga. Znalazca P^0 
szony jes f o ich zw rn ł. Go* 
tówkę zafrzymać. 7671?

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar­
tę  tramwajową. Sowiński Bog­
dan: Będzin, Kolejowa ¿5.

7676?

UNIEWAŻNIAM zgubione . W  
kum enty zwolnienia z wojsk* 
wydane przez R KU Sosnowiec, 
książkę re jestracji konia. Cie­
pliński Henryk, Órzeczyce, 
na Mierzęcice: pow. ZawierCgl* 

7677?

UNIEWAŻNIAM zgubiony do­
wód osobisty. Płaczek Bernard 
Chorzów, Powefańców 41.

7692?

UNIEWAŻNIAM skradzione do 
kum enty osobiste, deklarację
wierności, dokument ślubu* 
Szczurek E jżb ie fa : Chorzów 
L igo fa  Górnicza 19. 7693?

UNIEWAŻNIAM skradzione 
świadczenie narodowości p jłl' 
ck ie j na nazwisko Pojywk® 
Magdalena. M ikołów. Refą, 
przej|ście I I I .  7700?

UNIEWAŻNIAM zgubione: do­
wód osobisty: deklarację wier­
ności, W ładysław  Szalbót or?  ̂
zaświadczenie* Rady Narodowe! 
na nazwisko Jakub Szalbof. 
Skoczów 829. 7703?

UNIEWAŻNIAM zgubione
świadczenie nr. 34423, próbnyOB 
numerów rejeet.r. m o focyÿ js  
Pr. 6682; nr. si|mika 3115°/; 
„Zi-ndap“ , Lorek Ferdynand’ 
Ustroń 295. 7704S

UNIEWAŻNIAM tym czas°a'¡ 
zaświadczenie narodowości 
sklej na -nazwisko Amalia Swon

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
tymację wojskową RKU ną 
zwisko Stefańczyk L e o k a ^ * ^

UNIEWAŻNIAM dokumenty^ 0 
gitym ację pracy; karfę  
dowód zameldowania na Qa¿ 
sko Kochmański S fan is ł*^*

KRYNICA. Z powodu w v j’ ^®  
odstąpię za zwro'fem kos2|  f 
remonfu 2-ubikacjowy lokal . 
urządzeniem barowo-cuk’er¡J 
czym. Wiadomość M ik n lw y ®  
ul. Sztygarów 7, m. 4;

PIEGI, żółte Plamy,
nę, usuwa Axela-Krem.
bycia w drogeriach. ^

WYNAJMUJEMY SAMOCHOOV
tel. 304-41 lub 355-86. / /

ZAWÓD dobrze pia+ay 
skasz, kończąc Szkołę Sa® 
dową w Zabrzu; u l. 
wieża 30. Przyjezdnym t,e tfo * 
ne kw afery. P raktyka 
wa. Kurs 6 fy-godni.

ŚWIATOWEJ SŁAWY 
jasnowidz - psychografo
zdumiewająco przep3^J ^  
Nadeślij charakter 
— dafę urodzenia. *■“  n.
łych ńa koszfy k o r e ^ ^
dencji. Pyfań  me »-a e.
Analizy — horoskopy e<
todą grupową — Pł 
Tysiące podziękowan. 
resować: B. Vapuro. 
wice, skrzynka D° CZięM)l5 

376. 1^0*
. ■

KTO zabierze _okazyJn v 
bowanie 1-pokojowe do 
ska Jub Gdyni. O ferfy 
n ik  Kafow ice pod
--------- i-------------- - oia■*
ZA złożone nam ż3r^z?1J11 ¡¡Ó3'' 
upominki w dniu Mu/ , ’ 
damy serdeczne- podzl? d0' 
Jan i Maria Tchórzowie fo g g  
mu Machoń.
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